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Dziesiątki tysięcy łodzian włączają się do czynnej walki o pokój 
. składając swe podpisy pod Hpelem Sztokhołmskim 


x w 
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W drugim dniu zbierania pod- 
pisów pod Apelem Pokoju zaroiło 
się nasze miasto od agitatorów po 
koju, €tórzy uformowani w „trój 
ki“ odwiedzali mieszkania. uświa- 

: damiajac obywateli o celu- prowa: 
dzonej obecnie akcji i zbierając 
podpisy. 

Trzeba stwierdzić, że w kaž- 
dym mieszkaniu agitatorzy spoty 
kali się z miłym i serdecznym 
przyjęciem, ze wszędzie podpisy 
pod Apel Pokoju kładzione były z 
całą świadomością i zdecydowaną 
wolą sparaliżowania podłych za- 
kusów imperialistycznych podże- 
zgaczy wojennych. 


Z Komitetu Blokowego nr 7 na 
Dzielńicy Górnej-Prawej wyszły czo 
raj trójki, składające się z robotni- 
ków i pracowników umysłowych, par 
tyjnych i bezpartyjnych. Podążamy 
z jedną z nich. Wchodzimy do domu 
przy ul Wólezańskiej 148. 


` Wspierwszym mieszkaniu zastaje. | — 


my ob. Mirosława Szwarca, ucznia 


gimnazjum. 


— „Szkoda, że matki nie ma. w do 
miu. Ona zdecydowana jest walczyć 9 
pokój. Ja także. Nie wyobrażam sò- 
bie wprost, aby łotrom udało się na- 
tzucić wojnę. Ja pragnę się dalej 
kształcić, Tysiące młodzieży polskiej 
ma to samo pragnienie. Będziemy ze 

(wszystkich sił walczyć o pokój! I 
zwyciężymy!”. 


—— 


e * 


— A, o pokój chodzi? Już podpi 
suje — mówi ob. Helena Skutnicke, 
robotnieca z PZPW nr 38, 


— Wojna zabrąła mi męża — ciąg 
nie dalej ob. Skutnicka, pokazując wi 
szącą na ścianie fotografię 1 ocie- 
rając lzy. — Przecież marzę 0 poko- 
ju. Na stare lata chee żyć spokojnie. 

i CTAP f | 

W mieszkaniu ob. eb, Olejników, 
azitatorki pokoju Spotykają się z 
nadzwyczaj serdecznym przyjęciem. 
" ©h. Olejnikowa, z zawodu pakarsa, 
- podpisując listę, mówi: i 
-=r Mam . dwóch dorosłych -3ynów. 
. lysko ja wiem, tylko serce matki o 
tym pamięta, z jakim trudem uchro+ 
cHar ich od śmierci podczas ostat- 
niej wojny. Wiem, że teraz przy- 
szłość stoi przed nimi otworem, - Wie- 
rzę, że- podpisy nasze, za którymi 
stoi nasza wzmożona wydajność pra- 
sy dla dobra Polski Ludowej, stano- 
wią dotkliwy cios w podżegaczy w3- 
sennych. Odsuna one widmo wojny, 
jakim nas usiłują straszyć kapiłtali- 
ści. i 

Pomocnica domowa „ob. Antonina 
Zawadzka, kreśli na liście trzy krzy 
żyki, 

— Nie umiem pisać; bo przed woj 
na nie interesował się nikt takimi, 
mk ja: Z łaski fabrykantów i obszar 
ników, jestem niepiśmienna, Niechże 
chociaż ten znak Świadczy, że całym 
sereem jestem po stronie pokoju, Że 
z całego serea popieram to wszystko, 
co popiera nasza Polska Ludowa, w 
której analfabeci mogą nauczyć się 
Fisać i ezytać, a ludzie pracy rządzą 
* Państwem. 

w = 

— Ja przecież co dzień modlę + 
© pokój — oświadcza żona dożorey, 
ob. Cieślakowa, — Składam swój pod 
pis z całą świadomością, że wybeł- 
plam swój obowiażek Polki, matki i 
katóliczki. 

Itak w każdym mieszkaniu. 
Wszędzie ten sam entuzjazm, z ja 
kim mieszkańcy naszego miasta 
włączają się do akcji składania 
podpisów pod Apelem Pokoju, 

Z każdym dniem przybywa 
świadomych obrońców naszych 
szeregów. Tak dzieje się w Pol- 
sce. Tak dzieje sie na całej kuli 
ziemskiej. 


Łódź i województwo łódzkie żyje w 
chwili obecnej sprawa akcji zbierania 
podpisów pod apelem pokoja, We 
wszystkich powiatach, gminach powstały 
Komitety Obrońców Pokoju, które w 
tej chwili zajmują się rozprowadza 
niem list i legitymacji dla agitatorów 
pokoju. Na terenie wojecódziwa do 
akcji tej zgłosiło się 39 tys. obywateli. 
V ruchu obrońców pokoju czynny u- 
dział biorą zarówno chłopi, jak i rohot- 
nicy, inteligencja, duchowieństwo, ko= 
bicty i młodzież, partyjni i bezpartyj- 
ni. W 89 procentach gromad stworzyły 
sio Gminne- Komitety Obrońców Poko- 
ju. które w szeregu miejscowości przy= 


Da sekretariatu Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju napływają 
stale meldunki o przebiegu akcji. Gdy 
"onegdaj 1] maja rozpeczęła się akcja 
składania podpisów natychmiast w ciągu 
kilku łacadransów zebrano ponad kilka 
tysięcy popisów. Wczoraj ruszyły już 
tysiące „trojek“ uxzitatorów pokoju, któ 
re we wszystkich odwiedzanych przez 
siebie mieszkaniach spotykane były z 


niezwykle serdecznością i zrozumieniem | większość kvmitetón obwodowych 


ich pracy.  Charakterystycznym momen 
tem: dnia wczorajszego był ogromny_na 
płysw obywateli, którzy pragnęli ochotni 
czo wziąć bezpośredni udział w akcji 
zbierania podpisów. Jako przykład dać 
można personel Szkoły Podstawowej 


pracach Obwodu Nr 3 Dzielnicy Sród- 
mieście Prawa. Dodsć nalęży. że pra= 
cawnicy Szkoły Nr HH tv wani ber- 
partyjni. 

Gwałtowny napływ ę 
fpo legitymacie agitatorów pokeju i Baty, 
powodował w mektórych obwodach pew 
ne przejściowe trudności. Na 
|stwierdzić należy, że prerie messis 

komitety dzielnicowe. Żak i ogromu 
I 


zzłaszajaryche >te 


ły dobrze egzamin organizacyjny. 
Komitet Dzielnicowy Obrońców Po- 
koju Ruda Pabianicka po przezwycię- 
żenia początkowych trudności organiza- 
cyjnych, wysłał w teren 320 „trójek“. 
Komitet Śródmieście — Prawa poprzez 


| 
| 
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GŁOS ROBOTNIUZI 


- ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE 


i 
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stapity już do aktywnej pracy. 
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Nr 104, który zgłosił sie do pomocy w.| 4 Komitety Obwodowe uruchomił 385 


| Referat Przewodniczącego KC PZPR | 


TOW. BOLESŁAWA BIERUTA 


pt, „Zadania Partii w walce o nowe kadry 
na tle sytuacji ogólnej**— (część pierwsza) — 
zamieszczamy na str. 2-ej | 


„trójek“. Komitet Górna — Prawa po- 
przez 3 Komitety Obwodowe zorganizo- 
wał 180 „trójek“. Komitet Śródmieście 
— Lewa uruchomił wczorój po południu 
ponad 400 „trójek, 

Akcja zbierania podplsów w Łodzi 
przebiega niezwykle szybko i po prze- 
swyciężeniu początkowych trudności or- 
ganizacyjnych przebiega sprawnie. 
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$ilna Polska i silna Czechosłowacja 


oznaczają wzmocnienie światowego obozu pokoju 
Uroczysta Akadęmia w Warszawie 
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(Obwód H, dzielnica Staromicje 


ska) składają podpisy pod Apel Pokoju. 


Na rozkaz rządu Stanów Zjednoczonych 


Schuman zdradził interesy narodowe Francji 


Komunikat Biura Politycznego KC Francuskiej Partii Komunistycznej 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do | brojenia Niemiec Zachodnich, a jedno 
noszą, że Biuro Polityczne KC Pran- | cześnie przyczyni się do znacznego 
cuskiej Partii Komunistycznej ogło: | pogorszenia warunków bytu francu- 


silo komumikat, który stwierdza mię; 
dzy innymi: 

„Biuro Polityczne, wyrażając obu- 
rzenie narodu francuskiego, potępia 
plan Schumana, inspirowany bezpo- 
średnio przez imperialistów amery- 
kańskich, jako plan zdrady interesów 
francuskich i plan agresji. 

Rzad francuski, proponujać przy 
oklassach Adenauera połączenie nie- 
mieckiego i francuskiego przemystu 
stalowego i weglowego, chce uzależ- 
nić Francję od Niemiec Zachodnich. 

Biuro Polityczne stwierdza, że pro 
jekt Schumana przygotowuje wejście 
Niemiec Zachodnich, do agresywnego 


|bloku atlantyckiego, zmierza do uz- 


skich mas pracujących. D 
Amerykańscy podżegacze wa- 
jenni, których instrukcje wyko- 
nuje Schuman jak najściślej, dą- 
żą za wszelką cenę do uzbróje* 

nia Niemiec Zachodnich. 
Przygotowuje się w ten sposób so» 


jusz Francuzów z mordercami z Ora- 


dour, przeciwko bohaterom Stalin- 
gradu. Jeszcze raz, podobnie jak za 
czasów Hitlera, francuskie koła rzą- 
dzące, 
Związku Radzieckiego, stają się 
wspólnikami S$tbrojenia Niemiec, dep 
eząc cynicznie prawa. Francji do odr 
szkodowań wojennych i bezpieczeń- 
stwa, 


ega 


w rocznicę wyzwolenia CSR przez Armię Radziecką 


WARSZAWA (PAP), W piatą ro- 
cznicę wyzwolenia Czechosłowacji 
przez Armię Radziecką, odbyła się 
w. Państwowym Teatrze Polskim u- 
roczysta Akademia. Na Akademię 
przybyli członkowie Rady Państwa, 
oraz członkowie Rządu RP z premie 
rem tow. Józefem Cyrankiewiczem 
na czele, 

Obecny był ambasador ZSRR Wi- 
ktor Z, Lebiediew oraz przedstawi- 
ciele dyploraatyczni krajów demokra | 
cji nogan akregytowani w War- 

ie, 

w ydium Akademii zasiedli m, 
in. wicemarszałek Sejmu — Barci- 
kowski, ministrowie: Rumiński i Ra 


banowski oraz ambasador CSR w 


Warszawie — p. Franciszek Piszek. 
Po zagajeniu Akademii przez wice 
marszałka Barcikowskiego, 
przemówienie. wygłosił minister Ru- 
miński, który przedstawił zebrany 
znaczenie historycznej rocznicy, Mó 
wea opisał dzieje walk, prowadzo- 
nych przez partyzantów czechosło- 
waczich i podłrreślił bohaterstwo 
Armii Radzieckiej, która wyzwoliła 
kraj $pod' jarzma hitlerowskiego. 
Minister: Rumiński poświęcił gna- 
czną część swego przemówienia TOZ- 
wojowi, przyjaźni między Polsicą a 
Czechosłowacją, ze szczególnym u= 


Linia Odra-Nysa 
nienaruszalną granicą pokoju . 
Pismo min, Dertingera do amb. Izydorczyka 


BERLIN (PAP). — Z okazji uro- 
czystego obchodu w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej V rocznicy 
wyzwolenia spod jarzma hitlerowskie 
go, szef polskiej misji dyplomatycz= 
nej amb. Jan Izydorczyk przesłał aa 
r6ce ministra spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej Dertińgera depeszę, w której skła 


W tej sytuacji staje się rzeczą nie | 
odzowną zjednoczenie najszerszych 
mas narodu francuskiego w celu uda 
remnienia zbrodniczych planów, zmie 
rzających do zdania Francji ną fa- 
skę i niełaskę Niemiec i do przygo: | 
towania agresji antyradzieckiej, Woj 
ny tej naród francuski nigdy nie bę 
dzie prowadził. 

Biuro Polityczne podkreśla koniecz 
ność walki o pokój. 

Gdy pod Apelem Sztokholmskim 
znajdą Się miliony i miliony podpi- 
sów, podżegacze wojenni będą musie 


powodowątne nienawiścią dòf li się liczyć z wolą ludów. 


Biuro Polityczne stwierdza w ża 
keńczeniu, że podpisywanie i rozpow 
szechnianie Apelu Sztokholmskiego 
przyczyni się do zwycięstwa w walce 
o pokój. 


da rządowi: Niemiec Demokratycz- 
nych życzenia dalszych sukcesów dla 
dobra Republiki, całego narodu nie- 
mieckiego i obozu pokoju. 


W odpowiedzi na tę depeszę, min. 
Dertinger przesłał amb. Izydorczyko 
wi pismo, w którym serdecznie dzię- 
kuje w imieniu własnym i rządu za 
nadesłane życzenia. 


— Naród niemiecki — pisze min. 
Dertinger — obchodził Dzień Wyzwo 
lenia. przeprowadzając rachunek su- 
mienia, a równocześnie w szczerych 
pokojowych zamiarach i w głębokim 
przekonaniu, że linia Odra — Nysa 


jest nienarnszalmą granicą pokoju ©-, 


raz drogą do szczerej i bezwartnko- 
wej przyjaźni z narodem polskim, 


wzgiędnieniem współpracy gospoda! 
czej. 


„W niątą rocznicę wielkiego 


dłużs -| zwycięstwa, które uratowało od 


zenlv Polskę, Czechosłowacię i 
inne: porody —  powiedziął min. 
Rumiński — Polska 1 Czechosło- 

|  wacja muszą jeszcze bardziej 

| - wspólnie z innymi krajami demo 
kracji ludowej wzmóc. swa aktyw 
ńość i pracę, jeszcze mocniej sku 
pić się w jeden bejowy obóz DO- 
koju-wokół swego wielkiego 30- 
jusznika — ZSRR, dookola Józe- 
fa STALINA; 


Pirzemawiający następnie ambasa- 


dor CSR w Warszawie — p. Franci- | 


szek: Piszek, stwierdził, że lud cze- 
chosłowacki nigdy nie zapomni fak- 
tu, że swe sukcesy w walce z' oku- 
paniem i w odbudowie zawdzięcza 
pomocy Związku Radzieckiego. 
„Silna Polska i silna Czechosłowa 
cja — oświadczył w zakończeniu 


swego przemówienia amb. Piszek — 


oznaczają wzmocnienie 
obozu pokoju“, 


światowego 


WIEC 
w obronie pokoju 


W niedzielę, dnia 14 bm. o 
godz. 1t w kinie „Muza“ (Ru- 
da Pabianicka), ul. Pabianic- 
ka 178, odbędzie się wielki 
wiec  niieszkańców dzielnicy 
zorganizowany przez Kemitet 
Dzielnicowy Obrońców Poko- 
ju w Rudzie Pabianickiej. 


i 


| 


APEL POKOJU 


plebiscytem woli milionów ludzi 


— Przez złożenie podpisu pod Apel 


Sztokholmski bierzemy udział w ple- 


Esseycie wszystkich narodów: wypowiadany się jasno? wyraźnie i zdecydowanie 
przeciwko nadużywoniu wynalazku energii atomowej dla celów niepokojowych. 
W konsekwencji, kalifikujemy tych, którzy przygotowują wojnę atomową ja- 


ko zbrodniarzy, 


Następstwem tego plebiscytu, wykazaniem woli milionów ludzi na całym 
świecie, powinno być zawarcie przez rządy międzynarodowej konwencji, która 
by prowadziła kontrolę nad produkcją energii atomowej i ustaliła surowe kary 


dła zbrodniarzy: atomowych, 


Dr REMIGIUSZ BIERZANEK 
orot. orawa narodów U. £a 
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- Zadania Partii w walce o nowe kadry 


ma tie sytuacji ogólnej 


Referat przewodniczącego KG PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 


na W Plenamym Posiedzeniu Komitetu Gentralnego i Gentralnej Komisji Kontroli Partyjnej wygłoszony w dniu 8 maja 1950 roku (Część pierwsza) 


Krzepnie i rośnie na sile Obóz Pokoju, 


Agresywność imperialistów: kryje 


nie siłę lecz słabość 
nego, ekspansji gospodarczej i u- wyniosą one 68 proc. budżetu za ©- mym budżecie .mniej niż 1 proc. 


Sprawdziły się nasze przewidywania 
co do fiaska planu Marshalla * 


WARSZAWĄ (PAP), — Okres 
dzielący nas od poprzedniego Ple- 
num KO naszej Partii obfity był w 
wiele wydarzeń w. dziedzinie polity- 
ki międzynarodowej. Politykę wo- 
jennego bloku na ezele ze Stanami 
Zjednoczonymi cechował w okresie 
minionym dalszy wzrost agresywno- 
ści. Oligarehia finansowa Stanów 
Zjednoczonych, pretendująca do pa- 
nowania nad światem prze do roz- 


'pętania nowej wojny, 


Rozwój wypadków potwierdził cał- 
kowicie słuszność oceny zawartej w 
rezolucjach  Listopadowej Narady 
Biura Informacyjnego Partii Komu- 
nistycznych i Robotniczych. 


„Podobnie jak _— faszystowscy 
agresorzy, blok angio - amerykań 
ski czyni przygotowania de no- 
wej wojny we wszystkich kierun- 
kach za pomocą przygotowań 
wojenno - strategicznych, za po- 
mocą nacisku i szantażu politycz- 


jaczm narodów, za pomocą 

ideologicznego tumanienia mas i 

umacniania reakcji”. 

Imperialiści amerykańscy, podże- 
gacze wojenni, opiekunowie hitle- 


rowskich zbrodniarzy wojennych i! 
japońskich trucicieli i hodowców ! nie wydatków wojennych, 
| budżetowy — zmuszają Stany Zje- 


.śmiereionośnych bakterii, snują pla- 
ny nowej rzezi, Obliczają, ile milie- | 
nów ludzi mogliby unicestwić przy, 
pomocy bomb atomowych, usiłują , 
podniecić masy iami o: 
bombie atomowej, 
Za tym niewątpliwym wzrostem 
agresywności kryje się jednak nie' 
| siła, a słabość, Awanturnicze plany ' 


mają swe źródło zarówno w coraz' stemu kapitalistycznego 


to ostrzejszym kryzysie Struktural- 
nym kapitalizmu i jego posgłębiaja- 


cych się wewnętrznych przeciwień-. 


stwach, jak i w bezsilnej wściekłości, 


na skutek ogromnego wzrostu sił o-| 
socjaliz- | 


bozu pokoju, demokracji i 
mu, 


Objawy zbliżającego się kryzysu 
w Stanach Zjednoczonych 


Stany Zjednoczone coraz to po- 


ważniej odczuwają objawy zbliżają- 
cego się kryzysu. Bezrobocie, które 
nie 
przekraczało według cyfr urzędo- 
wych 3.100.000, w lutym b. r. dosie- 
gło według cyfr urzędowych 
4.600.000. Oczywiście cyfry urzędo- 


‘we są dalekie od rzeczywistości. Pa2- 


wszechnie liczba całkowicie hezro- 
botnych obliczana była na około 8 
milionów. 

Nakłady inwestycyjne mają wyraź 
ne, 4 w niektórych dziedzinach pro- 


- dukcji nawet" gwałtowne, stendencje 


zniżkowe. Od ostatniego kwartału 
1948 r. do pierwszego kwartału roku 
bieżącego spadek nakładów inwesty- 
cyjmych wyniósł 28 proc. 
Szczególnię „silnie ucierpiało z po- 
wodu kryzysu nadprodukcji rolni- 
ctwo, którego czysty dochód w ciągu 


1949 r, był o 2,5 miliarda dolarów. r, 
niższy niż w 1918. 7 | 


W parze. z tymi 
puje obniżenie poziomu życiowego 
najszerszych mas, 10 milionów naj- 
słabszych gospodarczo rodzin, które 
w 1945 r, nie były w ogóle zadłłużo= 
ne, w 1948 r, zalłużyły się według 
oficjalnych statystyk na 3,2 miliar- 
dów dol, Mimo tej sytuacji zyski 
dwóch największych monopoli sta- 
lowych United States Steel Corpo- 
ration i Bethleen Steel Corporation 
wzrosły w 1949 r. z 210 milionów do 
265 milionów dolarów. 


objawami postę- 


cję* militarną, t. zn. na subsydia | kres bieżący i wzrosną według prze 
wojenne dla reakeyjnych rządów ca |widywań do 76 proc. w roku budże 


łego 
przemysłu związanego z wojną, 


Objawy kryzysowe — zwiększe- 
deficyt 


dnoczone do ograniczania zasiłków 
na tzw. pomoc zagraniczną. 

tosztem miliardów dolarów Stany 
| Zjednoczone zamierzały zbudować W 


! Europie zwarty front agresji prze- 


|ciwko Związkowi Radzieckiemu. Pla 
newano wewnętrzne wzmocnienie roz 
kładającego się w wyniku wojny sy" 
w krajach 
Europy Zachodniej. Chciano kraje te 
politycznie i militarnie związać, uza 
leżnić, pozbawić faktycznej niepodle 
głości. 

„Jeżeli wielkie mocarstwo USA — 
mówił tow. Togliatti 31 marca br. — 
uzbraja Włochy i przysyła im swo” 
ją broń, to nie po to, aby umożliwić 
narodowi włeskiemu obrone jego nie 
zawisłości i honoru, ale po to, aby go 
niezawisłości i honoru pozbawić. 

A jakie sa skutki planu Marshalla 


Jednym z bardzo poważnych obja-| po dwu latach jego działania? 


wów kryzysowych jest rosnąca de- | 
ficytowość budżetu państwowego. 


Budżet 1949-50 r. zamknie się defi- | 


cytem od 5,5 miliardów do 8 miliar- 
dów dolarów, a preliminarz budże- 
towy na 1950-51 r. z góry przewidu- 
je deficyt 5,1 miliardów, co oczywi- 
ście zostanie poważnie przekroczo- 
ne, Były doradca ekonomiczny Tru- 
mana dr. Nourse zapowiada, że tego 
rodzaju finansowanie olbrzymiej ma 
chiny wojennej doprowadzi do ban- 
kruetwa, Dr. Nourse ostrzega, że dal 
sze zadłużanie państwa stanowi dla 
USA „groźbę większą niż bomba ato 
mowa”. Powoduje to znaczne trud- 
nośej w dziedzinie dalszego montor 
wania bloku wojennego, w którym 
pieniądze amerykańskie odgrywają 
= decydującą ` 

"Podstawowa przyczyną tego defl- 
Gy. są kolosalne wydatki na zbro- 
jenia i ma tzw, pomoc dla krajów 
bloku agresywnego, Czysto wojsko- 
wy budżet ustalony na 1949-50 r., 0- 
bejmujący oczywiście tylko mbroje- 
nia własne (bez finansowania gate- 
zi przemysłu, związanych ze zbroje. 
mami i bez innych pośrednich wy- 
datków wojennych), wynosi 13,5 mi- 
liardów dolarów, to znaczy 319 
proc, ogółu wydatków budżetowych. 
Na 1950-51 r, ma om być jeszcze 
podwyższony, 


Gwaltowna faszyzacja wewnętrznej 


i zewnętrznej 


polityki USA 


Tego rodzaju polityka oczyywiście|anty - amerykańska ł podlega ka- 


mie jest do pomyślenia bez qwałtow- 
nego ataku na resztki demokratycz- 
nych praw narodu amerykańskiego, 
bez ataku na stan posiadania klasy 
robotniczej, bez okrutnego terroru 
wobec postępowych żywiołów w 
Stamach Zjednoczonych, wszechwła- 
dzy policji politycznej (F, B. L), jed- 
nym słowem bez gwałtownej i bez- 
względnej faszyzacji życia politycz- 
nego, 

Rozpętanie nagonki  antysowiec- 
kiej, szerzenie nastrojów panicz- 
nych, histeria wojenna — oto środ- 
ki pomocnicze dla spętania mas i 
ostatecznego sfaszyzowania ZY 
Zjednoczonych. Policja i F, B. I. sto- 
sują najbardziej gangsterskie meto- 
dy w stosunku do „podejrzanych”. 
Prasa i radio dzień w dzień ogłu- 
piają swoich czytelników 1 słuchaczy 
strachem przed komunistycznym 


„niebezpieczeństwem i rzekomą nie- 


uchronnością wojny. 
Towarzysz Stalin pisał: 

„Ażeby prowadzić wojnę, nie 
dość wzrostu zbrojeń, nie dość 
organizowania nowych koalicji. 
Koniecznym jest jeszcze w tym 
celu wzmocnienie zaplecza w 
krajach kapitalistycznych. 

Żadne państwo imperialistycz 
ne nie może prowadzić poważ- 
nej wojny, jeżeli nie umocniło 
uprzednio swego własnego zaple 
cza, nie okiełznało „swoich“ ro- 
botników, nie okiełznało „swo- 
ich“ Kolonii. Stąd stopniowa fa- 
szyzacja polityki rządów imperia 
listycznych'. 

(Stalin, tom, X-str. 282), 


Jednym z ostatnich przejawów tej 
polityki, mającej na celn „umocnie 
nie* zapłecza jest uchwalenie przez 
komisję prawną Senatu Stanów Zje 
dnoczonyeh projektu t. zw. Ustawy 
Mumdta. W myši tego projektu każ 
da krytyka rządu, każda wypo- 


 wiedź w obronie praw demokratycz 
„nych, w obronie pokoju, każde żą- 
danie podwyżki płac mioże być za- 
kwalifikowana 


iako działalność 


rze do 10 lat więzienia, 

Odpowiednikiem wprowadzenia 
tego  „totalizmu* na wewnątrz w 
rządzeniu krajem jest proklamowa 
mm przez sekretarza stanu p. Ache- 
sona w Sposób uroczysty, z biciem 
w bebny i dęciem w trąby, amery 
kańska „totalną dyplomacja”, Total 
na dyplomacja to symbol amerykań 
skiej polityki agresji i wojny, to gro 
żenie bombą atomową i wojną ba- 
kteriologiczną, to dalsze podrywa- 
nie autorytetu ONZ, to wszechwła 
dza Wall - Street nad państwami 
marshaliowskimi, to dalsze łamanie 
umów międzynarodowych, to orga- 
nizowanie hitlerowsko - amerykań- 
skich Niemiec Zachodnich, to rozə 
paczliwe próby wstrzymania ruchów 
wyzwoleńczych narodów Azji, to 
przystosowanie całego aparatu dy- 
plomatycznego dla celów wywiadu. 
To dywersja w krajach demokra- 
cji ludowej, to bezczelne kłamstwa 
i natrętna propaganda. 


W tsj totalnej dyplomacji niepo- 
ślednią rolę odgrywa  zdradzieęcka 
szajka Tito, Kardela, Rankowicza, 
Dźilasa. Dyrygowana przez amery 
kańskich totalnych dypiomatów ban 
da ta odegrała rolę prowokatorską 
na sesji zgromadzenia ogólnego 
ONZ, chce się zasłużyć jako kanał 
dywersji Stanów Zjednoczonych w 
krajach demokracji ludowej. 

Z lokajską gorliwością uczestni- 
czy w podłej, oszczerczej kampanii 
amerykańskiej przeciwko ZSRR. Pi 
sząc © polityce wykorzystania kliki 
Tito przez „totalną dyplomację" 
Achesona, „Economist* podkreśla z 
cyniczną otwartością, że osiągnięta 
to za nędzne wręcz ochłapy: 


„Zyski tej polityki o wiele 
przewyższają wydatki. W rzeczy 
wistości była to najtańsza i naj 
zyskowniejsza ze wszystkich do 
tychczasowych inwestycji ga- 
chodnich”, 


„Beżeli zsumujemy wydatki wojsko 
wa, wydatki ma „totalna dyplomat, 


Takie, jakie przewidywaliśm, w 
lipcu 1947 r. 

Obniżył się i tak już niski poziom 
życiowy mas. Fezrobocie osiązneło w 
poszczególnych krajach marshallow” 
skich na początku 1950 r. w Anglii 


świata, dla amerykańskiego |towym 1950-51, a jednocześnie na 0- 
tb |światę przeznacza się w 


tym sa- 


300.000, we Włoszech, według cyfr 
oficjalnych 1.600.000, a w rzeczywi- 
stości 2,5 miliona, w Bełgii 300.000, 
w Niemczech Zachodnich 1,5 miliona, 
przy czym urzędowe przewidywania 


na koniec 1950 r. określają ich licz- 


hę ną co najmniej 2 miliony. W sa- 
mych tylko zachodnich sektorach 
Berlina liczba bezrobotnych wynosi 
300.000 osób. 

Plany Stanów Zjednoczonych zmie 
rzały do stworzenia stanu, w którym 
uzależnione politycznie, gospodarczo 
i militarnie kraje marshallowskie po 
1952 r, tżn. po zakończeniu- planu 
Marshalla, nie wymagałyby dalszych 


znacznych zasiłków dolarowych. W 


sposób widoczny zamierzenia te 
zbankretowały. - 

Raport tzw. Organizacji Europej- 
skiej Współpracy Gospodarczej 
(OECE) z lutego 1950 r. wyraźnie 
przewiduje, że po zakończenin planu 
Marshalla roczny deficyt „dolarowy 
tych krajów w najlepszym wypadku 
wynosić będzie potężną sumę 2,3 mi‘ 
liardów del. 

W ten sposób fiasko gospodarcze 
planu Marshalla zostało przypięczę- 
towane świadectwem wszystkich. za- 
jnteresowanych, 


„Narody Europy y Zachodniej nie .chcą 
cierpieć i umierać za amerykańską 


oligarchię 


A jak przedstawia się najistotniej 
szą polityczna strona planu? 
Wiadomo, że klasy posiadające i 


rządy krajów marshkallowskich daw- 


ne już skapitulowały, Od dwustron- 
nych układów marshallowskich, od” 


dających kraje te w „niewolę kosna każ 


darczą i polityczną Stanów Zjedsto- 
czonych, poprzez „pakt atlantycki", 
czyniący z nich jawnie wspólników 


ewentualnej agresji, aż do układów 1 


o dostarczeniu broni, przymusowej 
dewaluacji — postawa tych rządów 
sprowadza się do poniżającej służał 
czości ubogich wasali wobec możne” 
ġo protektora. 

Potentaci Wall-Street przeliczyli 
sję jednak, jeśli chodzi o narody 
Europy Zachodniej. Masy prostych 
ludzi w krajach  kapitalistycznych 
nie chcą dominacji amerykańskiej, 
amerykańskiego „S życia, a 
przede wszystkim nie chcą cierpieć 
i umierać za amerykańską oligarchię 
finansową, nie chcą być mięsem nr- 
matnim dla amerykańskich bankie- 
rów. 

Nawet do niektórych Ameryka- 
nów docierać zaczyna ta prawda i 
stąd np. melancholijne rozważania 
w tygodniku „U. 5. News and World 
Report“ z dnia 24. 2. 1950 r. 

„Polityka USA szybko przesta 
je być atrakcyjna dla Kuropejczy 


finansową 
ków. Zaledwie ny „pakt 
atlantycki* wygląda p słaba 
nić, na której można by się 


oprzeć. Europa jako linia fronto- 
„wa w wojnie światowej nr 3 nie 
jest ideą popularną, a długa „zim 
na wojna‘, ciąznąca się może 
4 pokolenia, a tawet potem, 


odo ficząca 
! kraj timerent ao mj 0 
;zumiała dla- Europejczyków." 
Albo i tym samym piśmie z*dnią 
r. 
Pa się „zimna woj” 
a“. ukazuje Stany Zjednoczone 

Ej samotne wobec Rosji, 
Sprzymierzeńcy wspomagani i 
uzbrajani za 28 miliardów doln- 
rów kierują się na ubocze.., Po- 
moc Stanów Zjednoczonych jest 
pożądana. Pragnie się coraz więk 
szej. Ale gdy przychodzi co do 
czego, nikt mie chce walczyć...” 
W związku z postawę szerokich 
mas ludowych w Europie Zachod- 
niej i trudną sytuacją gospodarczą, 
wzmaga się opór przeciwko zbyt wiel 
kim obciążeniom, narzucanym tym 
krajom przez Amerykanów na cele 
wojenne, 

Amerykanie zaś są bardzo niezado 
woleni ze zbyt niskich — ich zda- 
niem — budżetów wojskowych kra- 
jów paktu atlantyckiego. 


Przeciwieństwa nie do rozwiązania, 
gnicie i rozkład pchają do awantur 
wojennych 


W tych warunkach, przy coraz 9%- 
strzejszych objawach kryzysowych |i 
w Stanach Zjednoczonych, przy zwię 
kszającym się niedoborze  budźeto” 
wym i coraz to większym  maejsku 
Kongresu na oszczędności, powstaje 
zagadnienie, jak rozwiązać problem 
deficytu dolarowego Europy Zachod- 
niej. 

Sytuacje zaostrzają sprzeczności 
między tymi gałęziami przemysłu i 
rolnictwa Stanów Zjednoczonych, 
które zainteresowane są w możliwo= 
ściach jak największego eksportu do 
Europy Zachodniej, na który krajom 
tym brak dolarów, a tymi gałęzia- 
mi przemysłu, które obawiają się 
konkurencji eksportu europejskiego 


na rynku wewnętrznym Stanów, 
eksportu, który mógłby w pewnej 
mierze zaspokoić głód  dolarowy 


owych krajów. 


Sprzeczności wewnętrzno - amery- 
kańskie nie wyczerpują bynajmniej 
zagadnienia. Narastają sprzeczności 
anglóramerykańskie, Nie jest dla ni- 
kogo tajemnicą, że napór amerykań- 
ski osłabia coraz bardziej spoistość 
Imperium Brytyjskiego i  podcina je 
go pozycje w Azji. Jest też widocz- 
ne jak na dłoni, że tzw. strategia 
„paktu atlantyckiego" prowadzi nie 
uchronnie do podcięcia morskiej po” 
tęgi brytyjskiej, która łest jej głów 
ną siłę jako mocarstwa. 


Rośnie dla przemysłu angielskiego 

francuskiego grożba ze strony kon“ 
aa zachodnio-niemieckich, 0; ano 
wanych przez monopole amerykań- 
skie. Widzimy już objawy podporzad 
kowania przemysłu francuskiego — 
na skutek dyktatu amerykańskiego 
— tym właśnie koncernem zachodnio 
niemieckim. Konkurencja niemiecka, 
a dodam nawiasowo i japońska, sta” 
je się jednym z poważnych czynni- 
ków, rozsadzających uwikłany w 
sprzecznościach świat kapitalistycz- 
ny. 

I czym więcej tych przeciwieństw 
nie do rozwiązania, czym szybszy 
proces gnicia i rozkładu, tym silniej 
sze t tym aktywniejsze stają się si- 
ły pchające do awantury wojennej, 
do szukania wyjścia w wojnie. 

Na rozkaz z Waszyngtonu burżu- 
azja krajów marshallowskich z upo- 
dobaniem przeprowadza forsowną fa 
szyzację swoich krajów. 

We Francji zamyka się do więzień 
zwolenników pokoju, obrońców niepo 
dłegłości Francji, prześladuje robot" 
ników cudzoziemskich, w tej liczbie 
Polaków, — we Włoszech rząd stwa” 
rza atmosferę wojny domowej, poli- 
cja strzela do demonstracji robotni- 
czych, przygotowuje się „rozprawę z 
żądającymi pokoju, ziemi i chleba 
robotnikami i chłopami. 

Takim jest obóż iMperiafizmu, re 
akcji i woinr. 


wej wojny przez 


.. 


demokracji i socjalizmu, którego Kierow- 
nikiem i Chorążym jest Wielki Stalin 


Temu obozowi, zapłątanemu w nie 
rozerwalne sprzeczności wewnętrzne, 
przeciwstawia się świadomy swoich 
historycznych zadań, okrzepły i ro- 
snący w siłę obóz pokoju, demokra- 
cji i socjalizmu, ma czele którego 
kroczy i w którym główną stanowi 
siłę wielki Związek Radziecki. W 
pokojowym współzawódnictwie ustrój 
socjalistyczny ujawnia coraz dobit- 
niej swą przewagę nad ustrojem ka- 
pitalistycznym. Bezsporna wymowa 
cyfr demonstruje wyższość państwa 
zwycięskiego socjalizmu. _ Głobalna 
produkcja przemysłu ZSRR przekro 
czyła w roku 1949 poziom przedwa” 
jenny o 41 proc, a w czwartym 
kwartale tego roku nawet o 53 proc. 
Zbiory zbóż wyniosły w 1949 s. 7,6 
miliardów pudów, osiągając cyfry 
przewidziane dopiero na rok 1950. 
Rośnie szybko socjalistyczna akumu- 


| lacja, umożliwiając w roku 1949 in- 


westycje o 20 proc. większe, aniżeli 


bw 1948 r. 


W wyniku tych osiągnięć wzrósł 
dochód społeczny ZSRR w roku 1949 
o 17 proc. w stosunku do roku 1948, 
a o 36 proc, w stosunku do r. 1940. 
Rok 1949 przyniósł równocześnie 
wzrost spożycia o 20 proc, w porów= 
nania z rokiem ubiegłym, w tym to 
warów przemysłowych o 24 proc. 


zniżka een artykułów spożywezych i 
przemysłowych, przeprowadzone 1 
marca br. znacznie zwiększyła spo” 
życie, zaś sprzedaź szeregu artyku 
łów wzrosła wielokrotnie, mp. obu 
wia — dwukrotnie, zegarków — ezte 
rokretnie, radioaparatów — osią 
krotnie, rowerów — dziewięciokrot- 
nie. 4 

Liczba zatrudnionych w gospodar 
ce narodowej ZSRR wzrosła w pierw 
szym kwartale 1950 r. w porównaniu 
z pierwszym kwartałem 1949 T eż 
miliony łudzi. W 1950 r. wraz z opar 
ciem rubla o podkład złota i dalszą 
obniżką cen, dobrobyt szerokich mas 
rósł nadal. Cyfry te świadczą wyraź 
nie e rosnącej obfitości produktów, 
wzroście stopy życiowej ludności. 

Postęp ten odbywa się na tle rea“ 
lizacji gigantycznych planów | prze 
miany przyrody i wykorzystania e- 
nerzii atomowej dla celów pokoje 
wych, na tle dalszego rozkwitu ra- 
dzieckiej kuliury, szerokiego Zastoso 
wania automatyzacji i mechanizacji 
praeochłonnych procesów wytwór 
czych. f 

Marcowe wybory do Rady Nájwyż 
szej ZSRR były demonstracją pelnej 
jedności społeczeństwa radzieckiego, 
skupionego wokół Wszechzwiązkowaj 


a | Komunistycznej Partii (bolszewików) 


żywności o 17 proc. Trzecia z koleij i kroczącego ku komunizmowi. 


Pokojowy program 


potężnego ZSRR — 


programem całej postępowej ludzkości 


Całą swoją ogromną i rosnącą po 


toze rzuca Związek Radziecki na| ja 


szalę walki o uritowanie ludzkości 


1 apenn zdrajców sprawy” „polec 
jest 4 będzie w coraz wsad mie- 


przed pográżcgiem jej w otcidań no*| rze programem oałej postępowej 


pretendentów do 
panowania nad światem. Polityka po 
kojn tkwi u samych podstaw pań- 
stwa socjalistycznego. 

Jeszcze przed ukończeniem wojny, 
w której Zwigzek Radziecki rozbił 
najpotężniejszą machine wojenną 
świata, tow. Stalin. nakreślił ludzko- 
ści taki program: 

„Zadanie polega nie tylko na tym, 

"aby wygrać wojnę, lecz również na 

tym, ażeby uniemożliwić wszęzę* 

cie nowej agresji i nowej wojny, 
jeśli nie na zawsze, to w każ” 
dym bądź razie na długi okres 


(Przemówienie z dnia 6 listopada 
1944 r.), 

Realizacja takiego programu poli- 
tyki zagranicznej przyniosła Zwiąaz 
kowi Radzieckiemu ogromny wzrost 
autorytetu na arenie międzynarodo- 
wej oraz poparcie mas ludowych ca- 
łego Świata, Toteż organizatorzy 
agresywnego bloku atlantyckiego 
wyłażą ze skóry, ażeby nie dopnścić 
nawet do rozmów ż ZSRR. 

Imperlafiści anglosascy usiłują 
storpedować wszystkie wnioski 
Związku Radzieckiego, przeciwsta= 
wiają się zakazowi broni atomowej 
i skutecznej kontroli nad tym zaka- 
zem, występują przeciwko wnio* 
skom o redukcji zbrojeń, o zawar- 
ciu paktu pięciu mocarstw dla untoc 
nienia pokoju, łamią umowy pocz- 
damskie, faszyzują Niemcy Zachod- 
nie i Japonię, wtrącają się brutalnie 
w wewnętrzne sprawy. innych państw, 
interweniują zbrojnie przeciwko 
narodowo - wyzwoleńczym ruchom 
ną całym świecie. 

Wbrew prowoókacjom imperiali- 
stycznych mocarstw i ich azentów — 
prawicowo - socjałdemokratycznych 


ludzkości, 

jest to również program młodych 
krajów demokracji ludowej,- budut- 
jących za przykładem i przy pomo* 
cy ZSRR podstawy ustroju socjali- 
stycznego, ekres 


dochód narodowy tych państw, na 
przykład: o 24 proc, ną Węgrzech i 
o przeszło 20 proc. w Bułgarii w 
porównaniu z okresem przedwojen- 
nym. Budżety państw demokracH 
ludowej w przeciwieństwie de wo- 
jennych budżetów naństw bloku 
atlantyckiego są wyrazem troski 0 
poprawę bytu mas pracujących oraz 
dalszego rozwoju planowej gospo- 
darki jako jedynie trwałej podsta- 
wy wzrostu dobrobytu, 

Ten ogromny rozmach rozbtidowy 
i rozwoju dokonuje się pomimo zor- 
ganizowanej przez imperiałlistów i 
ich agentury dywersji, szkodnictwa 


interesownej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego, j pomocy i mo- 
bilizacji wszystkich zasobów kraju 
dla celów socjalistycznego uprzemy- 
słowienia, jako podstawy dałszega 
swojego, wszechstronnego rozwoju. 

Na Dalekim Wschodzie nółmiliar- 
dowy naród chiński przypieczeto» 
wał swoje historyczne zwycięstwa 
sojuszem ze Związkiem Radzieckim 
Dwa największe narody świata wy: 
raziły swą niezłomną wolę walki 
przeciwko odrodzeniu imperializmu 
japońskiego lub jakiegokolwiek in- 
nego państwa, które by zjednoczyło 
się z Japonią w celach agresji, 


Milionowe masy na całym świecie 
walczą przeciw imperialistom i agresji 


Zwycięstwa obozu pokoju i socja- 
Hzmu zwiększyły wściekłość zdema- 
skowanych podżegaczy wojennych i 
ujawniły równocześnie ich słabość. 

Należy się spodziewać  gorączko- 
wych wysiłków szybkiej remilitary- 
zacji i faszyzacji Niemiec, uczynie+ 
nia z nich kuźni zbrojeniowej i do- 
stawcy mięsa armatniego przy rów" 
noczesnych próbach zaklajstrowania 
sprzeczności między atlantyekimi 
wasalami, > 

Było by lekkomyślnością nie wi- 
dzieć płynącej stad groźby dla poko- 
ju światowego, było by przestęp- 
stwem nie widzieć płynących stąd 
dla nas niebezpieczeństw. Toteż nie 
może być Polaka, który by nie był 
żywotnie zainteresowany we wzro- 
ście petegi obozu pokoju, - Każdy 
sukces Związku Radzieckiego jest 
naszym sukcesem, każie umocnienia 


się solidarności obozu pokoju jesł 
naszą wygraną. Każde niepowodze- 
nie amerykańskich Kkonszachtów w 
Europie Zachodniej, a w Szczególno- 
ści w Niemczech Zachodnich, jest 
naszym zwycięstwem. Śledzimy z n- 
wagą i życzliwością wzrost wpły* 
wów i rozmach pracy Ogólno-Nie= 
mieckiego Frontu Narodowego, gio 
szącego hasła wałki © zjednoczone, 
demokratyczne Niemcy, oparte © 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej, reali- 
zujące program poezdamski i woho- 
dzące jako poważny element w 
skład demokratycznego, antyimpe- 
rialistycznego obozu, 

Ruch przeciwko wojnie ogarnia 
Szerokie masy k marshallow= 
skich. Przybrał on we Francji, pód - 
kierownictwem Komunistycznej Par- 


(Dalszy ciag na str. 3-ciei) 
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(Dokończenie ze str. 2-giej)= 
tii Francji wielki rozmach i znalazł 
całą gamę form — od akcji strajko- 
wej o podwyżkę płac aż do starć 
z policją na tle solidarnej odmowy 
produkowania i _ transportowamia 
broni przeznaczonej na brudną woj- 
nę w Vietnamie, na agresję prze- 
ciwko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej. Naród francuski wysuwa 
żądanie uwolnienia Franeji z nie- 
woli dolarowej i przywrócenia jej 
prawdziwej suwerenności. 


Podobnie i klasa robotnicza Włoch, 
zwłaszcza włoscy robotnicy portowi 
zamykają porty włoskie dla dostaw 
amerykańskiej broni. Ani nadzwyczaj 
ne ustawy, ani represje i salwy do 
strajkujących robotników, czy chło- 
pów, konfiskujących leżace odłogiem 
ziemie, nie są w stanie rozbić kiero. 
wanego przez Komunistyczną Partie 
Włoch szerokiego frontu walki o chleb 
ziemię i pokój. 


Za przykładem swoich włoskich t 


Ruch pokojowy 


francuskich braci iównież holenderscy, 
belgijscy, norwescy i niemieccy robot- 
nicy odmawiają wyładowywania bro. 
ni amerykańskiej, Akcja ta budzi gò- 
rącą sympatię wśtód wszystkich tu. 
dzi pragnących pokoju. Rośnie akcją 
w krajach paktu atlantyckiego za wy 
stąpieniem z tego agresywnego bloku- 

Po przełomowym dla historii Azji 
zwycięstwie QOhin Ludowych walka 
narodowo-wyzwoleńcza ra tym konty 
mencie rozwija się i potężnieje. Na. 
ród vietnamski odpiera zwycięsko ata. 
ki francuskich i amerykańskich impe. 
rialistów: Wzmaga się ruch narodo. 
wo-wyzwoleńczy w Indonezji w Bir. 
mie, Malajach, Indiach i Syjamie. 

Do walki z imperializmem i wojnz, 
z agresja amerykańską przystępują 
coraz nowe miliony ludności południo 
wo-amerykańskiego kontynentu, trak 
towanego dotychczas przez plutokra- 
tów. nowojorskich, jako ich własne -po 
dwórko. Po raz pierwszy w historii 
przyjmuje zorganizowane formy wal. 
ka 160 milionów Afrykańczyków. 


osiągnął nowy, 


p wyższy etap 


Jak widać rosną na całym świecie 
siły zwolenników pokoju. Do ich skon 
solidowania przyczyniło się w dużej 
mierze zdemaskowanie roli oligarchii 
fimansowej Stanów Zjednoczonych, 
ujarzmiającej narody, które dostały 
się pod jej gospodarcze i polityczne 
wpływy. zdemaskowanie zostały 
wszystkie międzynarodówki zdrajców 
— 0d rozłamowej żółtej międzynar, 
dówki zawodowej przez COMISCO 
zieloną międzynarodówkę kułacką 
titowskich prowokatorów do Watyka. 
nu, który z orientacji prohitlerow- 
skiej w okresie wojny przeszedł obec 
nie na orientację niemiecko „ amery- 
kańską. 

Walka o dalszy rozwój państw, 

je zbudowały socjalizm, lub też 
budują jego zreby, walka klasy robot- 
nicąej narodów wyzyskiwatych przez 
kapitalizm, walka narodówo.wyzwo. 
łeńcza krajów kolonialnych i walka o 
stiwerenność narodów, zagrożonych 

przez ekspansję amerykańską, łaczy 
-się+w jeden nurt- walki przeciwko 
ciemnym silom wojny. Każdy cios 
"wymierzony w tej walce uderza w si- 
ły imperializmu i wójny, przybliża 


- Wkład Polski w 


zwycięstwo trwałego pokoju na całym 
świecie. 

Jak widać, miniony okres przyniósł 
dalsze przesunięcie się sił na aremia 
światowej. Powstała nowa sytuacja 
Ruch pokoju osiągnął nowy, wyższy 
etap i przeszedł do nowych, bardziej 
skutecznych i bardziej zorganizowa- 
nych form walki. Znalazło to swój wy 
raz na Trzeciej Sesji Stałego Komi, 
tetu Obrońców Pokoju w Sztokholmie, 
poprzędzonej 27 konferencjami krajo- 
wymi, przyjęciem przez szereg parla. 
mentów, między innymi i przez nasz 
Sejm uchwał solidaryzujących się z 
żądaniami Stałego Komitetu. 


Oå Sesji Sztokholmskiej, która pro 
klamowała niezłonuą walke o zakaz 
broni atomowej i 6 kontrolę energii 
atomowej, armia obrońców pokoju roś 
nie nieustannie na siłach. Akcja zbie, 
rania podpisów pod Apslem Sztokhoim 
skim mobilizuje do walki przeciw woj 


dła w 105 proc. oleju surowego w 
106 proc, piwa w 109 proc. cukier- 
ków i czekolady w 106 próc. 
Oznacza to znaczne powiększenie 
produkcji w stosunkn do okresu 
styczeń — kwiecień roku ub. Tka- 
nin bawełnianych wyprodukowaliś- 
my więcej o 10 proc., tkanin wełnia 


s 

12 proc, mydła o 84 proc., oleju su 
rowego o Pl proc., piwa o %6 proc., 
cukierków i czekolady o 66 proc. 

Wykonanie z nadwyżką planu 
produkcji przemysłowej większości 
artykułów świadczy o tym, że ak- 
tywność mas pracujących pozwala 


nych o 22 proc. jedwabnych o 26 |gnięcie i przekroczenie trudnych na 
proc, obuwia o 47 proc. papieru o|wet zadań. 


Jak najszybciej ujawnić i usunąć 
niedociągnięcia na niektórych odcinkach 


Przy pomyślnym wykonanin pla 
nu produkcji przemysłowej w całoś 


ci, na niektórych odcinkach plan | PTOC. 


E pokonanie trudności i na osią- 


nad 80 proc. planu, owsem ok. 90 
proc. planu, ziemniakami ok. 46 
Do zespołowego siewu w tego 


za okres styczeń — kwiecień br.|Tocznej kampanii siewnej przystąpi 


nie został wykonany. W szczegól- 
ności Ministerstwo Przemysłu Cięż- 
kiego nie wykonało w 100 proc. pla 
nu produkcji surówki żelaza i nie- 
których innych artykułów hutni- 
czych, motocykli i rowerów. 


stał wprawdzie 


r Plan | gualnych gospodarstwach 
produkcji obrabiarek do metali 20 | skich. Do dnia 2 maja br. 


ło: 584 spółdzielni produkeyjnych 
całkowicie i 79 spółdzielni produk 
cyjnych częściowo. 

W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych 
szybciej i sprawniej. niż w indywi. 

chłop- 
w Pafń- 


wykonany w 105| stywowych Gospodarstwach Rolnych 


proc., jeżeli chodzi o ilość sztuk, je | obsiano około 111 proc, planowanej 


dnak pod względem tonażu plan 
został wykonany tylko w 384 proc. 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
wykonało plan produkcji cegły w 
86 proc, chociaż produkcja cegły 
była większa o 50 proc, niż w okre 
sie styczeń — kwiecień ub. r. 


powierzchni pszenicy jarej, 97 proc. 
powierzchni jęczmienia jarego i 101 
proc. powierzchni owsa, Akcją siew- 
na przebiega wsposób bardziej pla- 
nowy, niż w latach ubiegłych. Zada- 
nia produkcyjne indywidualnych gò- 

chłopskich zostały dopro- 


i. spodarstw 
Te fakty niewykonania planu nie | wadzone za pośrednictwem państwo- 


mogą hyc uznane za normalne, 


wej administracji rolnej do zmin i 


W socjalistycznej gospodarce pla | gromad. Spółdzielnie produkcyjne 
nowej nie wystarczy wykonywać | oraz chłopów mało- i średnioroinych 
plany produkcji ministerstwa ogó | zaopatrzono w materiał siewny, wy- 
łem wg, wartości, trzeba także wy | produkowany w PGR iw blokach 


konać plany produkcji poszczegol- 


nasiennych Centrali Rołniczej Sa- 


nych artykułów i w planowanych | mopomocy Chłopskiej. Uruchomiono 


asortymentach, 


trzeba także, aby | Kredyty na akcję siewną dla gospo- 


každy Centralny Zarząd, każde Zje darstw mało i średniorolnych. Pań- 


dnoczenie, każde przedsiębiorstwo 
i zakład wykonywały swój plan, 
Niewykonanie planu produkcji po- 
szczególnych artykułów przemysło 
wych świadczy © niedociągnięciach 
w organizacji produkcji, planowa- 
nia i kontroli wykonania plann, 


Niedeciągnięcia te należy najszyb 


nie setki milionów ludzi we Francji | ciel uda s i rrp ag owa 
Belgii, Holandii, Norwegii, w Anglii ab odrobić * yi MEPNY 
iw Stanach Zjednoczonych, w Austra. ? 


Mi i Ameryce Łacińskiej, w Azji 1 w 
Afryce. 


walkę o pokój — 


sprawą naszego honoru 


Akcja zbierania podpisów nie mą, 


cym pacyfizmem, a wysuwa konkret 
ne, mobilizujące i dające się zręa- 
lizować cele. Każdy podois zeb iy 
pod  Apelem Stałego Komiteti 
Obrońców Pokoju, to jeden żołnierz 
więcej dla wielkiej armii «walczącej 
z wojną. 


Coraz te nowe miliony skupiają 


, Wielki Stalin. Polska traktuje jako 
nic wspólnego z mdłym rozbrajają-| sprawę swojego honoru wniesienie | 


jak największego wkładu w tę 
wspólna walkę. Z niesłabnącą ener- 
gia i czujnością będziemy zwalczali 
bezlitośnie wszystkich wrogów po 
koju, wszystkich jawnych i ukry- 
tych agentów zwierzęcego imperia 
lizmu. 
Bojowy, 


mobilizujący masy do | 


zdecydowanego oporu przeciwko po 


Pomyślnie na ogół przebiega tego 


roczna akcja siewna. Według dźnyc 
podanych na koniec kwietnia br. 
w całym krajn obsiano: pszenicą 


jara około 90 proc. planu zasiewów | maksymalnego 


wiosennych, jeczmieniem jarym po- 


stwowe ośrodki maszynowe, spół- 
dzielcze ośrodki maszynowe i TOR 
zapewniły lepszą i staranniejszą, niż 
w latach ubiegłych obsługę tech- 
niema.: Dostawy nawozów  Sżtucz- 
nych wzrosły w I kwartale tego ro- 
kn. w porównaniu z odpowiednim 
okresem roku ubiegłego, o przeszło 
49 proc. Przy ogólnym pomyślnym 
przebłegu akcji siewnej, niedosta- 


|| 
| 


| teznmie szybko przebiega likwidacja 


odłogów. Władze miejscowe, orgaml- 
zacje partyjne i Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej winny zmobilizo- 
wać wszystkie siły. aby wykorzy- 
stać pozostające jesźcze tygodnie dla | 
wykonanią pianu 
likwidacji odłogów. 


Sukcesy w dziedzinie rozwoju 


produkcji rolnej 


Pomyślnie na ogół przebiega x) 


| nieź akcja kontraktacji roślin tech- 


nicznych i produktów hodowli. Pod- 
jeta rok temu akcja popierania ho- 
dowli poprzez politykę opłacalnych 
cen, zapewniajaca opłacalność ho- 
dowli, pomoc kredytowa, dostawy 


się w szeregach obozu, którego pod | dżegaczom wojennym, ruch w obro | Pasz i rozwój kontraktacji wydały 


stawową siłą jest Związek Radziec | nie pokoju reprezentuje 


ogromna 


ki. a Kierownikiem i Chorążym |siłe mogąca narzucić swoją wolę. 


Polska Ludowa rozwija i umacnia 
swoją gospodarką 


Stanowiąc ogniwo ogólnego fron- 
tu pokoju Polska rozwija i uma- 
cenia swoją gospodarkę. 

Silne tenpo rozwoju gospodarcze- 
go. eharakterystyczne dla naszej 
gospodarki w okresie odbudowy zo 
stało utrzymane również w pierw 
Szym roku Planu 6 - letniego. Cy 
fry wykonania planu produkcji za 


okres styczeń — kwiecień biczące- 
go roku wskazują, że aktywność 
klasy robotniczej, lepsze zorganizo 
wanie naszej gospodarki. prowadzi | 
do przekroczenia zadań produkcyj- | 
nych, wyznaczonych przez plan, mi | 
mo iż w tym roku plan stawiał bar | 
dziej trudne i naprężone zadania, 
niż w latach poprzednich. 


Wykonaliśmy z nadwyżką całość planu 
produkcyjnego przemysłu 


W pierwszych czterech miesiącach 
br. wykónano z nadwyżką całość plana 
produkcyjnego przemysłu, przekro- 
czono 0 kilka procent plan produk 
cji wielu podstawowych surowców 
i półfabrykatów przemysłowych. 

W wyniku realizacji uchwały Ra 
dy Ministrów o środkach zabezpie- 
czenia wykonania planu produkcyj 
nego w przemyśle węglowym, prze- 
mysł ten wykonał plan produkcji 
węgla kamiennego na okres sty- 
czeń — kwiecień w 104 proc. Plan 
produkcji ropy naftowej wykonano 
w 106 proc. energii elektrycznej w 
105 proc, stali surowej w 103. proc. 
rudy żelaznej w 104 proc, wyrobów 
walcowanych w 104 proc, 

Produkcja w okresie styczeń — 
kwiecień przewyższa przy tym po- 
ważnie produkcję analogicznego o- 
kresu ub, roku! Tak np. energii 
elektrycznej wyprodukowano © 15 
proc. więcej, niż w odpowiednim o 
kresie roku ubiegłego, wegla ka- 
miennego o $ proc. więcej, ropy 
naftowej o 7 proc. więcej, surówki 
żelaza o 9 proc, Produkcja stali su 
rowej jest o 10 proc. wyższa, a wy 


robów walcowanych o 25 proc, 

Przemysł materiałów  budowła- 
nych wykonał plan produkcji cè- 
mentu portlandzkiego w 106 proc. 
wapna palonego w 105 proc., nato- 
miast plan produkcji cegły został 
wykonany w 86 proc. Jednakże mi 
mo niewykonania planu. produkcja 
cegły była wyższa o 50 proc. niź w 
okresie styczeń — kwiecień ub. ra 
ku. Produkcja wapna palonego by- 
ła wyźsza o 20 proc. niż w okresie 
styczeń — kwiecień roku ub. pro- 
dukcja cementu portlandzkiego o 
10 proc. Plan produkcji ciągników 
wykonano w 111 proc, co Oznacza 
wzrost w stosunku do analogiczne- 
go okresu 1949 r. o 75 proc. 

Obok rozwoju produkcji środ- 
ków wytwórczych, poważnymi suk- | 
cesami może się poszczycić prze- 
mys?! produkujacy artykuły spoży- 
cia. Przemysł włókienniczy wyko- 
nat plan za okres styczeń — kwie- 
cień w zakresłe tkanin bawełnia- 
nych w 105 proc. wełnianych w 
10% proc. i jedwabnych w 105 proc. 
Plan produkcji obuwia został prze- 
kroczony 6 7 proc. Plan produkcji 
papieru wykonano w 105 proc, my 


pomyślne rezultaty. Gdy w pierw- 
szych czterech miesiącach r, 1349 za- 
kupiono 95,063 ton miesa o wadze! 
poubojowej, w pierwszych czterech | 
miesiącach 1950 r. zakupiono 228.481 
ton, POZWOLIŁO TO CAŁROWI.- 
CIE PRZEZWYCIĘŻYĆ TRUDNO- 


Znacznie lepsze zaopatrzenie rynku 


Sukcesy w dziedzinie rozwoju pro- 
dukcji przemysłowej i produkcji rol 
nej i pomyślne reznitaty akcji „H“ 
oraz wyniki rozwoju kontraktacji i 
skupu produktów rolnych, nmożźliwi- 
ły znacznie lepsze w rb. zaopatrzenie 
rynkn i szerokich mas pracnjących 
w artyknły Kkonsnmcyjne w okresie 
przedświątecznym. - 

Tak np. w maren i kwietniu ub. ro 
ku dostarczono na potrzeby rynka 
w sumie ok. 56.000 ton mięsa i tłusz 
czów zwierzęcych, w tym samým 0” 
kresie br, ok. 59.000 ton. Masła odpo 
wiednio ok. 2600 i 8200 ton, jaj ok. 
92 miln., sztuk i 104 miln. sztuk, 
tównież/znacznie zwiększone zostało 
zaopatrzenie przemysłowe w artyku 
iy konsumceyjne. Zaopatrzenie rynku 
w marcu i kwietniu ub. r. w obuwie 
skórzane wyniosło 1.357.000 par, w 
br. wynosi 2.304.000 par. Tkanin ba 
wełnianych dostarczono w ub. r. ok: 
24 mili. m. w br, ok. 36 mili. m, 
tkanin wełnianych w ub. r. ok, 
4.300.000 m. w br. ok. 5.500,000 m. 


ŚCI NA RYNKU MIĘSA I NAGRO-. 
MADZIĆ ZNACZNE JEGO REZER- | 
WY. Skup czterech zbóż był w okre. | 
sie styczeń — kwiecień br. o 23 proc, 
większy, niż w analogicznym okre+ 
sie 1949 r. Doprowadzenie plann 
skupu zboża do gromad, uaktywnie- 
nie mało i średniorolnych chłopów 
wokół akcji skupn, w dużym stopniu 
przyczyniło się do tych dodatnich 
wyników. 

Jaj skupiono w okresie pierwszych 
czterech miesięcy 1950 r. ponad 320 | 
milin. sztuk, podczas gdy w takim sa | 
mym okresie 1949 r. skup wyniósł | 
tylko 249 miln. sztuk jaj. | 


Konifekcji w ub, r. wartości około 
2.411.000.000 zł, w br. wartości ok. | 
1.208.000.000 zł. Radioodbiorników w | 
ub. r. blisko 14 tys. sztuk, w br. po 
nad 23 tys, sztuk, rowerów w ub. r. 
ok. 9.900 sztuk, w br. ok. 12300 
sztuk itd. 7 

Całość obrotu handlu detalicznego, 
państwowego, spółdzielczego i pry- 
watnego wzrosła w pierwszym kwar 
tale br.w porównaniu z pierwszym 
kwartałem roku ub. w cenach porów 
nywalnych o ok. 30 proc, a obroty 
uspołecznionego aparatu handlowego 
przekroczyły blisko dwukrotnie po- 
ziom pierwszego kwart. ub. r. Do 
szybkiego wzrostu obrotów uspołecz* 
nionego aparatu handlowego przyczy 


akcja siewna przebiega |» 


miast dotychczasowych 8-miu. Ustawa | 


dużych zysków i wypierane z handlu | 


przez sektor socjalistyczny, przerzn- / 
czją się często do nielegalnego han- 
dlu łańcuszkowego lub skupują w 
wielkich ilościach np. materiały włó 
kiennicze, traktując je jako lokatę, 
pochodzących z wyzysku i spekulaci 
— kapitałów. Jest to swoista forma 
wałki klasowej, prowadzonej przez 
elementy kapitalistyczne przeciwko 
masóm pracującym i państwu ludo- 
went. Rzecz jasna, że zaostrze” 
nie wałki klasowej ze strony speku- 
łacyjnych elementów  kapitalistycz- 
nych musi spotkać się ze zdecydowa 
nym.odporem ze strony państwa Í 
klasy robotniczej. Walka ze spekula- 
cją została zaostrzona, a nasilenie 
jej winno się wzmagać systematycz 
mie. Walka ze spekulacja nie może 
być jednak wyłacznie dziełem orga- 
nów represyjnych. Musi być ona pro | 
wadzona przy współudziałe ogółu | 
pracujących. Ważna rola przypada w 
tej wałce pracownikom handlu uspo 
łecznionego. 


Zadaniem, organizacji partyjnych 
i związkowych w przedsiębiorstwach 
handlu uspołecznionego jest podniesie 
nie świadomości klasowej i solidarno- 
ści klasowej pracowników  hamdlo. 
wych na taki poziom, aby ułatwienie 
działalności spekulacyjnej ze strony 
pewnych elementów, które wkradły 
się w szeregi pracowników handlu u. 
społecznionego, nie miało miejsca. 


| Jednym ze środków walki ze spekula. 


cją jest zniesienie wszelkich ograni. 
czeń w handlu detalicznym w postaci 
sprzedaży artykułów ma bony, 
legitymacje związkowe itp. Ogranicze 
nią te ostatnio nie tylko nie stanowiły 
zapory dla spekulantów, ale przeciw. 
nie — w wielu wypadkach — były 


| przez nich wykorzystywane i raczej 


utrudniały, niż ułatwiały masom Jra. 
cnhjącym nabycie bardziej poszukiwa, 
nych towarów. Wzrost masy towarowej 
i rozwój sieci handlu uspołecznionego 
umożliwił zniesienie tych ograniczeń. 


Klasa robotnicza uzyskała szereg nowych 
osiągnięć socjalnych 


Niezależnie od poprawy materialue 
zo zaopatrzenie mas pracujących w 
okresie, który upłynął od III Plenum 
Komitetu Centralnego naszej Parti" 
klasa robotnicza uzyskała szereg n0. 
wych osiągnięć socjalnych. 

Uchwała Rady Ministrów z dnia 
30-IHI. ub. r: o „KARCIE GóRNI- 
CZEJ*, przyznała szereg przywilejów 
pracownikom górnictwa węglowego. 
Przywiieje te następnie w początkach 
marca r.b, rozciągnięto na górnictwe 
rud i kruszców oraz materiałów ogniv 
trwałych. 

Nastąpiła WYDATNA POPRAWA 
PŁAC w hutnictwie żolsza dlg 
pracowników zatrudnionych w typo. 
wych robotach hutniczych. 


Zawarto NOWY UKŁAD ZBIORO. 
WY DLA PRACOWNIKÓW PAŃ- 
STWOWYCH GOSPODARSTW ROL. 
NYCH, który unowocześnił stosunki 
pracy w PGR. i dał robotnikom rol. 
nymi wszelkie uprawnienia z których 
korzystają robotnicy przemysłowi mię 
dzy iumymi, rozciagając na robotników | 
rolnych dodatki rodzinne. Sejm Usta- 
wodwwczy uchwalił szereg ustaw roz- 
szerzających dotychczasowe uprawnie- 
nia pracujących. Robotnicy po rokn 
pracy w zakładzie otrzymali prawo do 
12 DNI PŁATNEGO URLOPU za. 


usankcjonówała przyjęte w /szerega 
umów zbiorawyeli PRAWO ROBOTNI 
KR6W DO MIESIECZNEGO URLOPU 
PO l0.cin LATACH PRACY. Ustawa 
ta stworzyła również możliwości sto. | 
sowania URLOPÓW DODATKOWYCH | 


dla pracowników zatrudnionych przy 
pracach szkodliwych dla zdrowia lub 
szczególnie uciążliwych. Inna ustawa 
przewiduja możliwość SKRÓCENIA 
CZASU PRACY dla osób zatrudnio- 
nych przy racach szkodliwych lub 
szczególnie uciążliwych do 6 GODZIN 
DZIENNIE, przy utrzymaniu pełnego 
dotychczasowego zarobku zą S-mio 
godzinny dzień pracy. Ustawa z 4.11 
r. be FUNDUSZU ZAKŁADOWYM 
stanie się Źrodłem dotacji przedsię. 
biorstw państwowych na ponadpiano, 
we inwestycje kilturalne i socjalne, 
na ponadplanowe budownictwo iniasz. 
kaniowe, na  źżasilenie dodatkowymi 
śródkami budżetu wydatków socjal- 
nych przedsiębiorstw przemysłowych 


i na indywidualne wynagrodzenia wy _ 


różniających się pracowników. Wymie 
nić także należy uchwale Rady Mini. 
strów 0. zasądach tworzenia FUNDU. 
SZU SOCJALNEGO i gospodarki tym 
funduszem porządkującą zasady "r". 
datkowania 40-miliardowego funuw u 
na świadczenia socjatne. 


Utworzenie jednolitego FUNDUFZY 
STYPENDIALNEGO przy znaczy” 
powiększenin. wydatków na ten c- 
umożliwia klasie robotniczej i pracu 
jącym chłopom Korzystanie w więk. 
szej niż dotychczas mierzę z możtiwo 
ści kształcenia swoich dzieci w szko 
łach wyższych. z 


Te zdobycze mas pracujących, po 
dobnie jak i ogólny wzrost ich do. 
brobytu i kultury, zostały umożli- 
wione przez stały rozwój prodnkefi 
i wzrost wydajności pracy. 


Walka o socjalistyczną dyscyplinę pracy 


. Poważnym hamulcem wzrostu wydaj 
ności pracy 8 tym samym wzrostu | 
prodnkej; jest zbyt wysoką jeszcze | 
niensprawiedłiwiona absencja na zakła | 
dach pracy, która w poszezególnych 
wypadkach sięga paru procent ogólnej 
ilosci przepracowanych godzin. 


Ta  miensprawiedliwiona absencja, 
jak i nadmierna płynność pracowni. 
Rów, stanowi wyraz nieuświadomienią 
pewnych najbardziej zacofanych ele. 
mentów w klasie robotniczej i bije 
w ogół pracowniczy, zmniejszając jego 
zarobki. Obok szerokiej akcji uświa- 
damiającej i oddziaływania moralne. 
go oraz zainicjowanej przez Minister. 
stwo Zdrowia słusznej akcji wzmoże, 
nia kontroli ze strony lekarzy, Stało 
się Koniecznym zastozowamie sankcji 
za  niensprawiedliwione opuszczenie 
godziń pracy. Uchwałoną przez Sejm 
ustawę w sprawie zwalczania absen 
cji ogół robotniczy przyjął ze zrozu. 
mieniem i aprobatą. Zadaniem organi. 
zacji partyjnych, dyrekcji przedsię- 
biorstw i rad zakładowych, jest do. 
pilnowanie ścisłego i w całej pełni wy 
konania tej ustawy w stosunku do 
wszystkich zakładów i instytucji. Wte 
dy ustawa ta stanie się jednym z po. 
ważnych instrumentów przyśpieszenia 


niło się między innymi urnchomienie | naszego rozwoju gospodarczego j pod. 
sklepów Miejskiego Handlu Detalicz | noszenia dobrobytu i kultury mas pra 


nego, co umożliwiło pewniejsze i 
sprawniejsze zaopatrzenie ludności. | 
„W końcu I kwartału br. sieć skle- 
pów uspołecznionych na terenie kra- 
ju była większa o 52 proc, niż w tym 
samym okresie roku ubiegłego. 


Dalszy rozwój handlu uspołecznionego 
pozostaje nadal jednym z centralnych 
zagadnień 


Wskutek rozwoju sieci handlu u 
społecznionego polepszyła się też, w 
pewnym, acz niedostatecznym stop- 
nin obsługa konsumentów. Tym nie- 
mniej zagadnienie dalszego rozwoju 
handlu uspołecznionego i usprawnie' 
nia obrotu towarowego jest nadal jed 
nym z centralnych zagadnień naszej 
zospodarki. Spekulanci nie poddali 


się i próbują swoją działalność kon- 
centrować na coraz to innym odcin- 
ku, jak to miało miejsce na odcinku 
artykułów włókienniczych. 

W pewnych okresach i działach mo | 
żemy nawet zaobserwować wzmoże” 
nie działalności spekulacyjnej. Ele- 
menty kapitalistyczne, ograniczane 
w swoich możliwościach osiągania 


cujących. 


Wzrost aktywności 


ze szczególną siłą należy podkre. 
liċ konieczność walki z absencją tak. 
że w budownictwie, gdzie jest ona 
szezególńie znaczne. Nagminne były 
tzw. „poniedziałki murarskie, pod. 
czas, których nieobecność pewnych 
robotników dezorganizuje prace bry. 
gady i zmniejsza wydajność pracy 
załogi. Przez zwiększenie dyscypliny 
pracy wśród robotników, personelu 
majstergkiego i technieznego, można 
podnieść przerób- roczny o 7 proc 
Walka o dyscyplinę i wydajność pracy 
w budownictwie posiada wielkie zna- 
czenie ze względu na wagę inwesty- 
cji, podjętych w roku bieżącym, pierw 
szym roku Planu Bześcioletniego- 

Wprowadzenie zespołowych metod 
pracy oraz zmechanizowanie proce- 
sów produkcji w budownictwie wy- 
wołuje konieczność zmiany norm i 
dostosowania ich do rzeczywistych 
warunków, Dotychczasowe normy 
tkwiące jeszcze korzeniami w sta- 
rym kapitalistycznym systemie pra- 
cy. stwarzały niesprawiedliwe wa- 
runki dla pracujacych. W niektórych 
rodzajach robót łatwo było je wielo- 
krotnie przekroczyć, gdy w innych 
były trtdne de wykonania, Obecnie 
wprowadzić. należy nowe normy 
techniczne, oparte na socfalistycz- 
nym stosunku do pracy i uwzględnia 
jące nową zespołową organizację 
pracy i jej mechanizację, 


produkcyjnej i suk- 


cesy gospodarcze pozwalają na śmielsze 
planowanie 


Wzrost świademości i aktywności 
produkcyjnej klasy robotniczej azl 
możliwił rozwój nowych. WYŻ- 
SZYCH FORM WSPÓŁZAWODNI- 
CTWA SGCIALISTYCZNEGO. Ma- 
sowy ruch podejmowania ZOBO. 
WIĄZAŃ, mających na celu przy- 
spicszenie obiegu środków obroto- 
wych, który rozwinął sie w ostat- 
nich tygodniach w całym kraju, mo- 
że przyczynić się do zwolnienia wie- 
lomiliardowych sum, obecnie nie- 
produkcyjnie zamrożonych w nad- 
miernych zasobach materiałowych, 


w nadmiernych rezerwach  pienięż. 
nych zakładu pracy, lub w środkach 
produkcji uwięzionych wskutek 
nadmiernego przeciągaria się cyklu 
produkeyjnego. Sumy zwolnione w 
wyniku akcji przyspieszenia obiegu 
środków obrotowych będą użyte na 
cele rozwoju gospodarczego kraju i 
na A gotyk położenia mas gpracują- 
cych. 

Sukcesy produkcyjne, „osiągniete 
w ciagu 1949 r. i w pierwszych mię 
siącach r. 1950 oraz rozwój współ- 

(Malszy ciag na str. 4-tej) 
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Zadania Partii w walce o nowe kadry 


ma tie sytuacji ogólnej 


- Referat przewodniczącego KG PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 


na W Plenainym Posiedzeniu Komitetu Gentralnego 1 Gentramej Komis Kontroli Partyjnej wygłoszony w dmu 8 maja 1950 roku (Cześć pierwsza) 


(Dalszy ciąg ze str. 3-ciej) 


_zawodnietwa pracy, stworzyły pod- 


stawę dla śmielszego planowania go- 
snodarki narodowej i do założenia 
większego tempa rozwoju, niż to 
przewidywały wytyczne, uchwalone 
na Kongresie Zjednoczeniowym. 


W związku z tym projekt Planu 
6-letniego podlega obecnie przepra- 
cowaniu i zostanie przedstawiony 
na Plenum Komitetu Centralnego w 
niedługim czasie, 

Rewizja projektu 6-letniego Planu 
idzie w kierunku stworzenia szer- 
szej podstawy surowcowej „w „kraju 
dla rozwoju przemysłu. W porówna- 
niu z poprzednim projektem nastąpi: 
wydatne zwiększenie kopalnictwa 
rudy żełaznej tak, aby wzrost wy- 
dobycia rudy nie tylko nadążał za 
wzrostem produkcji surówki i stal, 
ale nawet wyprzedzał ten wzrost. 
zwiększając udział rudy krajowej w 
zaopatrzeniu przemysłu hutniczego, 
— lepsze wykorzystanie istniejących 
zasobów metali kolorowych, a prze- 
de wszystkim stworzenie krajowej 
bazy miedzi, — rozszerzenie wierceń 
poszukiwawczych i eksploatacyjnych 
w obrebie znanych złóż ropy nafto- 
wej, — npelniejsze wykorzystanie 
nowo odkrytych źródeł gazu ziem- 
nego, zwiększenie zaopatrzenia 
przemysłu włókienniczego w surow- 
ee pochodzenia krajowego przez sil- 
niejszą rozbudowę „krajowej bazy 
włókien sztucznych, — zwiekszenie 
uprawy roślin włókienniczych i sil- 
„niejszy wzrost pogłowia owiec. — 
wzrost produkcji krajowych roślin 
oleistych. 


W wyniku przepracowania Planu 


Szybko ujawniać i paraliżować 


| zostaną postawione większe zadania 
w zakresie stworzenia bazy produk- 
eyjnej maszyn i urządzeń inwesty- 
cyjnych, w zakresie przemysłu mo- 
toryzacyjnego i okrętowego, w za- 
kresie produkcji maszyn rolniczych 
i nawozów sztucznych, w zakresie 
rozwoju drobnego przemysłu, 

W wyniku dotychczasowych do- 
świadczeń rozwoju ruchu współza- 
wodnictwa pracy zwiększone zosta- 
ną planowe zadania w zakresie wy- 
dajności pracy, ułatwi wykonanie 
planu pe seses i f i przyczyni się 
do poprawy warunków mieszkanio- 
wych į zaopatrzenia pracujących. 
Zostaną powiększone i bliżej spre- 
cyzowane zadania w zakresie przy- 
gotowania kadr kwalifikowanych 
dła gospodarki narodowej. Skontro- 
lowane zostaną dodatkowo przewi= 
dziane nakłady inwestycyjne z punk- 
tu widzenia koncentracji nakładów 
ną najważniejszych obiektach, zba- 
dania ekonomicznej efektywności in“ 
westycji, skrócenia okresu budowy 
i zastosowania oszczędności. Wzrost 
masy towarowej artykułów konsum- 
cyjnych oraz usłag materialnych i 
niematerialnych zostanie ściśle przy 
stosowany do przewidzianego wzro- 
stu zatrudnienią i płac. 

Uwzględniając doświadczenie, Plan 
przewidywać będzie coraz silniej- 
szy rozwój stosunków gospodar- 
czych z ZSRR i krajamł demokra- 
cji ludowej. Doświadczenie wykazu 
je. że możemy się rozwijać i rozwi 
jemy się istotnie szybciej, niżeśmy 
to sami przewidywali. Doświadcze 
nie to winno być w pełni uwzglę- 
dnione przez ostateczny projekt Pia 
nu Sześcioletniego. 


działalność wroga klasowego 


Na tle przedstawionej w ogólnych 
zarysach sytuacji międzynarodowej, 
która kształtuje się niekorzystnie 
dia obozu imperialistycznego oraz 
w miarę postępujących u nas suk- 
oesów gospodarczych, w miarę wy- 
pierania i rugowania elementów ka 
pitalistycznych zaostrzająca się wal 
ka klasowa przybiera różne formy 
i przejawia się w różnych dziędzi- fän 
nach, ; 

Naszym zadaniem jest SZYBKO 
UJAWNIAĆ NOWE OŚRODKI I 
FORMY WALKI WROGA KLASO 
WEGO, często zamaskowane i perfi 
dne, PARALIŻOWAĆ JE Z CAŁĄ 
STANOWCZOŚCIĄ, zmieniać kiedy 
trzeba z właściwą elastycznością 
formy naszej nienstannej  ofensy- 
wy. wykorzystywać każdą  szczeli- 
nę, Trozszczepiać siły przeciwnika, 
neutralizować poszczególne grupy i 
nmacniaąć z każdym dniem rosnącą 
PRZEWAGĘ SIŁ SOCJALIZMU 1 
POKOJU. „KLASA REWOLUCYJ- 
NA— JAK UCZYŁ LENIN — DLA 


URZECZYWISTNĘENIA SWEGO ZA 


DANIA POWINNA UMIEĆ POSŁU 
GIWAĆ SIĘ WSZYSTKIMI, BEZ 
NAJMNIEJSZEGO WYJĄTKU 
FORMAMI CZY DZIEDZINAMI 
DZIAŁALNOŚCI SPOŁECZNEJ”, 

Co jest szczególnie charaktery 
styczne dla niedobitków reakcyjno- 
faszystowskich w kraju i na emi- 
gracji? 

PO PIERWSZE, wewnętrzne roz- 
bicie i upadek, rozprzężenie poli- 
tyczne i moralne wszelakich klik 
1 kliczek. 

PO WTÓRE, eoraz bardziej cyni 
ome licytowanie się w sprzedaży 
swych usług wywiadom imperiali- 
stycznym — amerykańskiemu, an- 
pielskiemu, francuskiemu.  Zżerani 
nienawiścią do Polski Ludowej ban 
kruci polityczni wyzbywają się już 
wszelkich skrupułów w stosunku do 
kraju. Nawet swary między klikami 
odzwierciedlają nie tyłe jakieś róż 
niee merytoryczne, ile walkę o dostęp 
do szpiegowskiego żłobu. Dotyczy 
to zarówno andersów i zarembów, 
jak mikołajczyków i bieleckich, 
którzy z nikczemnym wyrachowa- 
niem żerować cheą na najniższych 
instynktach, na ciemnocie i niepo- 
czytalności, ną krwi į na awantur 
nietwie. 

Nic dziwnego, że gnijące bagien | 
ko reakcyjno - faszystowskie przek | 
sztalca się w źżerowiskó szpiegów i 
dywersantów, wykonujących ponad 
to najbrudniejszą robotę, dla radia 
wych fabryk kłamstw, finansowa- 
nych przez amerykańskich, czy an 
gielskich, frankistowskich czy nie- 
miecko - watykańskich podżegaczy 
wojennych. 


Tym brudnym potokiem kłamstw 
zachłystują się przede wszystkim 
wywłaszczeni obszarnicy i fabrykań 
ci, spekulanci ił najbardziej chciwi 
i agresywni bogacze wiejscy. Od- 
wraca się od tego z obrzydzeniem i 
odwracać się powinien — każdy Po 
lak kochający swój kraj, 

Jakie stosuje formy, do jakich zbro 
dn i podżepś. iyróg klasowy w walce 
% Polską Lodową? 

Do bandytyzmu, do sabotażu i 
szkodnictwa, do szpiegostwa i długo 
falowej dywersji. 

Przyjrzyjmy się bliżej niektórym 
odmianom tej zbrodniczej działalnor 
ści wroga. 

Krzywa bandytyzmu biegnie w 
dół, lecz nie wolno nam się uspokajać, 
póki doszczętnie nie zlikwidujemy 
tych zbrodni. 

Szczególną wściekłość wroga klaso 
wego wywołują postępy spółdzielczo- 
ści produkcyjnej na wsi. 

Na ohecnym etapie wróg coraz czę 
ściej posługnje się bronią sabotażu 
gospodarczego i szkodnictwa. 

Usprawnienie systemu ochrony ze~ 
wnętrznej obiektów przemysłowych 
oraz ochrony operacyjnej dało już 
pewne wyniki, tym nie mniej nie wol 
no nam lekceważyć awaryjności w 
przemyśle. W awaryjności kryją się 
też akty dywersji. 

Walka z awaryjnością nie jest je- 
szcze prowadzona z należytym upo- 
rem. Należy walczyć szczególnie © 
przestrzeganie z żelazną dyscypliną 
przepisów. górniczych, dotyczących 
bezpieczeństwa pracy. Naruszanie 
obowiązujących przepisów i karygod 
ny brak czujności muszą być wyple” 
nione bez reszty. 

WSZYSTKO TO WYMAGA 
DALSZEGO * USPRAWNIENIA 
KIEROWNICTWA I KONTROLI, 
WYMAGA DALSZEGO WZMO- 
ŻENIA CZUJNOŚCI ORGANIZA 
CJI PARTYJNYCH, GROMA- 
DZENIA I WYMIANY DOŚWIAD 
CZEŃ W WZMOŻONEJ WALCE 
Z AWARYJNOŚCIA, W WALCE 
O DYSCYPLINĘ PRACY, O 
PRZESTRZEGANIE TAJEMNE 
CY PAŃSTWOWEJ. i. 
Doświadczenie „wykazało, że zwięk 

szenie czujności i aktywności wszyst 
kich czynników, a przede wszystkim 
załóg robotniczych, prowadzi do wy- 
krycia wrogów nasłanych przez obce 
wywiady i czykających na dorobek i 
hezpieczeństwo ludu pracującego i 
naszego Państwa Ludowego. 

fe samo dotyczy sieci Szpiegow” 
skich i długofałowej dywersji, która 
usiłuje zagnieżdzić się w różnych 0 
gniwach naszego aparatn państwo” 
wego i gospodarczego. 


Czuwać nad realizacją porozumienia 


W planach sztabu zbrodniczej 
akcji antyłudowej i antypolskiej leża 
ło wciągnięcie również kleru do tej 
działalności. Dali się wziąć na lep 
tej gry niektórzy najbardziej reakcyj 
ni przedstawiciele kleru, wyrządzając 
nie mało szk.ji. Wytrwałe i konse“ 
kwetne postępowanie rządu oraz lo* 
jaloa postawa wiekszości ducho` 


wieństwa umożliwiły zawarcie poro“ 
zumienia. Niecne konszachty obcych 
agentur, żerujących na uczuciach re 
ligijnych zostały pokrzyżowańie, 
lecz trzeba sobie zdawać sprawę z te 
go, że uregulowanie stosunków : mię” 
dzy Państwem Ludowym a Kościo- 
łem nie wyczerpuje się podpisaniem 
umowy. Czuwanie nad jej realizacją, 
nad trm, ahy treść umowy dotarła 


łych 


do świadomości miiichów wierzących, | 


walka z każdą próbą zwichnięcia 
lub wypaczenia umowy, z każdą pra 
ba recydywy wojującego i antyludo” 
wego klerykalizmu — wymaga wiel 
kiego wysiłku i praey, wymaga pogłę 
bienia świadomości szerokich m75. 


Będziemy skrupulatnie wykonywać 
zawartą umowę, ale nie pozwolimy, 
aby wbrew niej stosowane były sta” 
re reakcyjne machinacje polityczne. 
Im lepiej zmobilizujemy szeroką 0- 
pinie publiczną, tym lepsze osiągnie 
my wyniki. 


Aktywność klasy robotniczej źródłem 


naszych sukcesów 


Dzięki czemu odnosimy sukcesy w 
wałce i w pracy? 

Dzięki czemu rośnie konsolidacja 
całego społeczeństwa wszystkich lu- 
dzi pracy na gruncie rozbudowy go” 
spodarczej i kulturalnej Polski Lu- 
dowej i obozu pokoju? 

Zawdzięczamy to słusznej linii po 
litycznej naszej Partii, oparciu na“ 
szej walki o potężny obóz pokeju i 
socjalizmu ze Związkiem Radzieckim 
na czele, rosnącej z dnia na dzień w 
walce z trudnościami,w walce z wro 
giem klasowym, aktywności mas pra 
cujących, naszej bohaterskiej klasy 
robotniczej, naszej Partii. 

Nie ma odcinka, nie ma dziedziny 
w naszym życiu, „dzie by się nie prze 
jawiała wciąż rosnąca 'aktywność mas 
pracujących. 

Ważną przesłanką tej aktywności 
jest wzrost klasy robotniczej, wzrost 
zatrudnienia w socjalistycznym prze 
myślę i w socjalistycznym sektorze 
rolnictwa. Podstawowym wyrazem jej 
jest wzrost wydajności pracy, wzrost 
produkcji, wzrost sił wytwórczych. 

Chciałbym się krótko zatrzymać nad 
zagadnieniem wzrostu zatrudnienia, 
wzrostu klasy robotniczej. 
Zatrudnienie w przemysłach podleg 
ministerstwom  przemysłowyja 
wyniosło w IV kwartale 1949 roku 
1.509-180 wobec 1-288;878 w IV kwar 


tale 1948 r. co stanowi przyrost o 
17,1 proc. 
Liczba kobiet zatrudnionych w 


tych przemysłach wzrosła w tym okre 
sie z 346.920 na 413.640, czyli o 19,2 
proc: 

Nawiasem zaznaczyć należy, że 
wzrost zatrudnienia kobiet w niektó. 
rych przemysłach jak np. w metald. 
wym,  elektrotechnicznym i chene 
nym jest zbyt powolny 1 mie nadi 
za ogólnym tempem wzrostu zatrud- 
nienia, 

Ogólna liczba pracowników najem, 


nych w całym kraju wzrosła z 4-174 
tys w grudniu 1948 r. do 4-980 tys. 
w grudniu 1949 r, a więc o przeszło 
800 tysięcy osób w ciągu je zo 
róku Liczby te sę wymow-ym wis- 
dectwem wzrostu aktywiiości gospodar 
czej, w szczególności zaś dużej dyna. 
miki gocjrlistycznej bazy naszej g0s- 
podarki. 

Wskaźnikiem aktywności klasy ro. 
hotniczej o wielkiej doniosłości jest 
ROZWÓJ RUCHU WSPÓŁZAWOUD. 
NIOTWA PRACY. W ciągu ubiegłe. 
go roku ruch współzawodnictwa * 
dzo się rozwinął nie tylkó ilościowo, 
ale i jakościowo, dzięki wprowadze. 
nin nowych form, jak współzawodnic. 
two zespołowe, brygady lepszej ja- 
kości, współzawodnictwo w przyśpie 
szaniu obiegu środków obrotowych, 
indywidualne zobowiazania długofalo, 
we itp. Rośnie liczba przodowników 
pracy — już dziś liczbę robotników, 
zasigujących na zaszczytny tytuł 
„przedownika pracy“ oraz „,zasłużone 
go przodownika pracy** szacuje się ną 
przeszło 20 tysięcy — a jesteśmy «9. 
piero u progu tego wielkiego ruchu. 

Ogromne możliwości zawarte sę w 
BUCHU  RAOJONALIZATORSETIM, 
który rozwija się n nas burzliwie i za 
sługuje na najbardziej troskliwą opie 
kę. Wystarczy zaznaczyć, że w porów 
naniu z rokiem 1948 ilość zgłoszonych 
przez robotników wniosków racjonałi 
zacji i usprawnień w zasiegu mini. 
sterstw przemysłowych wzrosła sześ- 
ciokrotnie, mianowicie z 2229 do 
18641. Przeszło połowę wniosków u. 
znano za cenne 4 dzięki nim uzyskano 
oszczędności szacowane na około 7 mi. 
liardów zł. | 

Wzrost aktywności mas robotni. 
czych i pracowniczych idzie w parze 
z że ny z OGÓLNEGO RO 
Zq0 YOL warunków materiał 
nych i potrzeb kulturalnych, lecz pr=B 
de wszystkim jest uwarunkowany 
wzrostem świadomości politycznej: 


Wzrasta stopa życiowa — rosną nakłady 


książek 

W wyniku dalszego wzrostu zatrud 
nienia, funduszu płac i płac realnych 
manty bezsporne 
spożycia w kierunku «artykulów wyso. 
kowartościowych. Mamy niewątpliwy 
wzrost  Bpożycia mięsa 1 tłuszczn 
wieprzowego, wzrost spożycia mięk 
jaj, cukru i innych artykułów. Spoży- 
cie cukru np. wzrosło ua głowę ludno- 


1 pism 
Nie bez znaczenia jest — w skall 
całego kraju, szczególnie dzięki "ie 


fakty przesunięcia miom Odzyskanym — POPRAWA WA 


RUNKÓW SANITARNYCH, MIE, 
SZKANIOWYCH ił OPIEKI NAD 
ZDROWIEM. = 

MAMY DUŻE OSIĄGNIĘCIA W 
ZAKRESIE ZWALCZANIA ©H0R6B 
ZARAŹNYCH. ZMNIEJSZYŁA SIĘ 


ści z 11,8 kg. w 1938 r. na 19,3 kg| ŚMIERTELNOŚĆ, WZRASTA PRZY 


w r. 1949. 
„Oto wymowne niezwykle cyfry: 


w latach 1936—38 


14,1 
11,2 


zgonów 
przyrost naturalny 


ROST NATURALNY. 


na 1000 ludności przypadało: 
w roku. 1949 


Na Ziemiach Odzyskanych przyrost naturalny wyniósł 24,6 na 1000 


ludności, 


Na 10 tys. ludności umierało (dane z 6 miast): 


w latach 1936—38 


16,0 
3,8 


a) na gruźlicę płuc 
b) samobójstw 


Nigdy Polsku nie miała tak malej I puzea, p 


w r. 1948 
11,0 
1,3 


pęd do wszelkich kursów i 


liczhy zgonów i tak wysokiej liczby | uczelni, pęd do samokształcenia, nie- 


małżeństw, a od pół wieku tak duże- 
go przyrostu naturalnego, jak w 
ostatnich 2-ch latach. g 
Równolegle ze wzrostem stopy ży- 
ciowej dzięki zdobycin władzy przez 
masy pracujące wzmaga się aktyw- 
ność robotników i chłopów w zakre- 
sie zdobywania oświaty i kultury. 
Świadczą o tym rosnące nakłady ksią 
żek i gazet, rosnąca liczba widzów 
teatralnych i kinowych, niebywały 
wzrost osób zwiedzających wystawy 


wątpliwy wzrost czytelnictwa. Nie- 
malą wymowę ma liczba 120 tys, słu 
chaczy Powszechnego Uniwersytetu 
Radiowego. Miliony głów pochyla się 
nač książką, nad rajzbretem, powięk 
sza Swą wiedzę, dąży do zwiększenia 
swej sprawności i wydajności pracy, 


do podwyższenia swych kwalifikacji. 
Rezszerza się widnokrąg, rośnie do- 
świadczenie, budzą się uzdolnienia 
przedtem tłumione i częste nis- 
nświadamiane. 


Postawa klasy robotniczej promieniuje 
na wszystkich ludzi pracy miast i wsi 


Wzmożona aktywność nie zamyka 
się bynajmniej tylko w obrębie klasy 
robotniczej. Promieniuje ona przede 
wszystkim na chłopstwo pracujące, 
gazie daje się zanważyć nie tylko 
‘ogromny wzrost czytelnictwa zazet i 
książek, lecz również wzmożona ak- 
tywność organizacyjno-gospodarcza, 

Olbrzymie osiągnięcia „ubiegłego 
S-iecin, potężne: promieniowanie 85- 
tswności mas, kfórej motorem jest 
nasza Partia, dociera również do za- 
cefanych i sklerykalizowanych środo 
wisk, budzi ferment i pogłębia prze- 
g'wstawieństwa w środowiskach ideo 
logicznie ohcych, a nawet wrogich. 

Prawda, głoszona przez naszą Par 
3% dociera coraz głębiej do świado- 
mości milionów ludzi pracy, wyzwa- 
ia w nich nowe Siły, budzi poczucie 
odmawiedziałności. nia tylko zą losy 


ę 


„nh zakładu pracy, lecz również ża 
losy całego kraju. 

:ednym z wskaźników rosnącej ak 
tywności mas jest wzrost liczby człon 
ków różnych organizacji społecznych. 
Liczba członków Towarzystwa Przy- 
inżni Polsko- Radzieckiej w okresie 
od 1 grudnia 1949 roku do 1 marca 
1950 r. wzrosła o przeszło pół milio- 
na, tj. o 24 proc. i wyrosła 2,642 
tysiące członków. 

Liczba członków Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej w ciągu tych sa- 
mych 3 miesięcy wzrosła o 75 tysię- 
cy i wyniosła na 1 marca br. 1.597 
tysięcy członków. 

Liczba członkiń Ligi Kobiet wyno- 
siła w początku roku 1.365 tysięcy, 
w tym robotnic 40 proc., pracownie 
umysłowych 15 proc. gospodyń domo 
wych w miastach 16 proc. zaś gospo 


dyń A+ pażię około 400 tys. ca sta- 
powi 29 proc. ogółu członkiń. 

Liczba członków ZMP w okresie 
tych samych 3-ch miesięcy powięk- 
szyfa sig o 100 tysięcy, dochodząc 
da 1125 tysięcy (bez wojska i 
AMP). 

Ogromny wzrost aktywności mas 
pracujących jak w zwierciadle zna- 
lazł odbicie w pochodach 1-Majo- 
wych, we wzroście ich liczebności, w 
R z szeregów demonstrantów 

1-Majowych bojowości. 


Demonstracje 1-Majowe, które by 
ły niejąko podsumowaniem naszego 
dorobku zą ubiegły rok, potwierdzi 
ły, jak bardzo wyrosły nasze rezer- 
wy, jak szybko posunął się naprzód 
rozwój aktywu robotniczego, niewy. 
czerpanego źródła nowych kadr. 

Opanowanie umiejętności kierowa 
nia rozwojem tych rezerw najbar- 
dziej trafnego wyłuskiwania nowej 
kadry, jest dla nas węzłowym zada- 


| niem. 


Ustawa o Radach Narodowych wzmacnia 
władzę ludową 


Zadaniem Partii i Państwa jest po 
głębianie tego historycznego procesu 
przeobrażeń, który zapoczątkowało 5 
lat temu zdobycie przez masy pra- 
cnjące władzy ludowej. W tym kie 
runku winno rozwijać się nasze nsta 
wodawstwo państwowe i nasz wysl- 
tek, zmieniający warunki życia spo- 
iecznego w taki sposób, aby wzmożo 
na aktywność mas pracujących znaj 
dowała najpełniejsze ujście i nowe 
bodźce dalszego rozwoju. Taki cel 
postawiła przed sobą nowa i donio 
sła reforma, której wyrazem jest n- 
chwalona przez Sejm USTAWA O 
TERENOWYCH ORGANACH JE- 
DNOLITEJ WŁADZY PAŃSTWO- 
WEJ. ORGANAMI TYMI STANĄ 
SIĘ NASZE RADY NARODOWE. 

Na czym polega istotny cel 1 sens 
reformy? 

na silniejszym POWIĄZANIU 
ORGANÓW WŁADZY PAŃ- 
STWOWEJ z masami ludowymi, z 
ich potrzebami, ich Interesami oraz 
ich wolą, wyrażaną w bezpośrednim, 
praktycznym obcowaniu między or- 
ganami terenowymi państwa i ludem 
pracującym. 
NA WZMOCNIENIU - władzy 
"państwowej przez jej ujednoli- 
cenie i lepszą koordynację przez je- 
szcze silniejsze wciągnięcie miliono- 
wych mas pracujących do udziału w 
rządzeniu Państwem. 
NA USPRAWNIENIU działania 


szym nowopowołanych organów wła 
dzy państwowej — rad narodowych 
i ich prezydłów, jest uczynić wszyst 
ko, aby podtrzymywać, rozwijać i 
umacniać nierozerwalnie tę łączność 
z masami ludowymi. Środkiem do te 
go jest i może być jedynie żywa i 
rzetelna troska o interesy o codzien 
ne potrzeby mas pracujących, o jak 
najsprawniejsze, wolne od bezdusz- 
nej formalistyki załatwienie spraw, 
z którymi ludność zwraca się do 
swych organów włąglzy 
2 In ściślejsza będzie łączność : er 
ganów władzy państwowej z lu 
dnością pracującą — tym łatwiejszy 
i szybszy będzie proces wciągania 
mas pracnjących do udziału w kie 
rowaniu państwem. Jest jasne, žė v 
niewzruszonej sile Państwa Ludowe 
go stanowi rzeczywisty udział milio 
nowych mas pracujących w kierowa 
nin państwem, w rozwijaniu i umac 
nianiu jego bogactw, jego osiągnięć 
politycznych, gospodarczych i kultu- 
ralnych, jego potęgi materialnej i du 
chowej. Nieocenione i wymowne do 
świadczenia rozwoju potęgi gospodar 
€zej i kulturalnej ZSRR dowiodły ile 
niewyczerpanych i twórczych sił wno 
si w ogólną skarbnice narodów £05- 
naty wciąż udział w działalności pań 
stwa wielomilionowych mas prau- 
jących, które przez swą inicjatywę, 
przez współzawodnictwo w pracy, 
przez gorący patriotyzm i troskę o 


całego mechanizmu władzy pań dobro „społeczne, uczestniczą w kie- 


stwowej przez usunięcie starego LJ: 
ka bogactw. 


sztywnego podziału funkcji na usta 
wodaweze i wykonawcze, państwa | 
wo i samorządowe, centralistyczne il 
lokalne, 

na ułatwieniu walki z biurokra 

tycznymi wypaczeniami aparatu 
urzędniczego przez szerszą i bliższą 
kontrolę sparatu państwowego ze 
strony mas i ich przedstawicieli w 
radach narodowych. 

5 na większym jeszcze rozwinię- 

ciu inicjatywy twórczej i akty- 
wności mas ludowych w kierunku bu 
downictwa nowego ustroju społecz 
nego, w kierunku szybszego jeszcze 
pomnażania sił, dobrobytu i kultury 
narodu. 

Oto pięć najbardziej podstawn- 
wych założeń, które stanowią istot 
ny cel i sens reformy, 

W jaki konkretnie sposób nowa re 
forma administracji państwowej mo 
że i powinna zabezpieczyć osiągnię- 


cie wymienionych zamierzeń? 
% Ściślejsze 1 bliższe powiązanie 
organów władzy państwowej z 
ludem pracującym zabezpiecza zasą- 
da przekazania terenowym radom 
narodowym i ich prezydiom wszyst- 
kich funkcji wykonawczych zarów= 
no w zakresie decyzji władz een- 
tralnych; a więc Sejmu, Rady Pań- 
stwa i Rządn jak fw zakresie decy 
zji pobieranych przez same rady tere 
nowe w ramach ich uprawnień, Za- 
miast wielu organów wykonawczych 
władzy centralnej, działającej przez 
różnorodne urzędy poszczególnych 
ministerstw — występować będzie od 
tąd na najniższym szczeblu w tere- 
nie jeden tylko organ władzy — Pre 
zydium Rady Narodowej. Ten jedy- 
ny organ władzy jest równocześnie 
organem miejscowej Rady, która bę 
dzie wkrótce wybierzna przez miej- 
scową ludność, a więc będzie przed- 
stawicielstwem, powołanym z wol 
tej ludności, powiązanym z nią bez 
pośrednio i jak najściślej, Jeżeli we 


: dlug oceny ludności, która dokonała 


wyboru, członek Rady mie spełnia na 
leżycie swych funkeji, może on być 
odwołany ze swego stanowiska. Tego 
radzaju system powoływania i odwo 
ływania z woli ludności terenowych 
organów władzy, które stają się ró 
wnocześnie jedynymi organami ogol 
nopaństwowej władzy wykonawczej 
dia danego terenn — jest najdemokra 
tyezniejszą formą władzy, jaką zna 
dotychczasowa historia rozwoju sto- 
sunków społecznych, formą sprawdzo 


| ng i wypróbowana 30-letnim z górą 


doświadczeniem Związku Socjalisty- 
cznych Republik Radzieckich. Jest ja 
sne, że łączność w ten sposób powa 
łanych organów władzy państwowej 
z najszerszymi masami pracującymi, 
z całą ludnością miejscową — jest 
nie tylko najściślejsza ale i najbar- 
dziej odpowiadająca potrzebom, in 
teresom i woli tej ludności. Zada- 


rowaniu państwem, pomnażaniu je- 


Zadaniem nowopowołanych or- 
ganów władzy państwowej jest 
wciąganie najszerszych mas lud- 
ności do jak najpomyślniejszego 
wykonania zadań państwowych, 
zadań pomnażania bogactw nasze 
go narodu przez wydajniejszą pra 
cę, przez rozumną inicjatywę spo 
łeczną, przez socjalistyczny stosu 
nek do własności społecznej, do 
wzorowej dyscypliny pracy, do 
sprawy rozwoju, dobrobytu i kal 
tury narodu. 

3 Dotychczasowy podział fm- 
koji organów władzy na od- 
dzielne piony państwowych organów 
centralnych i samorządowych orga- 
nów lokalnych wpływał hamuiąco 
na dalsze rozwijanie planowych za- 
dań w kierunku jednolitego ogólno- 
państwowego planu gospodarczego. 
W okresie Trzyletniego Planu Odbu 
dowy przeszkoda ta nie była tak ra- 
żąca nie tylko dlatego, Że działal- 
ność planowa koncentrowała się w 
przeważającej mierze na zadaniach 
odbudowy, ale równieź i wskutek te 
go, że warunki planowania tego okre 
su nie pozwalały na pogłębienie za 
sięgu planów w takim stonnin, jak 
to jest możliwe w 6-letnim Planie 
rozbudowy gospodarczej kraju, Plan 
6-letni stawia przed nami potężne 
ządania, które obejmują niemal ca- 
łokształt zagadnień bytu i potrzeb 
kulturalnych mas pracujących W 
tych warunkach było by szkodliwym 
anachronizmem oddzielać sprawy 1 
potrzeby lokalne od zadań i potrzeb 
ogólnopaństwowych Na odwrót — 
racjonalny rozwój inwestycji gospo- 
darczych i przemysłowych wymaga, 
aby usuwać karykaturalne i wysoce 
krzywdzące masy ludności upośle- 
dzenie ji zaniedhanie całych wiel- 
kich obszarów naszego kraju, pozba- 
wionych jakichkolwiek ośrodków 
przemysłowych oraz nowoczesnej sie 
ci dróg komunikacji, urządzeń miej- 
skich i kulturalnych, sieci enerzety 
cznej itp., jak to ma np. miejsce we 
wschodniej cześci Polski, Tstnieje pa 
ląca już niemal konieczność podnie- 
sienia zadań planowania i kontroll 
we wszystkich ośrodkach terenowych 
i zwłaszcza w zaniedbanych dzielni- 
cach rolniczych na wyższy poziom. 
Można to urzeczywistnić tylko przez 
ujednolicenie i scalenie organów wła 
dzy ludowej, ą także przez usunięcie 
rażących wad w podziałe administra 
cyjnyvm kraju. 
REALIZACJA USTAWY PRZE- 
RAZUJĄCEJ PEŁNĄ WŁADZĘ 
WYKONAWCZĄ RADOM NA- 
RODOWYM. JEST NIEZAWOD- 
NYM I JEDYNYM ŚRODKRIEM 
NAJLEPSZEGO ZABEZPIECZE 
NIA SPRAWNOŚCI FUNKCJI 
PLANOWANIA KONTROLI 1 
WYKONANIA  PODEJMOWA- 
NYCH DECYZJI PRZEZ WZA- 
JEMNIE SKOORDYNOWANE 


niem podstawowym 1 majważniej- (Dalszy ciąg na str. 5-tej) 
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Pięć lat temu skończyła się krwa- 
wa rozprawa z hitlerowskim barba- 
rzyńcą. Była wiosna piękna i pro 
mienna jak w tym roku, był ma, slo 
neczny jak dziś. Na ulicach miast i 
wsi gromadziły się tłumy ludzi, aby 
dać wyraz radości, że oto minęła raz 
na zawsze pońura noc faszystow- 
skiej okupacji, że położony został 
zwycięski kres największemu w dzie 
jach ludobójstwu wojennemu. | 


Radość z powodu wyzwolenia spod 
jarzma okrutnego ciemiężcy, złębo- 
ka nadzieja, że po krwawej pożodze 
nastąpi okres pokojowej współpracy 


i braterstwa między narodami — f 


tchnęła w zmtęczonych wojną ludzi 
nowego ducha. Na tle zgliszcz wa- 
jennych, wśród porozrzucanych tu i 
ówdzie żelaznych kości — resztek 
faszystowskiego sprzętu wojennego, 
w miastach i 
ręką nikczemnego wroga — zaczęło 
się budzić nowe życie. Lecz nadzieja 
na pokojowy rozwój, na braterską 
współpracę narodów i pokojowe bu: 
downietwo ziściła się, niestety, me 
dla wszystkich ludzi.  Spełniła się 
ona dla narodów Związku Radzieckie 
go i dla krajów, które dzięki Związ- 
kowi Radzieckiemu stworzyły po 
wojnie u siebie nowy ład — ustrój 
demokracji ludowej. : 


Te narody w ciągu kilku łat, jakie 
upłynęły od zwycięskiego zakończe- 
nia wojny, oddają się spokojnej, 
twórczej pracy, lecząc z powodze- 
niem zadane swej ziemi rany, pomna 
żając swe dobro narodowe, umacnia- 
jąc swą siłę i potęgę. Te narady — 
ze Związkiem Radzieckim na czele 
— trudzą się i pracują w imię zwy- 
cięstwa pokoju, w imię” postępu i 
braterskiej solidarności 
na Świecie narodów. Te narody wal- 
czą o szczęśliwego, wolnego człowie 
ka, o człowieka — pana ziemi. 


„Niestety, wnet po wojnie, jeszcze 
mim wiatr rozwiał prochy norymber 
skich zbrodniarzy — jasną drogę, 
wiedącą do pokoju, do szczęścia ca- 
łej ludzkości zaczęła zagradzać zgra 
ja międzynarodowych drapieżców im 
perialistycznych, 
sierot, wdów i matek, na krwi milio- 
nów ludzi zasadzają swe ciełdziar= 

«skie matactwa i budują swe „złote 
interesy". 


* Te ciemne siły zła, nienawiści i 
mordu już w czasie drugiej wojny 
światowej prowadziły  dwulicowe 
gierki, mające na celu uniemożliwie 
nie wprowadzenia ma świecie trwa- 
łego pokoju. 


Przejrzał głęboko niecną grę angio 
amerykańskich „mężów stanu” zwy- 
cieski wódz obozu pokoju, wyzwot'- 
ciel Europy spod jarzma faszystow» 
skiego, GENERALISSIMUS STA 
LIN, który jeszcze przed zakończe- 
niem wojny, w listopadzie 1944 ro- 
ku, w taki oto przewidnjący sposob 
oceniał międzynarodową sytuację: 


„WYGRAĆ WOJNĘ Z NIEM- 
CAMI — ZNACZY YO SPEŁNIĆ 
WIELKA MISJĘ HISTORYCZ- 
NĄ. ALE WYGRANIE WOJNY 
NIE OZNACZA JESZCZE ZA- 


PEWNIENIA NARODOWI 
TRWAŁEGO POKOJU I NIE- 
ZAWODNEGO _ BEZPYECZES- 


STWA W PRZYSZŁOŚCI ZADA 
NIE POLEGA NIE TYLKO NA 
TYM, ŻEBY WYGRAĆ WOJNĘ, 
LECZ RÓWNIEŻ NA TYM, ŻE- 
BY UNIEMOŻLIWIĆ WSZCZĘ 
CIE NOWEJ AGRESJI I NOWEJ 
WOJNY...“ 


To niezmiernie doniosłe wskazanie, 


nakreślone przez GENERALISSIMU | 


SA STALINA, podjęły narody Związ 
ku Radzieckiego, podjęły je narod7 
krajów demokracji ludowej, podjęły 
je wreszcie miliony wszystkich -czuł 
wych ludzi na świecie, bez względu 
na kolor skóry, przekonania politycz 
ne i różnice wyznaniowe. 

„NIGDY WIĘCEJ WOJNY“ — 
„ATOMOWYCH SZANTAZŻYSTÓW 
POD PRĘGZERZ* — oto hasła, któ- 
re rozbrzmiewają dziś na całym glo- 
bie ziemskim, które mobilizują milio 
nowe krocie narodów, nie chcących 
uważać człowieka za mięso armat- 
nie i za przedmiot wyzysku, lecz za 
najwspanialszy, najwyższy twór przy 
rody, za największą na świecie war- 
tość. 


W pierwszych szeregach bojowników 
walki o pokój nie brak i przedstawi 
cieli kultury, sztuki i nauki. Nie dziw 
nego — wojna to śmiertelne niebez- 
pieczeństwo dla kultury ludzkości, 
Byliśmy przecież świadkami barva- 
rzyństwa faszystowskiego — niszcze 
wia zabytków historycznych i kultu- 
ralnych, prześladowania i zagłady: lu 
"dzi pracy naukowej i artystycznej, 
sponiewierania wszelkich wartości 
duchowych, świadkami faktów, za- 
grażających elementarnym pojęciom 
sumienia, rozsgdku i postępu. 


Jesteśmy dziś świadkami, iż w wie 
lu krajach Ameryki i Europy kuitu- 
rze grozi całkowite sfaszyzowanie, 
iż odkrycia r .ukowe, które by mogły 
i powinny służyć dobru ludzkości, 
obraca się na tajną produkcję środ- 
ków niszczenia, płlamiąc i podważa- 
jac wysokie powołanie nauki. 


i dlatego nie jest przypadkiem, iż 
wielki ruch w obronie pokoju żostał 
zainicjowany w sierpniu 1948 rokn, 
wiaśnie przez działączy kultury, sztu 
ki i nauki, 45 krajów zgromadzo” 
nych na I ŚWIATOWYM KONGRE- 
SIE INTELEKTUALISTÓW WE 
WROCŁAWIU. 


wsiach, zniszczonych |. 


wszystkich” 


którzy na łzach 


+ „PODNOSIMY GŁOS W OBRO 
NIE POKOJU — brzmi rezolucja 
Kongresu Wrosławskiego — W 
OBRONIE SWOBODNEGO ROZ- 
WOJU KULTURALNEGO NA- 
RODÓW, W OBRONIE ICH NIE 
PODLEGŁOŚCI NARODOWEJ, 
ICH ŚCISŁEJ WSPÓŁPRACY I 
PRZYJAŹNI s 

WZYWAMY WSZYSTKICH ŁU 

DZI PRACY UMYSŁOWEJ WE 

WSZYSTKICH KRAJACH SWIA 

TA DO ZORGANIZOWANIA 

KRAJOWYCH KONGRESÓW 

DZIAŁACZY KULTURY: W 

OBRONIE POKOJU, DO UMAC- 

NIANIA W INTERESIE POK- 

JU MIĘDZYNARODOWYCH 

WIĘZÓW ŁACZĄCYCH DZIAŁA 

CZY KULTURY WSZYSTKICH 

KRAJÓW“. 

Niedługo miną dwa lata od obrad 
Kongresu Wrocławskiego. Jakże w 
tym czasie wzmocnił się i okrzepł 
świadomy obóz pokoju! Zwycięstwem 
Chin Ludowych, powstaniem Niemie 
ckiej. Republiki Demokratycznej, co 
vaz bardziej wzrastającą potęgą ostoi 
pokoju — Związku Radzieckiego i ze 
społeniem się pod sztandarami poko 
ju milionów, milionów ludzi na całej 
kuli ziemskiej! 

I jakże mocnym akordem w no 
równaniu z rezolucją wrocławską 
brzmi dziś SZTOKHOLMSKI APEL 
OBROŃCÓW POKROJU, APEL, KTÓ 
RY ŻĄDA ZAKAZU BRONI ATO- 
MOWEJ I PIĘTNUJE JAKO RZAD 
ZBRODNIARZY WOJENNYCH TEN 
RZĄD, KTÓRY PIERWSZY UŻYŁ- 
BY BRONI ATOMOWEJ W CE- 
LACH WOJENNYCH. 


Apel Sztokholmski, pod którym ca 


de nasze społeczeństwo składa swe 


poflpisy, to najdobitniejszy dotąd wy 
raz walki o pokój, najdobitniejszy 
wyraz postawy i woli walki z podze 
gaczami wojennymi. Lecz apel ten 
trzeba przekuć na czyn codzienny, 
Przekuwają go co dzień masy praci- 
jące miast j wsi Związku Radzie- 
ckiego i krajów demokracji ludowej. 
Przekuwają go co dzień swą ofiarną 
i twórczą pracą na rzecz budowni- 
ctwa pokojowego. Znane jest w Pol 
sce Ludowej hasło: „KAŻDA TONA 
WĘGLA, KAŻDY METR MATERIA 
ŁU, KAŻDY CETNAR ZBOŻA 
— TO POCISK, WYMIERZONY W 
PODŻEGACZY WOJENNYCH". PO- 
CISRIEM TYM JEST RÓWNIEŻ 
SŁOWO PISARZA. 


Apelując niedawno w liście otwar 
tym do pisarzy Zachodu, Ernesta 
Hemingwey'a, Rogera Martin du 
Gard, Johna B. Priestley'a, Andre 
Chamsona, Johna Steinbecka i An- 
drzeja Morawii, aby podpisali tekst 
sztokholmskiej rezolucji przeciw 
szantażystóm 1 ludobójcom atomo- 
wym — stwierdza między innymi zna 
komity pisarz radziecki, Ilia Eren- 
burg: „DLACZEGO ZWRACAM SIĘ 
DO PISARZY? PRZEDE WSZYST- 
KIM DLATEGO, ŻE SAM JESTEM 
PISARZEM. WIEM, ŻE PISARZ 
ZDAJE SOBIE SPRAWĘ ZE ZNA- 
CZENIA SWEGO PODPISU, ŻE 
ZDAJE SOBIĘ SPRAWĘ Z TEGO, 
ŻE GO CZYTAJĄ I SŁUCHAJĄ MI 
LIONY CZYTELNIKÓW. ZWRA- 
CAM SIĘ DO PISARZY DLATEGO, 
ŻE KAŻDY PODPIS PISARZA PO- 
CIAGNIE ZA SOBA PODPISY TY- 
SIĘCY JEGO CZYTELNIKÓW...“ 


Pisarze radzieccy zdają sobie do- 
kładnie sprawę z potęgi słowa jako 
oręża w walce o pokój. Wspomnieli- 
śmy tu słowa Erenburga, ale mogli- 
byśmy przytoczyć i słowa twórcy rea 
lizmu socjalistycznego w literaturze 
MAKSYMA GORKIEGO, który bli- 
sko 20 lat temu, 6 kwietnia 1931 ro- 
ku, w słynnej swojej „Odpowiedzi 
intelektunaliście* wzywał intelektuali 
stów Europy i Ameryki do czynnego 
przeciwstawienia się rzezi światowej. 


Wierni hasłom pokojm, postępu i 
szczęścia ludzkości pisarze Związku 
Radzieckiego rozwijają niesłychanie 
ożywioną i bogatą, jeśli chodzi o for 
mę — walkę o pokój. W swych wier 
sząch, prozie artystycznej, artyku- 
łach publicystycznych i przemówie- 
niach demaskują oni niecną robotę 
podżegaczy wojennych, rozwiewają 
mit rzekomego raju amerykańskiego, 
za parawanem Którego kryje się pie 
kło gorzkich łez sierot, wdów i ma- 
tek, analizują punkt po punkcie ohy- 
dẹ rozkładowej  kosmopolityeznej, 
opartej na pornografii i apoteozie 
gwałtu i mordu — tzw. kultury za- 
chodniej. 

„ZBYT ŻYWE — powiedział 
Stalin — Sa W PAMIĘCI NA- 
RODÓW GKROPNOŚCI NIEDA- 
WNEJ WOJNY I ZBYT WIEL- 
KIE SA OPOWIADAJACE SIĘ 
ZA POKOJEM SILY SPOŁECZ- 
NE, ABY CI, CO SIĘ UCZĄ 
AGRESJI OD CHURCHILLA, 
MOGLI JE OPANOWAĆ I SKIE- 
ROWAĆ NA TORY NOWEJ 
WOJNY“, 


Nawiązując da okropności wojny, 
literatura radziecka przestrzega 

rzed nimi, mobilizuje wolę mas ca- | 
ego świata do boju z imperialistycz; 
nymi ciemiężcami í przypomina, że 
od nas samych zależy, aby wojny 
uniknąć, 

„SIŁA ZWOLENNIKÓW WOJNY; 
— oświadczył w swym przemówieniu 
na posiedzeniu Stałego Komitetu 
światowego Kongresu Obrońców Po 
koju ILIA ERENBURG — -XWI 
W TYM, ŻE PRZEZ STAŁE Mø- 
WIENIE © WOJNIE OTUMANIA- 


JĄ ONI LUDZI I ZMUSZAJĄ P>O-| 


STEGO CZŁOWIEKA BĄDŹ DO 
TEGO, ŻEBY NIE WIERZYŁ W NIE 
BEZPIECZEŃSTY/O, BADŹ DO TE- 
GO, BY JE UWAŻAŁ ZA NIEUNIK 
NIONE. OBOWIĄZKIEM NASZYM 
JEST ROZWIANIE TEJ NAIWNEJ 
NIEFRASOBLIWOŚCI I POKONA- 
NIE PONUREGO FATALIZMU, 
POWINNIŚMY PRZEKONAĆ PRO- 
STYCH LUDZI CAŁEGO ŚWIATA, 
ŻE OD NICH I TYLKO OD NICH 
ZALEŻY, CZY WOJNA BĘDZIE 
CZY TEŻ JEJ NIE BEDZIE. 


POWIEM BEZ OGRÓDEK; WOJ- 
NĘ PROWADZĄ NIE DYPLOMA- 
CI 1 NAWET NIE GENERAŁO- 
WIE. LECZ PROŚCI LUDZIE. 
GDYBYŚMY ZEBRALI RÓŻNYCH 
GENTLEMANÓW, WYGŁASZAJA- 
CYCH PRZEMÓWUEU ;IA LUB 
TWORZĄCYCH WOJOWNICZE 
DZIEŁA LITERACKIE, TO WĄT- 
PIE, CZY UDAŁOBY SIĘ Z NICH 
UTWORZYĆ BODAJ JEDNĄ KOM 
PANIE MARSZOWĄ..* 

W tę niekompletną „kompanię 
marszowg* nodżegaczy wojennych 
i szantażystów atomowych uderza 
ostrzem swej twórczosci literatura 
radziecka piórem i żywym słowem 
swych wybitnych pisarzy: 'EREN- 
BURGA I FADIEJEWA, SIMONO- 
WA I LEONOWA, KORNIEJCZU- 
KA I TICHONOWA, SZOŁOCHO- 
WA I KOŁASA, TANKA I ASIEJE- 
WA, ACHMATOWEJ I TURSUN- 
ZADE. 


U boku swych radzieckich kole- 
gów, przedstawicieli narodu, który 
broni pokoju NIE DLATEGO, ŻE 
SIĘ OBAWIA STRASZARÓW ATO 
MOWO - WODOROWYCH, LECZ 
WŁAŚNIE DLATEGO, ŻE JEST 
SILNY, ŻE WIERZY V POSTĘP I 
MORALNOŚĆ NARODÓW ŚWIA- 
TA, ŻE PRAGNIE LUDZKOŚCI ZA 
OSZCZĘDZIĆ KRWAWYCH OFIAR 
NOWEJ WOJNY — stają pisarze 
demokracji ludowej, postępowi pisa- 
rze krajów  kapitalistycznych, ci 
wszyscy, którzy zdają sobie sprawę 
z wagi słowa jako oręża pokoju. 

Niedawno na łamach „Nowej kul- 
tury* ukazał się piękny wiersz Se- 
weryna Pollaka pt. „Pocisk i słowo”: 

Cóż JEST BARDZIEJ ZMIEŃ - 
NEGO NIŻ WAGA OŁO- 
WIO 

INNA W GISERNI I W FA- 
BRYCE BRONI — 

INACZEJ WAŻY OŁÓW, GO 
POKÓJ WYSŁOWI,: 

OŁÓW W POCISKU WROGA, 
MIERZĄCY DO SKRONI, 

I TEN, CO W SŁUSZNEJ WAL 


ZAL 


WROGIEM 


TAK SAMO Z WAGA SŁOWA. 
TEŻ JEST SPRAWIEDLIWA. 

NIE WIERZĘ W CZARODZIEJ 
SKA MOC ANI W ALCHE- 
MI 

SŁÓW, KTÓRE SA JAK TA- 
FLA LUSTRA  POŁYSKLI- 

GDZIE SŁONECZNE ODBICIE 
NIESPOKOJNIE DRZEMIE. 


CE PRZED 
UCHRONI. 


ALE WIEM — KIEDY WOLA 
SIĘ KRYJE ZA SŁOWEM, 

WOŁA TYSIĘCY, 

SŁOWO SIĘ W STOSY MILIO- 
NOWOLTOWE 

ROZŻARZA CORAZ GORĘCEJ. 


A WTEDY MARTWY OŁÓW 
NIBY SŁOŃCE WOKÓŁ 
"ŻYWO ROZSYŁA PROMIENIE 
I Z CZCIONEK SIĘ WYDZIE- 
RA MILIONÓW PRAGNIE- 

NIEM, 
SŁOWO JAK POCISK: 
POKÓJ! 


Zdają sobie dokładnie sprawę z 
wagi słowa-pocisku POLSCY PISA- 
RZE, wiedzą, że za słowem tyri kry- 
je się wola milionawych mas - 
downiczych Polski Socjalistycznej 
i dlatego wolę tę staraja się swym 
wysiłkiem twórczym podtrzymać )? 
rozpłomienić, aby uniemożliwić 
wszczęcie nowej agresji i nowej 
wojny. 

JAK JUŻ WSPOMNIELIŚMY, 
ROZPOCZĘŁA SIĘ MASOWA 
AKCJA ZBIERANIA PODPISÓW 
POD SZTOKHOLMSKIM APE- 
LEM OBROŃCÓW POKOJU, 
WSZYSCY PISARZE POLSCY 
JUŹ TEN ZASZCZYTNY OBO- 
WIĄZEK WYPEŁNILI. WYPEŁ- 
NIA GO DO KOŃCA, MOBILI- 
ZUJĄC TYSIĄCE SWYCH CZY- 
TELNIKÓW DO PÓJŚCIA ZA 
SWOIM PRZYKŁADEM, DO ZA- 
MANIFESTOWANIA  NIEJARQ 
„NA PIŚMIE” POTĘGI BOJOW- 
NIKÓW OBOZU POKOJU. 


Akcja walki o pokój trwa — I 
trwać będzie dopóty dopóki narodom 
świata nie zostanie zapewniony trwa 
ły pokój i miczawodne bezpieczeń- 
stwo W TEJ WALCE NIEWĄT- 
PLIWIE UBOJOWIĄ SIĘ JESZCZE 
BARDZIEJ ZASTĘPY WALCZĄ- 
CEJ O POKÓJ I SZCZĘŚCIE LUDZ 
KOŚCI LITERATURY. 


bu- |. 


NIA P 


w walce o pokój 


A 
„Świeże miasta wyrosły 

z ognia i głodu 

Znów sad kwiecie urodził 


i słońcu podał 


Ruń nam pola 


zieleni 


kwitnie kok-sagyz 
Znowu drogi karczuje 
w przyszłość 
socjalizm..." 
(Maksym Tank —„O pokój”) 


RTII 


w walce o nowe kadry 


na tle sytuacji ogólnej 


Referat przewodniczącego KG PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 


(Dokończenie ze str. 4-ej) 
ZE SOBĄ OGNIWA JEDNOLI- 
TEJ WŁADZY NA WSZYST- 
KICH JEJ SZCZEBLACH OD 
GÓRY DO DOŁU, 


44 W Połsce Odrodzonej rady na 
"rodowe mają już -za sobą 5-le 
tnie doświadczenie pracy, której głó 
wnym zadaniem była kontrola dzia- 
łalności młodego aparatu naszego 
Państwa Ludowego, Ale w dotychcza 
sowej strukturze podziału władz i 
funkcji zatłania te były trudne i nie 
zawsze rady narodowe umiały im 
sprostać, tym bardzieł, że — zwła- 
szcza na niższych ogniwach — same 
rady narodowe kształtowały się w 
sposób często przypadkowy, a w ich 
składzie przeważałj i w większości 

rzypadków przeważają dotychczas 
urzędnicy aparatu państwowego i sa 
morządowego. 

Nowa struktura jednolitych orga- 
nów naństwowych już sama przez 
się ułatwia radom narodowym Kon- 
trolę aparatu władz wykonawczych, 
działających w terenie, które stają 
się odtąd aparatem bezpośrednio pod 
ległym samym radom narodowym, 
Ale palącym zadaniem politycznym 
nowych prezydiów rad narodowych 
powinno być wykorzystanie okresu, 
dziełącego nas od kampanii wybo- 
rów do rad narodowych. na wzmoc- 
nienie łączności rad narodowych 
właśnie z robotnikami, chłopami, z 
masami pracnjącymi, z kobietami i 
młodzieżą, którą to łączność rady na 
rodowe w wielu wypadkach utraciły 


| m. in. wskntek wadłiwej struktury 


organów władzy ludowej. 


5 Z tego 00 powiedziałem, wyni 
ka jasno, że reforma struktury 
organów władzy państwowej ma nie 
zwykle doniosłe znaczenie politycz- 
ne i społeczne, Oznacza ona przej- 
ście do wyższego €tapu organizacji 
państwowej i społeczne(, której ce- 


wym ustroju ludowym musi być nie 
rozerwalny związek z ludem pracu- 
jącym, jak najbardziej sprawne i od 
powiądające interesom mas ludo- 
wych obsługiwanie i zaspokajanie 
ich potrzeb życiowych: gospodar= 
czych, kulturalnych, zirowotnych, 
umysłowych itp. x 
Pozłębienie codziennego, praktycz- 
nego powiązania organów aparatu 
Państwa z masami pracującymi 


| 


szerszych mas ludowych, do wciąg- 
nięcia nowych setek tysięcy robotni- 
ków i chłopów do coraz czynniej- 
szego współudziału w wiełkiej, twór 
czej, przeobrażającej całe nasze życie 
pracy politycznej, społecznej, oświą 
towej, kulturalnej, pracy, którą tęt- 
nią dziś fabryki i poła, warsztaty i 
uczelnie, pracy, która tworzy nowe 
talenty, nowe siły, nowe zdobycze, 
która krzepi i wlewa w Serca ra- 
dość, zapał i wiarę w sprawiedliwą, 


miast i wsi przyczyni się niewątpli- | świetlaną į szczęśliwą przyszłość, 
Odpowiedzialne zadania organów 
wykonawczych Państwa Ludowego 


W pracy tej terenowym kierowni 
kom organów wykonawczych Pań- 
stwa Ludowego przypadają wysoce 
odpowiedzialne zadania: 

przyczynić się, aby wielka 1 
doniosła reforma struktury 
władz państwowych była właś- 
ciwie zrozumiana i oceniona 
przez masy pracujące — jako 
nowy etap walki o podniesienie 
na wyższy poziom ich życia, i 
dalszego wzrostu, nowy etap 
wzmacniania sił Polski Ludowej. 
2 podnosić łączność z masami 
nowych organów władzy pań 
stwowej, wciągać masy pracują 
ce do współdziałania z tymi Or- 
ganami państwowyzni w celu jak 
najsprawniejszego obsłagiwania 
ich potrzeb życiowych. 
rozważnie dobierać, szkolić, 
wychowywać pracowników 
aparatu pańs'wowego „podnosić 
ich kwalifikacje zawodowe 1 po- 
ziom ich świadomości politycz- 


nej. 

Ą wwie zdecydowanie wszelkie 
wynaturzemia biurokratycz= 

ne, bezduszny formalizm, dygni- 

tarskie narowy. ślepotę politycz 


ną, wszelkie przejawy niedbałe 
go stosunku do potrzeb człowie- 
ka pracy — czynić to przede 
wszystkim, dając wzór i przy- 
kłąd z własnego postępowania, 
ucząc, cierpliwie przekonywując, 
uświadamiając podległych sobie 
współtowarzyszy pracy, umacnia 
jac w nich poczucie socjalistycz- 
nego stosunku do obowiązków, 
KTÓRYCH DOBRE SPEŁNIE. 
NIE PRZYNOSI PRACOWNI- 
KOWI CHLUBĘ I ZASZCZYT, 
TAK JAK ZASZCZYT I CHLU- 
BĘ W OCENIE CAŁEJ KLASY 
PRACUJĄCEJ I CAŁEGO NA- 
"RODU PRZYNOSI PRZODOW- 
NIKOM PRACY ICH TWOR- 
CZY WYSIŁEK, 
przygotować działalność rad 
narodowych i ich prezydiów 
` do następnego, bliskiego już i 
ważnego zadania, którym będą 
wybory do rad narodowych. 
przeprowadżone na podstawie 
nowej demokratycznej ordyna 
cji wyborczej, +» ustalonej prze? 
naczelne władze państwowe i któ 
re jeszcze Szerzej ułatwią ra- 
dom narodowym ich łączność z 


na IV Pienarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej 
wuyjgfoszony w dniu 2 maja 1950 roku 


| lem głównym 1 zasadniczym w no-| wie do wzmożenia aktywności naj- | 


(Część pierwsza) 


masami pracującymi, 
6 przystąpić niezwłocznie do 
skrupulatnej pracy nad przy 
gotowaniem projektów nowego 
podziału terenowego władz ad- 
ministracji państwowej, mające 
go na celu przybliżenie siedziby 
władz terenowych do potrzeb lu 
dności, zwłaszcza ma wsi, ułat- 
wienie praktycznego kentaktu 
organów państwowych z masami 
pracującymi. 

J pogłębiać nieustannie czuj- 

ność organów państwowych 

w stosunku do wrogiej dywer- 
sji i skrytych działań wroga kla 
sowego i budzić w masach po- 
czucie wiezi internacjonalistycz- 
nej z walką światowego obozu 
pokoju ze Związkiem Radziec- 
kim na czele, przeciwko knowa- 
niom podżegaczy wojennych, 
przeciwko zarzncane; przez nich 
skrycie i uporczywie w krajach 
demokracji ludowej, sieci agen- 
tur dywersyjnych i szpiegow= 
skich. 

8 krzewić wśród mas pracn= 
3 jacych świadomość wielkich 
przeobrażeń nolitycznych i spale 
cznych. budzić wśród nich po- 
czucie nowego stosunku do Pań. 
stwa, do własności społecznej, 
do nowych form więzi spolecz= 
nej. jednacacej cały polski lud 
pracujący w pracy i walce przy 
budowie nowego. sprawiedliwe- 
go i szczęśliwszego ustroju spo= 
łecznego, budowie socjalizmu. 


Dalszy ciąg referatu 
Przewodniczącego 
KC PZPR towarzysza 
Bolesława Bieruia za- 
mieścimy w numerze 

iutrzejszym 
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O aegitatorach z Ośrodka Konfek 
cyjnego Nr. 4 pisaliśmy już kilka- 
krotnie, podkreślając ich aktywność 
i umiejętność szybkiego reagowa- 
nia ma wszelkie wydarzenia poli- 
tyczne. Podobnie i w chwili obec- 
nej, gdy w całym kraju przebiega 
potężna akcja składania podpisów 
pod Apelem Pokoju, azitatorzy O- 
srodka Nr. 4 biorą w niej czynny 
udział. 

Posłuchajmy co mówią na ten te 
mat agitatorki tow. tow. Lisowska 
i Widos. Przeprowadziły one rozmo 
wę z ob. Lewandowską, która wyra 
żała powatpiewanie, czy jej podpis 
będzie w ogóle coś znaczył, czy jest 
celowe zbieranje podpisów pod A- 


pelem Pokoju. Tow, Lisowska wy- 
tłumaczyła jej, że właśnie z takich 
pojedyńczych podpisów ludzi pracy 
zrodzą się listy, na których znajdo 
wać się będą miliony i setki milio 
nów nazwisk. Te setki milionów 
podpisów zaświadczą o  nieuziętej 
woli, utrzymania pokoju. 

Akcja zbierania podpisów pod A 
pel Pokoju stanowi plebiscyt, w któ 
rym cała nieomał ludzkość opowie 
się za utrzymaniem pokoju na świe 
cie. 

Agitatorka tow. Widos postanowi 
ła okres wzmożonej walki o pokój 
uczcić zwiększoną produkcją na 
swojej taśmie. Dzięki jej agitacji 
cała taśma zobowiązała się w cią 


Agitatorzy z Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4l 


AGITUJĄ NA RZECZ POKOJU 


gu kilku dni podnieść 
pracy o 5 proc. 
AMgitatorka tow. Helena Marczak: 
akurat przed kilku dniami ukończy 
ła kurs partyjny. Nie więc dziwne 
go, że na swym oddziale odzieżo- 
wym z wielkim powodzeniem pro 
wadzi teraz agitację na rzecz poko 
ju. Nie pomija żadnej okazji, żeby 
porozmawiać z ftowarzyszkami pra 
cy, aby przekonać je o słuszności 
naszej wałki © pokój i utwierdzić 
w przekonaniu, że od nich właśnie, 
od tysięcy i milionów prostych lu- 


wydajność 


dzi, zależy możliwość uniknięcia 
wojny. 
Zamieniarmy jeszcze kilka słów 


z tow. Franciszkiem Płockiem, agi 


Powiat sieradzki bierze udział 
w akcji zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim 


. Już w całej Polsce rozpoczęło się 
masowe składanie podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, Na terenie 
wiejskim rozpocznie się ono w naj- 
bliższych dniach, 

Ze sprawozdań, napływających z 
terenu wynika, że powiat sieradzki 
jest już całkowicie przygotowany do 
rozpoczęcia tej wielkiej akcj. We 
wszystkich gminach i gromadach po 
wołano do życia Komitety Obrońców 
Pokoju, które przeprowadziły zebra 
nią uświadąmiające. Obecnie „trój- 
kit; wybrane do zbierania podpi- 
sów pod Apelem Pokoju, przystępu- 
ją do pracy. 


Najpilniejsza praca, jaka czeka 
obecnie grómadzkie Komitety Obroń 
ców Pokoju, to sporządzenie do- 
kładnych spisów miieszkańców gro- 
mady, aby nie pominąć nikogo, Za- 
daniem „trójek“ będzie dotarcie do 
wszystkich mieszkańców młodych i 
starych, pracujących na roli i w fa- 
brykach, do ich żon i matek pracu- 


Składam swój podpis pod Apelem 


jących w gospodarstwie domowym. 

„Trójka“ musi nie tylko zbierać 
podpisy. Winna ona uświadamiać 
każdego podpisującego Apel Sztok- 
holmski o znaczeniu i powadze tej 
masowej akcji. Musi opuszczać od- 
wiedzony dom z przeświadczeniem, 
że obywatele, którzy złożyli swój 
podpis, zdają sobie sprawę z tego, 
że wypełnili ważny obowiązek każ- 
dego uczciwego człowieka, 

Praca „trójek* jest pracą odpowie- 
dzialną, bowiem jak wynika z sygna 
łów napływających g terenu, wróg 
klasowy zausznik imperialistyczn ych 
podżegaczy wojennych usiłuj je siać 
szkodliwą propagandę.. mającą na 


celu sabotowanie akcji zbierania 
podpisów. * , z 
Czający się jeszcze tu i ówdzie, 


wrogowie polski ITaidowej wypełnia- 
jąc zalecenia „Głosu Ameryt SĘ 
BBC usiłują wmówić chłopom pod- 
pisującym Apel Sztokholmski, że 


| podpisy ich nie będą wykorzystane 


do obrony pokoju, a przeciwnie na- 
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Sztokholmskim Światowego Komitetu 


Obrońców Pokoju, mając pełną świadomość wagi i znaczenia każdego 
podpisu jako aktu włączenia się jednostki do potężnej. świadomej, zor- 


ganizowanej akcji mas ludowych * świata, 


przeciwko _ imperialistycznym 


podżegaczom wojennym, grożącym masową zagładą ludzi przez zbrodnicze 


użycie broni atomowej, 
Wzywam wszystkich pracowników 


nauki zarówno do składania podpi- 


sów jak i prowadzenia akcji uświadamiającej na temat znaczenia składa- 
nia podpisów i wyjaśniającej, że złożenie podpisu pod Apelem, połączone 
z codzienną walką o nową, socjalistyczną kulturę, o toychowanie nowego 
człowieka, złączy masy pracujące świata i doprowadzi do całkowitej izo- 
> lacji i bezsiły garstkę imperialistycznych szantażystów. 
PROF. DR MARIAN GLUTA 
Kierownik Zakładu Pedagogiki i Organizacji 


Szk 


Przygotowania do Święta Ludowego 


'lnictwa Uniwersytetu Łódzkiego 


Zacieśnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego naczelnym hasłem 


'Tegoroczno Święto Ludowe będzie 
obehadzone pod hasłem zacieśnienia 
sojuszu robotniczo.chłopskiego, walki 
o pokój, podniesienia produkcji rolnej, 
a zarazem będzie przeglądem osiag_ 
nięć kuituralnych i gospodarczych wsi. 

W Łodzi zawiązał się już Wojewódz 
ki Komitet Obchodu święta budowe, 
go, który zajmie sig przygotowanikm 
obchodów. W dnin 28 maja br. wę 
wszystkiech miastach powiatowych 1 
niektórych gminach odbędą się więco 
i pochody. w których wezmą udział 
również delegacje robotnicze, dając 
tym wyraz coraz bardziej zacieśniają 
cego się sojuszu robotniczo_chłopskie, 
go. 

Dzień Świeta Ludowego zostanie po 
przedzony odbywającymi się do 20 


[mr zebraniawi gromadzkini, mobili. 
zującymi eblopów mało i érédmiorol4 
nych do walki o pokój i do Czynu Lu 
dowego. 

W szeregu gromad chłopi Ozyn ten 
już podjęli, a nawet wykonali go. W 
gromadzie Budy, pow. łódzkiego na 
przykład, w ramach TaN raS AN 
chłopi wyżwirowali 2 km drogi, poda 
nieśli ilość prenumerowanych czaso. 
pism chłopskich o 10 procent i zorza. 
nizowali zespół dobrego czytania. 

W dniu święta Ludowego odbędzie 
się szereg imprez, jak akademie, wy. 
stepy ludowych zespołów  artystycza 
nych zabawy ludowe zawody sporto. 
we między ludowymi zespołami sporto 
wymi a robotniczymi drużynami spor 
towymi z miast itp. _ 


Kkładają na nich takie czy inne zo- 
bowiazania. 

Tego rodzaju bzdurne plotki zwał 
czać ' muszą „trójki“, demaskując 
wroga i docierając do źródeł reak- 
cyjnej propagandy. 

W najbliższym czasie Komitety 
Obrońców Pokoju na wsi, w Skład 
xtórych weszłi członkowie wszyst- 
kich partii politycznych i szeroki 
aktysy bezpartyjny będą miały stałe 
siedziby, zaopatrzone w wywieszki. 

W lokalach Komitetów członkowie 
ich będą pełnić stałe dyżury tak, 
aby każdy „pragnący złożyć indywi- 
dualnie swój podpis pod Apelemm 
Sztokholmskim lub chcący zasięgnąć 
jakichkolwiek informacji, wiedział, 
do kogo i gdzie ma się zwrócić. 


Profesorowie, asystenci i studenci 
w szeregach bojowników o pokój { 


W Wyższej Szkole Ekonomicznej w 
zebraniu Uczelnianego Komitetu Ob_ 
rońców Pokoju wzięli udział profesoro 
wie asystenci i studenci. 

— Wy, przyszłi ekonomiści najle- 
piej zdajecie sobie sprawę z na, 
stępstw, jakie pociąga za sobą pożoga 
wojenna, oprócz ofiar w ludziach ile 
przynosi strat materialnych i jak ob 
niża stopę życiową mas pracujących 
— mówił rektor WSE, prof. dr Remi, 
giużz Bierzanek. 

— 0d nas, naukowców 4 od Was, |- 
studentów, od naszej wspólnej pracy 
uzależniona jest sprawa pokoju. Opo 
kój, o ezczęśliwą przyszłość musimy 
wspólnie walczyć, włączejąc się do o_ 
gólnego frontu obrońców pokoju. 

Wśród entuzjazmu zebranej młodzie 
ży do stólu prezydinlnego podchodzą 
studenci, członkowie, Zespołów Samopo 
mocy Naukowoj, którzy deklarują ma 
sowy udział młodzieży WSE w akcji 
zbierania podpisów pod Apel Sztok. 
holmski. 

W wyniku obrad Uczelnianego Ko, 
mitetu Obrońców Pokoju studenci, a 
systenci i profesorowie uchwalili rezo 
lucję solidaryzującą się z uchwałami 
sesji sztokholmskiej Światowego Komi 
tetu Obrońców Pokojn. 

Wśród gromkich oklasków i okrzy_ 


ków ną cześć Towarzyszą ftalina, nie 
złamnego wwo o tiwały pokój, 


tatorem z oddziału krojowni. Tow. 
Plocek właśnie przed chwilą prze- 
prowadził rozmowę z ob. Kowali- 
kiem, który z powatpiewaniem wy- 
razjł się o akcji zbierania podpi- 
sów pod Apelem Pokoju. 

Ob. Kowalik był przekonany, że 
nic nie poradzimy na to, skoro im- 
perialiści tak gwałtownie przygoto 
wują się do nowej wojny i zdecydo 
wani są ją wywołać. Tow. Plocek 
tłumaczył mu długo i cierpliwie, po 
litykę Związku Radzieckiego i 
państw demokracji ludowej, polity- 
kę ruchu robotniczego, zmierzającą 
do utrwalenia pokoju na świecie. 
Przekonał ob. Kowalika, że nie nie. 
pomogą zbrojenia, jeżeli lud pracu 
jący w krajach imperialistycznych 
nie będzie chciał wziąć broni do rę 
KL jeżeli wszyscy opowiedzą się za 
pokojem. A przecież miliony i dzie 


siątki milionów prostych ludzi skła 


da dziś podpisy pod Apelem Poko 
ju w Stanach Zjednoczonych, W. 
Brytanii i w innych krajach kapita 
stycznych, co się nas tyczy to pod 
pisując Apel Pokoju mobilizujemy 
się wokół hasła obrony pokoju i zwię 
kszoną wydajnością pracy wzma- 
cniamy siły obozu pokoju. Ob. Ko 
walik zrozumiał niesłuszność swego 
wystąpienia i: wdzięczny był tow. 
Plockowi, że wyjaśnił mu to zaga- 
dnienie i rozproszył gnębiące go 
watpliwości. 

Przykładów takich z działalności 
agitatorów Ośrodka Odzieżowego 
Nr. 4 można by podać więcej. Świad 
cza one, że czołowi aktywiści orga 
nizacji podstawowej „Czwórki* zro 
zumieli swe obowiazki i w chwili 
obecnej wypełniają dobrze swe za 
dania. M. R. 


cdczytano dwa listy — pierwszy do 
studiującej młodzieży w Anglii z ape. 
lem o kontynuowanie przez angielską 
młodzież walki o pokój oraz drugi 
list do rządu francuskiego, protestują 
cy przeciw usunięciu prof. Joliot-Cu. 
rie ze stanowiska Wysokiego Komisa, 
rza do śpraw energii atomowej. 

Po zebraniu: ponad 400 studentek 
i studentów złożyło na ręce przewodni 
czącego kartki za swymi nazwiskami 
zgłaszając tym samym udział w akcji 
zbierania podpisów pod Sztokholm, 
skim Apelem Pokoju. (bie) 


Skuteczny oręż maus pracujących 


w walee z iszikami i nierobami 
Ustawa o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy weszła w życie 


W dniu 5 maja weszła w życie 
ustawa o zabezpieczeniu socjalistycz 
nej dyscypliny pracy. 

* . = 

Już pierwsze miesiące realizacji 
Planu 6 - letniego przyniosły pol- 
skiej klasie robotniczej wspaniałe 
osiagniecia na polu produkcyjnym. 
Wykonane zostały z nadwyżką pla- 
ny produkcji energii elektrycznej, 
stali, cementu, traktorów, tkanin 
wełnianych i bawełnianych, nawo- 
zów sztucznych i td. Rozpoczęta od 


NASIĄKORESPONDENCI 


Trójki ruszyły w teren Weźmiemy masowy udział 


w zbieraniu podpisów 


Na jednym z ostatnich zebrań zało| lucji — że w zbieraniu podpisów pẹd 


„Załoga naszej fabryki żywo oma- 
wia zagadnienia walki o pokój. 

— Z wielką radością złożę swój 
podpis: pod  Sztokholmskim Apelem 
Pokoju — oświadcza ob, Jan Jaśkie- 
wicz, robotnik w pluszowni. Byłem 
na dwóch wojnach, przeżywałem ich 
grozę i dlatego tak bardzo pragnę 
pokoju. Mojej mocnej woli pokoju to 
warzyszy pewność, że pokój wygra- 
my. Nigdy bowiem o pokój nie wal- 
czyliśmy tak mocno, nigdy dotad 
klasa robotniczą tak jasno nie widzia 
ła. w jaki sposób o pokój można i 
trzeba walczyć. 


Wypowiedź bezpartyjnego ob, Ja“ 
na Jaśkiewicza nie jest odosobniona. 
Podobne słowa padaja z ust Mariana 
liskiego, Ireny Orłowskiej i wiela, 
wielu robotników naszych zakładów. 


Duże uświadomienie naszej załogi, 
jasny stosunek do sprawy podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, jest 
między innymi wynikiem pracy na- 
szego Komitetu Obrońców Pokoju, 
który działał u nas za pomocą indy 
widualnej agitacji, jak również wy 
korzystał fakt zradiofonizowi za 
kłądów dla wygłaszania pogadanex 
na temat walki o pokój. 


Dzięki tej pracy uświadamiającej 
potrafiliśmy wystawić 90 trójek, któ 


re przekonane o słuszności sprawy 
walki o pokój udaja się w teren, by 
zebrać podpisy pod Apelem  Sztok- 
holmskim. 


St. Bocheński 
korespondent „„Głosu* 
z PZPJG Nr 8 


gi, zorganizowanym przez Fabryczny 
Komitet Obrońców Pokoju, uchwalihis 


my rezolueję, z której jedno zdanie 


szczególnie močno i twardo utkwiło 
nam w pamięci. 
— Przyrzekamy — czytamy w Tezo 


Niezapomniane wrażenia z Warszawy 


byłam 
w Warszawie. Ogląda- 


W ubiegłym tygodniu 
raz pierwszy 
łam całe miasto, 
'W—Z, rynek Mariensztacki, Łazien” 


wie, każde spojrzenie ną odbudowu- 
jące się miasto, to wiele niezapomnia 
nych wrażeń, których nie sposób wy 
razić w szczupłej korespondencji. _ 

Wśród tych wrażeń i wsbomnien, 
które zachowały się w pamięci, jest 
jedno najmócniejsze, najistotniejsze. 
Widziałam gruzy Starego Miasta 1 
różowa domy Mariensztatu. Widzia- 


A NENA ZZA AAZĆ E NEO La > 


Widziałam Trasę | 


ki, Mokotów. Każdy krok w Warsza | 


pol łam Warszawę wojny i naszą stolicę 


— pokoju, Warszawę dnia wczoraj” 
szego i jutrzejsza. 

Obraz ten nie ustępuje mi z oczu. 

I on to stanie mi przed oczyma, -dy 

podpisywać będę Apel Sztokholmski. 

Kto z nas chee żyć szczęśliwie, kto 

chce budować miasta i wsie, rozwi” 

jać technikę, kulturę i postęp, ten 

podpisuje się pod Apelem Sztokholn 

skim. 
E. Wawrzyniak 
korespondentka .,Głosu* 
z PZPB im. Stalina 


Apelem Pokoju weżmiemy masowy il. 
dział, gdyż mamy jeszcze świeżo w pa 
mięci obraz minionej wojny, która 
przynosi zniszczenie, kalectwo i śmierć 
miłionów ludzi pracy. 

Już w kilka dni po uchwaleniu tej 
rezolucji niieliśmy możność przekonźć 
się 6 tym, że jest ona realizowana. Za 
kłady masze wystawiły około 110 tró- 
jek, w skłąd których weszli najbszm 
dziej uświadomieni partyjni i bezpar. 
pokoju. Ci z nas, któ 
rzy bezpośrednio nie biorą udziału w 
keji zbieranie podpisów, wszędzie, w 
fabryce, i ną 


tyjni szitatorzy 


przystanku tramwaj” 
tej wielkiej akcji 


wym, nmtówia o 
nas robotninów 
chce 


dzieło Paxzoja: 


Każdy bowiem z 


„Uzwórki Buwsłnianej" wnieść 
swój udział w wielkie 
R. Kaczmarek 

„Głosu 2 PZPB Nr +. 


korespońdemt 
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Krótko mówiąc: gdyby nieboszczyk: Krzysztof Kolumb nie pośpieszył się 
ze zw transoceaniczną przejażdźką, nie mógłby już 
A wszystko dlatego, że w Ameryce — raj. 

poganda rządowa USA, dając równocześnie baczenie, aby nikt _-„niepotwo= 

łmy* nie dostał się za rajskie kulisy, gdyż łacno mógłby dostrzec, iż sla- 
tietny raj amerykański jest wybrukowany piekielnymi kamieniami kryzysu 4 
bezrobocia, głodu, nędzy materialnej i moralnej itd. 4 


Ameryki. 


Nie znaczy ta, oczywiście, iż rząd Stanów Zjednoczonych nie przestrzega | 
Zaprasza on, owszem, do siebie, 5 samych 
4 „swoich (tj. takich, ca do których nikt nie ma wątpliwości, iż są go- | 

rącymi zwolennikami faszyzmu, imperializmu, zimnej i ciepłej wojny itp. 

oraz tych, co do których ma prześujadczenie, że dadzą sobie łatwo za 
Tak było np. niedawno z grupa działaczy 
szwedzkich związków zawodowych. Rząd USA zaprosił ich uprzejmi: 
do siebie, ponieważ ubodło go bardzo, iż ostatnie posiedzenie . „Stałogaj 
Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju poruszyło i zmobilizowało 
szwedzkie masy pracujące do wałki przeciw podżegaczom wojennym. E 
Zaraza pokojowa w Sztokholmie? — zgrzytneli zębami amerykańscy szaa 
tażyści atomowi, — No, to my zaraz przygotujemy na nią odtrutkę. Zas 
wieziemy ze sobą gromadę działaczy związkowych ze Szwecji i pokażemy | 
a Fruman i Acheson prorokami szczęścia E" 


już w ogóle zasad gościnności. 


łożyć „amerykańskie okulary”. 


im: nie ma (kJraju nad USA, 
ludzkości... 
Nic z tego jednak nie RC 


swoim miejscu i w ogóle w porządku, toteż od razu zauważyli, że w USA, 


jak to się mówi, bardzo niebardzo. 


Ba cóż to za raj, kiedy około 80 proc. robotników amerykańskich nie ma. 
nawet możności uczestniczenia w życiu związkowym? 
z t.zw, byczym życiem amerykańskim. To tylko — slogany eksportowe 


bez wewnętrznego pokrycia, 


Związkowcy szwedzcy nie dali sobie założyć różowych marshałtwwskidij 
Wobec powyższego nic im nie może zamącić jasnego spoj- 
rzenia na alfabet pokoju, wyryty w Sztokholmskim Apelu. 


okularów. 


Koszmar minionej wojny, maA ofiar, zgliszcza i ruiny dostatecznie. | 
"chyba uzasadniają mobilizację i wysiłek najszerszych mas bez różnicy na | 
rodowości, wierzeń i ras do walki o trwały pokój. 
gach walczących nie powinno zabrakriąć nikogo, u zwłaszcza artystów, | 
która łączy narody 
wszystkich, powinni wnieść stcój skromny wklad w to wielkie dzieło 
jakim jest utrwalenie pokoju światowego.” 
zagadnień jest podpis artysty pod Apelem Sztokhalmskim, 


którzy poprzez sztukę, 


pierwszych dni bieżącego 
przez klasę robotniczą walka O 
plan, 6 jakość, o podniesienie wy 
dajności daje coraz lepsze rezulta- 


ty. 
Nabiera coraz szerszego rozma- 
chu akcja zohowiazań  długofalo- 


wych. a zobowiązania, podjęte dla 
uczczenia Święta Pracy — 1 Maja 
w samej tylko Łodzi przyniosły 
Państwu ponadplanowa produkcję 
w wysokości 2.138.000.000 zł, nie 
wliczając w to sum, zwolnionych 


dla gospodarki narodowej przez 
przyśpieszenie obiegu środków 0- 
brotowych. 


Ta przedterminowa realizacja pla 
nów _ miesięcznych i kwartalnych, 
stałe podwyższanie jakości i ilości 
produkowanych artykułów — to 
niezaprzeczalny dowód wzrastającej 
siły i świadomości mas pracują- 
cych, to wyraz walki o uwielokro 
tnienie sił gospodarczych kraju, © 
pomnożenie sił pokoju. 

Łódzki włókniarz, Ślaski górnik, 
pracownik stoczni w Gdańsku, war 
szawski murarz, członek snółdziel- 
ni produkcyjnej w Lubelskim — 
wszyscy oni zdają sobie sprawę z 
tego, że każdy „ponad plan wy- 
produkowany metr tkaniny, dom, 
rudowęgiowiec, tona węgla — przy 
spieszają przebudowę naszego kra- 
ju, zbliżają nas do socjalizmu, two 
rzą nieprzebytą zaporę przeciw zbro 
dniczym knowaniom imperialistycz 
nych podżegaczy do nowej wojny. 

Ble wśród tych mas zwycięsko 
realizujących piany. walczących 0 
jakość i ilość, znajdują się jednost 
ki, które przez niedbalstwo i nič- 
chlujstwo. obojętny i niefrasobliwy 
stosunek do pracy, utrudniają lub 
nawet często uniemożliwiają do- 
brze pracującym zespołom wykony 
wanie planów. Są to motoryczni pi 
jacy i łazicy, przynoszący szkody 


Nie z tej wizyty | 


(Viełatwo, proszę was, dostać się dziś za sławetną dolarową kurtynę) l 


Łaoreat IV Międzynarodowego Konkursu 


roku|już nie tylko sobie i swoim roddi 


kilkoma dniami wszedł w życie 


gospodarcze naszego kraju i categ 


-` . 


obecnie ` odkryć 
Tak powiada pros 


fi 


| 


Związkowcy szwedzcy oczy mają na. 
Nie tędy, proszę was, droga do „roje 
I w ogóle lipa 


E., Tam. | 


Uważam, że w szere” | 


i jest dobrem „wspólnym | 


Wyrazem stosunku do tych | 


ZBIGNIEW SZYMONOWICZ . 


Szopenowskiego 


nom, ale całym załogom; postępi 
waniem swoim hamują nasze poli 
jowe budownictwo socjalistyczne 


W ten sposób ci. którzy łamią 
dyscyplinę pracy ida świadomie ik 
nieświadomie na rękę wrogowi kl 
sowemu, imperialistom. ] 


Straty, wyrządzane przez ludzi m 
gminnie opuszczających pracę, faii 
ków i nierobów, są olbrzymie i miej 
powetowane. 


A ponieważ wobec wielu z nid 
nie pomagały żadne perswazje, tr 
ba się było chwycić środków ostrzy 
szych.  Uczyniono to w imię tyä 
którzy uczciwie pracują, których 
burzały i oburzają „wyczyny łan 
ków, którzy nieraz musieli „nadis 
biać* stracone przez nierobów gí 
dziny. 


Na żadania klasy robotniczej, W 
powiedziarie na setkach zebrań | 
masówek w cały kraju, rząd na 
opracował projekf ustawy o zag 
pieczeniu socjalistycznej dyscyplif 
pracy, umożliwiającej stosowa n 
wobec tych wszystkich, którzy $% 
mują nasz marsz do socjalizmu, sf 
cjalnych środków zaradczych w p 
staci nagan, ostrzeżeń. kar pienięż 
nych do kar sądowych włacznie. 


Projekt ten spotkał się z gorącym 
przyjęciem w całym kraju, zosta 
zatwierdzony przez Sejm i p 


Wypowiedziana przez cała klas 
robotniczą walka przeciw łazikQ 
i nierobom przyniosła już poważń 
rezultaty. Coraz mniej jest łazików 
a zato podnosi się produkcja. A 
mimo to ciągle jeszcze. gospodari 
nasza ponosi duże straty z powa 
nieusprawiedliwionych  nieobecnd$ 
ci, spóźnień i t. p. 


Ustawa o zabezpieczeniu soOcjałk 
stycznej dyscypliny pracy dała f 
som pracującym do ręki nowy' 
skuteczny oręż w walce o pełną 
przedterminową realizację plam 
gospodarczych. o podniesienie i 
brobytu, oręż, który zastosowany 
całej rozciągłości, przyczyni się 
całkowitej likwidacji  przejawó 
lekceważenia pracy, pomnoży S 


obozu pokoju. (J. Kr 
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UWAGA, UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 
* Dziś, w lokalu Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego przy ul. Traugutta Nr. 
1, odbędzie się zgodnie z rozkładem 
w godz. od 17 do 19 konsultacja z 


„Polskiego ruchn robotniczego”. 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


Uwaga, Trójki Pokoju 
na U. £! 


Dziś w sobotę o godz. 20 od- 
będzie się w auli U, Ł. odprawa 
tych wszystkich, którzy żgłosili 
się do akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmsicim. 

7 Uniw. Komitet 
Obrońców Pokoju. 


Zarząd Okręgowy 
Ligi Morskiej 

Zjazd Zjednoczeniowy Ligi Mor- 
skiej i Polskiego Związku Zachod- 
niego, który odbył się w dniu 2 — 3 
kwietnia br. w Szczecinie, zrealizo» 
wał uchwały obu Walnych Zjazdów 
L: M. i P: Z, Z, na mocy których oba 
Stowarzyszenia zostały połączone w 
jedną nową organizację pod nazwą 
LIGA MORSKA, 

Zarząd Główny Ligi Morskiej po- 
wołał, tymczasowy Zarząd Okręgu 
Łódzkiego L. M. w składzie następu- 
jacym: ob. ob. Andrzejak Edward — 
prezes, Kryński Zenon — I wice?pre- 
żes, Gierłowski Adam — TI wicepre= 


zes, Strzałko Aleksandra — sekre=- 


tara, Starosta Jerzy — zastępca se- 
kretarza, Wróblewski Stefan—skarb 
nik, Nowicki Kazimierz — zastępca 
skarbnika, Antoniewicz Zbigniew i 
Kalinowska Maria — członkowie. 

Biuro Okręgu łódzkiego Ligi Mor- 
skiej mieści się przy ulicy Piofrko- 
wskiej Nr. 125. Godziny urzędowa- 
nia od 8 — 16 w poniedziałki, środy 
i piątki do godz, 18. 


Wieczór autorski 
Dziś w Ośrodku Propagandy Sztu- 
ki (Park Sienkiewicza) Wydział Kul- 
tury i Sztuki Zarządu Miejskiego w 
Łodzi Uurządza wieczór autorski Ha- 
«liny Dąbrowskiej. Początek o godz. 
10.15. Wstęp bezpłatny. 


| Odczyty 

Państwowa” Wyższa Szkoła Peda- 
gogiczna w Łodzi — Zakład Historii 
organizuje cykl wykładów pt. „Dzie- 
je Ruchów Społecznych”. Ostatni, 
tj. dwunasty wykład mgr Stefana 
Jaśkowicza pt. „Ruch robotniczy w 
okresie III Międzynarodówki", zosta 
nie wygłoszony jutro o godz. 12 w 
Auli P. W. S. P, AL Kościuszki 21. 
Wstęp wolny, 


Narada włókniarzy 
z radiowcami 


Włókniarze z całej Polski dysku- 
żtować będą mad audycjami radiowy 
mi 18 maja, w sali „Ogniska“ w Ło- 
dzi odbędzie się zębranie dyskusyj- 
ne włókniarzy z rądiowcami pod ha- 
stem: „Wy słuchacie radia, radio słu 
cha Was", 

Zebranie to poprzedzi koncert w 
wykonaniu orkiestry i chóru Polskie 
go Radia oraz solistów Rozgłośni 
Warszawskiej. i 


PODPISZEMY 
wszyscy 
APEL POKOJU! 


W nocy niewidzialne ręce umie 
Cty na płytach betonowych 
chodników ulicznych w Łodzi 
białe napisu. Spotykamy te na- 
pisy co kilka kroków, na każdej 
ulicy, nawet na odległych pery- 
feriach. i 

Rano z domów wyszli ludzie. 
Gwarna gromadą śpieszą do pra- 


CY. , 

„WYWALCZYMY TRWAŁY 
POKÓJ*, „PODPISZ APEL PO. 
KOJU“ — głoszą napisy. j 

— Naturalnie, że podpiszemy 
wszyseu Apet Pokoju! — mówią 
udzie idący do pracy, czytając 
napisy. 

Podpiszemy Apel Pokoju, dla 
tego, że chcemy tak co ranka 
spieszyć do pracy gtbarną ulicą, 
dlatego, że chcemy budować — 
tworzyć nowe, szczęśliwe jutro 
dla naszych dzieci, które będą 
się uczyć w jasnych szkołach. 
Będą się uczyć nie nienawiści do 
innych narodów, ale braterstwa 
i przyjaźni, rzetelnej pracy dła 
sprawy pokoju. p 

Podpiszemy Apel Pokoju, bo 
tylko w pokojowych warunkach 
zbudować możemy (tę lepszą 
przyszłość dla naszych dzieci — 
socjalizm w Polsce. 


(sw.). 


Chcemy walczyć. o pokój! 


Dlatego składamy podpisy pod Apelem Sztokholmskim 


Zagadnienie walki o pokój, pod- 
pisywanie Apelu Pokoju — oto te- 
mat będący obecnie powszechnie na 
ustach. z 

Wszędzie: = tramwaju, na ulicy, 
w szkołach, przed kinanii — usły= 
szysz rozmowy o potężnej kampanii 
pokojowej, prowadzonej przez wszyst 
kich ludzi, którzy w codziennym tru 
dzie budują przyszłość dla siebie i 
swoich dzieci. 
gnie pokoju? Kto chciałby wojny? 
Nie ma chyba ani jednego uczciwe- 
go człowieka w naszym kraju, pra- 
gnącego mowej, krwawej zawie- 
ruchy, = 


Co mówlą ludzie o tej wielkiej 
kampanii pokojowej, jaka się obecnie 
toczy? — Posłuchajmy: 

Eleonora Czyżewska, kierowniczka 
żłóbka rejonowego Nr. 2 Zarządu 
Miejskiego przy ul. Sienkiewicza % 

— Podpiszę Apel Pokoju, bo sama 
mam dziecko, a tu w żłobku wiele 
1 atek powierza swoje dzieci mojej 
opiece, Kocham dzieci i chcę je w 
spokoju wychowywać i swoje i te 
wszystkie, o które się trosżczę, 

Krzepi mnie świadomość, że nie je 
stem sama, Podobnie myślą setki mi 
lionów na całym świecie. 

Halina Dutkiewicz, najmłodsza kel 
nerka w kawiarni EZG „Łodzianka”: 

— Ja nie chcę wojny, bo wiem, ja- 
kie to straszne nieszczęście, Moja 
matka jest członkiem Komitetu 
Obrońców Pokoju — będzie też zbie- 
rać podpisy, więc wiem, jakie ma 
znaczenie walka o pokój. Podpis pod 
Apelem złożę z całą świadomością. 

"* å * 

Genowefa Pawlak, ekspedientka w 
sklepie MHD Nr. 9: 

— Mam dobre warunki pracy, mąż 
też pracuje. Chcialabym podkreślić, 
że moje dzieci mają pierwszorzędne 
warunki w przedszkolu, gdzie przeby 
wają, że te warunki stworzyła tm 
Polska Ludowa. Dlatego „też pragnę 


Uwaga, uczestnicy 


Któż z nas nie pra- 


dalej pracować w pokoju i w poko. 
ju wychowywać swoich synów. Nie 
będzie chyba nikogo w naszym mie- 
ście i w całym kraju, kto by z pet- 
nym przekonaniem i wiarą w słusza 
ność sprawy pokoju nie złożył pod- 


pisu pod Apelem. Cała ludzkość za 


wyjątkiem małej kliki degeneratów 


i szumowin jest za pokojem ż to jest 


gwarancją, że pokój zwycięży, 
* . = 
Gdy miałem 14 lat, 


pamięci 


bodnie, pracuję, 


z żoną i synami dobrze sobie żyję. 


Starszy syn jest technikiem-mecha- 
nikiem, a młodszy kończy gimnazjum 


elektrotechniczne. I teraz, kiedy ŻY- 


cie zaczęło się u nas toczyć normal- 


nym trybem, znów podżegacze stra- 


szą grozą nowej wojny — mówi ob. 
Władysław Zawadzki, murarz bry. 
gadzista, pracujący przy budowie no 
wej szkoły powszechnej przy ul. Wi- 


gury 21. 


Ob. Władysław Zawadzki od 36 lat 
pracuje w swym zawodzie murar- 
skim. Przez ten czas budował szko- 
ły, szpitale, domy mieszkalne i nie 


może myśleć spokojńie o tym, jak 
sam mówi — że klika bandytów, wy 
zyskiwaczy, fabrykantów broni sta- 
ra się znów zakłócić pokój na świe- 
cie i burzyć to co my budujemy. 
Dlatego razem z żoną i synami z 


wybuchła I 
wojna światowa. Jeszcze świeżo w 
mam te obrazy ostatniej 
wojny, ponure wspomnienia z okre- 
su okupacji. Od 5 łat oddycham swo 
przekraczam nor- 
mę produkcyjną, zarabiam dobrze i 


przyszłym roku zdaję egzamin ma- 
turalny 1 zapiszę się na Uniwersytet 
Łódzki — mówi 25-łetni konduktor 
M. Z. K. ob, Julian Perec. — Wiem 
dobrze, że moje plany na przyszłość 
zrealizowane będą tylko wtedy, gdy 
my wszyscy ludzie pracy i cała mło- 
dzież zdołamy wywalczyć i utrwalić 
pokój. sA 

Pewien jestem, że wszyscy mot to 
warzysze pracy i nauki podobnie jak 
ja podpiszą się pod Sztokholmskim 
Apelem Pokoju. s 

w * 

Ob. Józef Nowak, sprzedawca guzet 
z ulicy Kilińskiego mówi: 

— Mam już grubo ponad sześćdzie- 
siątkę, Widziałem już niejedno. Ale 
nowością dla mnie jest walka o po- 
kój, o której czytam w gazetach, któ 
re sprzedaję. Cieszy mnie to, że na- 
reszcie ludzie pracy na całym Świća 
cie zrozumieli, jaką zbrodnią jest 
wojna i że nareszcie należytą odpra- 
wę dostają podżegacze do wojny, 
różni Trumani; Churchilie t podobne 
im hieny. Nie tylko że sam podpiszę 
się na liście Pokoju, ale będą nakła- 
niat rodzinę i znajomych, aby pode 
pisywali listy i w ten sposób poka- 
zali, że nie ma w Łodzi człowieka, 
który by nie był gotów walczyć o 
pokój. 


niecierpliwościa czekamy na wysłańe 
ników. Blokowego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju, aby podpisać Apel Po- 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Troska o czystość miasta 


Ob. S, K, członek DRN Łódź-Śródmieście pisze: „Wiele się mówi i pisze 
na temat czystości naszego miasta. Wiele już w tym kierunku zrobiono, ale 
jednak nie tyle, ile by należało. I tak, na przykład, ci którzy przybywają do 
naszego miasta — sprawę czystości stawiają pod makiem zapytania, Przy 
wjeździe do miasta mlicą Obrońców Stalingradu zarówno przed, jak i za mo- 
stem kolejowym leży gruba warstwa błota. W czasie deszczu — błoto po 
kostki, w czasie suszy — tumany kurzu. Teren ten podlega DOKP-Łódź...*, 

Wydaje się, że DOKP-Łódź winna dbać o swe tereny. Prosimy o wyja- 
śnienia w związku z powyższym listem, jak również o odpowiedź na list naszego 
esytelnika z dnia 6 bm, w sprawie śrub, jakie DOKP-Łódź pozostawiła bez 
opieki na Marysinie. 


Kiepski remont 


Nasz korespondent z Zakł, Metalowych im. Strzelczyka tow, Stanisław Pod- 
górski pisze: „Lokatorzy domu przy ul. Limanowskiego 108-110 złożyli się 
w roku ubiegłym na reperację dachu. Dach został zreperowany we wrześniu 
ub, r, i dopóty był dobry, dopóki nie padał deszcz. Reperowany był przez 
10 rejon Zarządu Nieruchomości, Gdy złożona została reklamacja, przedsta= 
wiciele Zarządu Nieruchomości oświadczyli, że wiosną w marcu 1950 r. dach 
zostanie naprawiony, W tym roku zgłosiłem się więc, jako przewodniczący 
komitetu domowego, by przypomnieć o przyrzeczeniu. Qświadczone mi, że 
w kwietniu reperacje będą wykonane, A tymczasem kwiecień znów minął 
i nikt się nie zgłosił...*, 

Oczekujemy wyjaśnień. h ` 


Qwocne w uchwały posiedzenie MRN 


Załatwiono szereg ważnych dla naszego miasta spraw 


gospodarstwa chłopskie w rejonach VII, | 927 zł oraz budżet inwestycyjny t0 wyso 


koju, a po podpisaniu będe wzmo- 
żoną codzienną pracą utrwdlał dzie- 
ło pokoju — kończy rożmowę murarz 


Zawadzki. 


* * 


— Pracuję i uczę się. Do godz. 14 


man służbę, a potem idę na wykła- 
dy do Szkoły Pracy Społecznej, W 


e com w z 


pokazów filmowych 


„Głosu Robotniczego“! 


Jutro, w niedzielę, dn. 


14 bm. o godz. 10 rano 


w sali kina „Tęcza” (Piotrkowska 108) 
będzie wyświetlony nowy, kolorowy film 
produkcji radzieckiej p. i. 


„RZY SPOTKANIA“ 


~ Po pokazie > dyskusja ; 5 


W dalszym ciągu onegdajszych obrad 
Miejskiej Rady Narodowej ob. inż. Nie 
połomska — naczelnik Wydziału Rol- 
nictyu Zarządu Miejskiego — złożyła 
sprawozdanie z wiosennej akcji sieto- 
nej, prowadzonej na terenie Wielkiej 
Łodzi. 

Wiosenna kampania siewna rozpoczęła 
się 4 marca i ma być ukończona zgodnie 
z płanem 26 czerwca br. Duia tego także 
mają być złożone sprawozdania 2 prze 
biegu akcji. Na odprawsch pracowni 
ków Wydziału Rolnictwa omówiono 
szczegóły akcji, ostanawiając zwiększyć 
obszar uprawy pszenicy jarej i ozimej. 
Zaoqatczono to nawozy sztuczne przede 
wszystkim uprawy zakontraktowane, Co 
raz więcej gospodarstw podpisuje umo- 
wy a ZOM-=om o dostarczanie nawozów 
naturalnych. Nad przebiegiem akcji. 
siewnej czuwają pełnomocnicy, Kredy= 
ty na nawozy azotowe zostały już rož- 
prowadzone, W 100 procentach ukoń- 
czono już siewy zbóż podstawowych w 
miejskich majątkach rolnych, Gospo- 
darstwa na terenie Wielkiej Łodzi sa 
w taku siewów, Najlepiej spisały się 


Nowe normy są sprawiedliwe 


— stwierdza mistrz murarski Kukuła 


Majstra Kukuię znają prawie wszy. 
scy pracownicy budowłani i to nie tył 
ko łódzcy. Należy on do licznego już 
dzisiaj grona popułaryzatorów murar, 
ki zespołowej. Właśnie Kukuła w roku 
ubiegłym (17 lipca) w Osiedlu ZOR. 
Stare Miasto ułożył w ciągu B godzin 
pracując systemem trójkowym, 27.80 
cegieł do w przeliczeniu na metry wy 
nosi około 50 metrów sześciennych. 
Wynik rekordowy. A przecież jak sam 
stwierdził i czego potem dowiodły fak 
ty, nawet i to osiągnięcie nie zamyka 
ło górnej granicy możliwości przy 
systemie zespołowym. 

Kukula ma za sobą 20 lat praktyki 
miurarskiej, zua swoję pracę zna lu. 
dzi. Zawsze twierdził, że stare normy 
są niesłuszne niesprawiedliwe, nieod. 
powiadają faktycznemit stanowi rze, 
czy, że obniżają wydajność 1 krzyw_ 
dzą pód względem wynagrodzenia pra 
cowników wysoko wykwalifikowa, 
nych. 

Kiedy przed trzema dniami zapoznał 
się z katalogiem nowych norm, uznał 
go za nząsadniony i skiszny, 

— 83 słuszne — mówi. — Tak wła, 
śńie być powinno, Każdy otrzyma wy 
nagrodzenie według swojej wydajności 
i kwalifikacji. 

— Dotychczas stosowane normy nie 
sprzyjały rozwojowi pracy zespołowej, 
Murarz przodownik był zawsze pokrzy 
wdzoty ji zarabiał niewiele więcej, 


aniżeli jego podręczny. Nowe normy 
wcale nie są wysokie. Na przykład: 
8,4 metra przyemurach grubych to nie 
wiele kiedy przeciętnie u nas na Sta 
rym Mieście „trójka“ bez większego 
wysiłku wyrabia do 15 metrów dzien, 
nie, 

— Nowe normy upowszęchnią zespo 
łowe systemy pracy, przyczyniając się 


do podniesienia ogólnej wydajności: 
Nie będzie już niezadowolonych przy 
wypłatach, kiedy to niewykwalifikowa 
ay robotnik zarabiał często więcej, 
aniżeli murarz z 10.ietnią praktyką. 
Nowe normy są słuszye i sprawiedliwe 
— co do tego nie ma żadnych wątpi 
wości a najlepiej przekona nas o tym 
praktyka najbliższych tygodni. 


W Kolumnie — prewentorium dla dzieci 


w wieku przedszkolnym 


Z dniem 1 czerwca br. Dom Tur- | 


nusowy dla dzieci wtókniarzy w Ko 
lumnie przeksztacony zostanie na pre 
wentorium dla dzieci, zagrożonych 
gruźlicą, ze środowisk gruźliczych, 
lub: skłonnych do tej choroby, 


Dzieci zasadniczo będą przebywały 
w prewentorium przez 6 tygodni, na 
polecenie jednak lekarza okres ten 
będzie mógł być przedłużony. Odse- 
parowane od warunków sprzyjają- 
cych rozwojowi choroby, dzieci włó- 
kniarzy z całej Polski nabierać tu- 
taj będą sił i odporności. 


W ciągu roku przez to jedyne tego 
rodzaju prewentorium dla dzieci w 
wieku przedszkolnym od 4 do 7 lat 
przejdzie około 400 dzieci, 


Bandyci przed Sądem 


Na ławie oskarżonych w Sądzie Ape- 
lacyjaym w Łodzi zasiedli: Jan Stolar- 
ski, Stanisław Gąsior, Henryk Fiszer 
i Stanisław Kmieciec — członkowie ban 
dy rabunkowej, która w okresie od stycz 
nia do końca kwietnia grasowała na te- 
renio powiatów sieradzkiego i łdskiego. 

Zułożyciełem i kierownikiem bandy, 
stawiającej sobie za eel grahieże i roz- 
boje, był Jan Stolarski, mieszkaniec 
Zduńskiej Woli, który w dzień praco- 
wał w charakterze ślnsarza w jednym 
z zakładów przemysłowych, nocami zaś 
odbywał 2 kamratami wyprawy bandyc- 


kie, Napadali na spółdzielnie orsz na 
bezbronnych mieszkańców wsi i Zduń- 
skiej Woli, grabiąc materiały włókien- 
fiicze, artykuły spożywcze, wielkie ilości 
spiryłusy, papierosy i pieniądze, 

10 kwietnia 1949 r. podczas napadu 
bandy na sklep Nr 10 PSS — osk, Ga- 


sior strzelając z sutomatu, ciężko ranił 
w głowę znajdującego się tam Zygmun- 
ta Kopczyńskiego, 

Obok zbrodniarzy miejsce na ławie @- 
skarżonych zajęli: Janina Stolarska, Le- 
okadia Gąsior, Jan Jaworski i Franci- 
szek Sobczak — oskarżeni o udzielanie 
pomocy członkom bandy przy przecho- 
wywania zrabowanych łupów oraz o pa- 
serstwa, i 

Rozprawie, rozpoznawanej w trybie 
postępowania doraźnego przewodniczył 
sędzia Mietkiewicz, QOskarżenia popie- 
pał prokurator Błotnicki, 


Mocą wyroku skazani zostali: Stolar- 
ski i Gąsior — na karę śmierci, Fi- 
szer i Kmieciec — po 12 lat więzienia, 
Jaworski i Sobczak — po 4 lata więzie- 
nia. Na wniosek prokuratora sprawę 
Stolarskiej i Gąsiorowej wydzielona w 
celu uzupełniania śledztwa, 


Obecnie Zarząd Główny Związku 
Włókniarzy czyni starania o urucho- 
mienie w sąsiedztwie drugiego takie 
go prewentorium dła 100 dzieci. (m.) 


Vill, IX i XI na terenie Starostwa 
Północnego, a na południu Łodzi — 
rejony XFI i XXII. Z pomocą w ak- 
cji siewnej przyszły Dzielnicowe Rady 
Narodowe, mające bezpośredni kontakt 
z terenem, Zorganizowały one pomoc 
sasiedzką dla mało i średniorolnych 
chłopów oraz doprowadziły płany pro- 
dukcyjne do indywidualnych gospo- 
(darsuw. Stwierdzono także i z miejsca 
napigtnowano fakt odmowy pomocy sg- 
siedzkiej, jaki zdarzył się w jednym z 
rejonów, gdzie chłop-kułałc nie chciał 
przyjść z pomocą chłopu małoralnemu, 
— Na ogół wiosenna kampania siewna 
przebiega planowo i bez zahamowań. 
Zatwierdzony także został budżet ad- 
ministracyjny Zarządu Miejskiego na zak 
bieżący w wysokości 3 miln. 402 tys. 


kości I miln, 069 tys, 814 zł, W bud- 
żecie tym przewidziane są pozycje na 
budowę zakładu kąpielowego na Batu- 
tach, parki, zieleńce i urządzenia spor= 
towe, drogi i ulice, przedszkola it szko- 
ly, domy dziecka i żłobki, 

Poza tym zatwierdzony został plan 
Jinansowo-gospodarezy i inwestycyjny 
Miejskich Zakładów Przemysłu Mineral 
nego, obejmujący cegielnie i betoniarnia 
miejskie oraz plan finasowy i inwesty- 
cyjny Miejskiego Przedsiębiorstwa Dro= 
gowego, 

Radni postanowili także wywłaszczyć 
na rzecz Gminy Miejskiej Łódź 39 nte- 
ruchomości, w których mieszczą się 
szkoły, szpitale, ośrodki zdrowia itp. 

Na tym zebranie plenarne MRN zo- 
stało zamknięte, (m.2.), 


Województwo iódzkie przygotowuje się 


do obchodu Międzynarodowego Dnia Dziecka 


1 czerwca obchodzony bedzia przez 
świat cały Międzynarodowy: 
Dziecka, Celem tego obchodu jest sku 
pienie całego postępowego éwiatg w 
obronie praw dziecka do życia i nor, 
malnego rozwoju. Właściwy rozwój 
może być zapewniony dziecku tylko 
w warunkach pokoju, toteż Międzyna, 
rodowy Dzień Dziecka staje się jedno 
cześnie mobilizacją sił pokojowych ca 
łego świata. ; 

W Łodzi zorganizowany został Wo. 
jewódzki Komitet Obchodu Międzyna_ 
rodówógo Dnia Dziecką w skład któ. 
rego weszli przedstawiciele Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej Ligi 
Kobiet, ZMP, ZHP, Związku Nauczy_ 
cielstwa Polskiego Kuratorium, Woje 


wódzkiej Rady Narodowej, TPD, 
ORZZ i Zwiążku Samopomocy Uhłop. 
skiej. Działalność Komitetu obejmie 


teren województwa łódzkiego. ` . 

Na pierwszym zebraniu organizacyj 
nym Komitetu Dnia Dziecka nakreślo 
no plan pracy na najbliższy okręs: 
Będzie ona polegała na organizacji 
komitetów powiatowych, gminnych, 
miejskich, szkolnych itp- 


Lekarze przemysłowi uzyskali prawo leczenia 


- w ambulatoriach fabrycznych 


Onegdaj w Wydziale Zdrowia Za- 
rządu Miejskiego odbyła się konfe- 
rencja wszystkich lekarzy fabrycz= 
nych z terenu naszego miasta, która 
stanowi swego rodzaju przełom w 
strukturze organizacyjnej lekarzy 
przemystowych, 

Przewodniczący konferencji dr. 
Banasz oraz inspektor Wydziału 
Zdrowia dr. Raciążek zaznajomili ze 
branych z decyzją naczelnych władz 
służby zdrowia w sprawie przekształ 
cenia instytucji lekarzy-profilakty- 
ków w lekarzy medycyny pracy, a 
więc dyscypliny obejmującej równo 
cześnie profilaktykę i lecznietwo. 

Dzięki temu lekarz przemysłowy 
będzie udzielał porad lekarskich, a 
w razie konieczności — także zwol- 
nień od pracy. Odciąży to w znacz 
nym stopniu przychodnie i ośrodki 
Ubezpieczalni Społecznej w naszym 
mieście, a lecznictwo otwarte zbli. 
ży się do robotuika, korzystającego 
z pomocy lekarskiej na miejscu pra- 
cy. 

W dyskusji zabierali głos m. in. 
rektor Akademii Lekarskiej prof. 
dr. Paluch, dr, Banasz oraz dr, Ski- 
bniewski, podkreślając znaczenie no 
wej organizacji pracy lekarzy prze- 
mysłowych dla dobra ubezpieczo- 
nych. 

Postanowiono, że lekarzom prze- 
mysłowym udzielać będzie nowych 
uprawnień indywidualnie lekarz na- 
czelmy Ubezpieczalni Społecznej — 
na wniosek dyrekcji fabryki. 


z pewnością nowe uprawnienia 
lekarzy przemysłowych przyjęte bę- 
dą z zadowoleniem przez cały świat 
pracy w naszym mieście. (m.) 


W dnłu 1 czeryea nadawane będą 
pogadanki radiowe, wygłaszane odczy 
ty i prelekcje w szkołach itp. zaś im_ 
prezy artystyczne i rozrywkowe odbę. 
dą się w niedzielę 4 czerwca rb. (es}i 


Henryk Sztomnka 
koncertuje 


dla świata pracy 
W ramach niedzielnego Poran- 
ku Symfonicznego Państwowej 
Filsarmonii w Łodzi (14 bm. o go 
dzinie 12.00) Henryk Sztompka 
wykona Koncert fortepianowy 
1-moll Chopina. Dyryguje Wło- 
dzimierz Ormickit. W programie 
ponadto: Mozarta 2 tańce, Hay- 
dna Symfonia „La Passione" i 
Szałowskiego — Uwertura. 

„ Ceny miejsc zniżone o 50 proc. 


Dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują następu 
jące apteki: 

Grosżkowski — Obrońców Sta- 
lingradu 15, Jarzębowski — Pabia- 
nicka 212, Krasińska — Jaracza 32, 
Ustecka — Marsz. Stalina 50, Kry- 
chowa — Kąatna 54, Rytel — Koper- 
nika 28, Wagnera — Piotrkowska 67 
i Apteka Społeczna Nr. 53 — Plac 
Kościelny 8. 


Za duży 


Pozimi 


skarpet, sprzedawanych w PDT 


Piękna ppźoda, trwająca od kil- 
kunastu dni sprawiła, że łodzianie w 
pełni lansują już modę letnią. Jé- 
żeli chodzi o letnie sukienki I obu- 
wie, to nie ma z tym kłopotu. Za- 
równo tekstylia, jak | letnie panto- 
felki można nabyć i to stosownie do 
gustu w sklepach handlu uspołecz- 
nionego. 

Natomiast poważny kłopot mają 


mieszkanki naszego grodu z zaqpa- 
trzeniem się w krótkie skarpety, nie 
zbędne do letniego obuwia. Ostatnio 
w Powszechnym Domu Towarowym 
w Łodzi pojawiła sią pewna ilość te- 
go rodzaju skarpet, niestety tylko w 
dużych rozmiarach, tak że liczne ło- 
dziąnki muszą z nich rezygnować. 
Nasze organizacje handlowe winny 
poczynić starania, ażeby brak ten w 
najbliższym czasie zastał usunięty. 


Ogródek „Gospody Ludowej“ 


wciąż jeszcze zamknięty 


Przechodnie ulicy Daszyńskiego 
z ciekawościa zaglądają do zamknię- 
tego ogródka  „Gospody Ludowej”. 
Przed dwoma tygodniami przeprowa 
dzony został tutaj gruntowny re- 
mont, założono ie nowe kuchnie 
letnie, ustawiono Stoły, założono no- 
we kwietniki i trawniki I ogródek 
miał zostać otwarty ju; w pierw- 
szych dniach maja. 

Niestety. brak odpowiedniej ilo- 


ści kelnerów opóźnił otwarcia ogród 
i . Dyrekcja „Gospody* zamierza 
jednak rozpocząć wydawanie posiłku 
na wolnym powietrzu już w najbliż 
stym czasie. Bedzie tutaj można wy- 
dawać dziennie ponad 2 tusiące obia 
dów popularnych i klubowych. 
Mamy nadzieję, że otwarcie- ogród 
ka „Gospody” nastąpi jak najszyb- 
ciej i że nie będzie potrzeba w dni 
pogodne tłoczuć sie w dusznej sali. 


pa 


Co pisała prasa łódzka w dniu 13 maja 1930 r. 


ZATARG ANGLIIZ WATYKANEM licy tacyjnym wspomniane meble za 


0 WYSPĘ MALTĘ 


Rząd angielski wydał tzw. „Bia 


łą Księgę”, zawierającą dokumen- |m 


ty odnoszące się do zatargu mię- 


śmiesznie niską cenę. 
Nieszczęsna lokatorka chciała sa 
ma sprzedać meble — za które mó- 
gła uzyskać cenę-10 krotnie wię 


dzy Anglią a Watykanem w spra- kszą, lecz pan doktór J. uparł się. 


wie wyspy Malty. Zatarg znalazł 
się w tym stadium, że rząd brytyj- 
ski odwołał z Watykanu swego am 


basadora — postanawiając nie wy. 


zmaczać następcy. 


ZGON FRIDTJOFA NANSENA 

W dniu 13 maja 1930 roku zmarł 
w Oslo znany badacz Bieguna Pół 
nocnego — Fridtjof Nansen. 


PUSTKI W FILHARMONII 
„Republika* narzeka na spadek 
zalnteresowania mużyka w Łodzi 
Koncerty odbywają się przy. pustej 
widowni, W dniu wczorajszym za 


„Podobnych faktów — pisze „Re 
publika" — notujemy całą masę. 
Jest to zgodne z prawem, ałe postę 
powanie takie nie zasługuje ma 
nazwę ludzkiego". 


BEZROBOTNI ZDEMOLOWALI 
. PUPP 

W dniu wczorajszym bezrobotni 
miasta Tomaszowa, zebrani przed 
Urzędem Pośrednictwa Pracy 
nie mogąc się doczekać rozpoczęcia 
robót publicznych, poczeli demolo= 
wać wnętrze urzędu. Przybyła na 
pomoc policja zlikwidowała zajście. 


szedł taki wypadek, że pewien pia | ZAJŚCIA ULICZNE W ZGIERZU 


nista, przybyły do Łodzi z Zurychu 
—grał dosłownie w obecności 10-ciu 
widzów. 


WYBRYKI KAMIENICZNIKÓW 
Niejaki dr. J. 
mu przy ul. Piotrkowskiej 62 uzys 


współwłaściciel do | 


| doszło do poważnych 
? nych. 


kawszy w sądzie wyrok na przepro | 


wadzenie Hcyfacji 


mebli należą- | 
cych do łokatorki zalegajacej z o-|2 bezrobotnymi. 


W dniu wczorajszym w Zgierzu 
zajść ulicz- 
Mianowicie tłum złożony z 
700 osób stanął po stronie aresztoa- 
wanych dwóch zgierzan — Wilczzą 
i Lewandowskiego. Tłum bezrobo- 
tnych rzucił się na policjantów i 
rozbrojł ich. Przybyła na odsiecz 
policja stoczyła prawdziwą walkę 
Aresztowano po- 


płatą komorego — sprzedał hienom nad 30 osób. n SnO) komornego — sprzedał hienom nad 30 osób. 


VKATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy*, 


Leona Krrczkowskiego, z Włodzimie 
rzem Ziębińskim w roli prof. Sonnen 
brucha, 
O godz. 15,30 przedstawienie zani 
knięte dla szkół. 
IBATR= m. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 
Dziś o godz™19,15 komedia M. Ba* 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 
PAŃSTWOWY VEATR NOWY 
(Daszyńskiego 84, tel 181-34) 
Godz. 19,15 wznowienie — „Bry- 
gada szli fierza Karhana". 
TEATR „OSA” 


(Traugutta l, tel. 272-70) 
Godz. 19,30 komedio-farza WŁ 
Krzemińskiego „Romansez wodewi- 
lu" - c 
„LUTNIA* 


(nt. Piotrkowska 248) 
Godz. 19,15. „Królowa przedmieścia”. 


Program na sobotę, 1 
12.04 Dziennik, 12,25 Chwila muzy 


13 mają 1950 r. 


ki, 12,30 Audycja dla wsi. 12,45 (Ł) 
Chłopi zwiedzają Zakłady Doświad- 
czalne w Głogowej. 13,55 Audycja 

szk. dla klas 10 i 11. 14,00 Przegląd 
kulturalny. 14,20 (Ł) Muzyka popu 
larna. 14,45 (Ł) Wpływ zóbowi azań 
i-miajowych na wykonanie 1 roki 

Planu 6-ietniego. 14.55 Koncert soli- 
stów. 15,30 Słuchow. dia świetlic dzie 
cięcych. 16.00 Dziennik popol. 16,30 
(Ł) Recital fortep. Z, Vogtmanówny 
1650 (Ł) Studentki: Polka i Fran: 

chzka korespondują ze sobą. 17,00 
Przy sobocie po robacie. 18,00 <Aud. 

„SP“. 18,15 Muzyka ludowa. 18,40 
Wszechnica Radiowa. 19.00 Audycj ja 


dla wsi. 19,15 Koncert. 20.00 D? en 
nik. 20.40 „W rytmie .anecznym*. 
21,10 Utwory Claude Debussy'ego. 


22,00 Onowieść o A. Mickiewiczu. 
22,20 (E). Skrzydlaty mikrofon w 
opr. T. Markowskiego. 22,10 (Ł) Mu 
zyka do tańca. 23.00 Ostatnie wiado 
mości. 23,15 Muzyka taneczna, 


KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1)| ROMA (Rzgowzka 84) 


„Zwariawane lotnisko" 
godz, 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - 
„Hrabia Monte Christo“ [I seria 
godz 17, 19. 21 
BAJKA (Franciszka ska 31) 
„Pepita Jimenez" de 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz= 
nych Nr 19%. 
— gódz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 2ł 
EEL — dia młodzieży (Legionów 2) 
„Wesoły sublokator* 
godz. 16, 18. 20. 
MUZA- (Pabia powi 178) „Przeczucie” 
qodz. 18, 
POLONIA b oórkowikś 67) 
„Trzy spotkania". 
godz. 17. 19, 21 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Hrabia Monte Christo“ i seria 
godz. 18, 20. 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Droaa do sławy” godz. 18, 20 


Melioracje są potężnym czyn- 


„Nowy dom“ godz. 18, 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Noc grudniowa* godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Pieśń Abaja" 
godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Bohaterowie pustyni* godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami”, 
godz. 15.30, 18.30, 20,30 


TATRY (Sienkiewicza 40) | Pr 


„Śpiewak nieznany“ godz. 16, 18, 20 


WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Zakochani są sami na 
zodz. 16, 18,30, 21 

WLÓKNIARZ (Próchnika 
„Zakochani są sami na 
godz. 15,30, 18, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Strój galowy” qodz. 16, 18, 20, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni” 

cv bez winy” godz. 18. 20 


świecie” 


16) 
świecie" 


dnak, prócz pomocy pieniężnej i 


stępowy! mi, 


dział: 
wackiegę Komitetu Kultury Fizycznej 


oraz z ramienia organizatorów wyści_ 
gu: „Trybuny Ludu“ i „Budeho Pra_ 
va“ — redaktorzy Weber i Dolejsi, 


śla 
ste znaczenia tegorocznego II między 


ścigu wicemin 


rali 
eki ip kolarskich. 
IDE ść joi. 
—_— e a a D S 


nikiem przeobrażenia przyrody, są 
potężną dźwignią rozwoju rol- 
nictwa. 

Na obecnym etapie rozwoju! rol 
nictwa w Polsce, którego produk 
cja wzrośnie w Planie 6-letnim 
o 50 proc. i przy wamożonej akcji 
hodowlanej, która w Planie 6-let 
nim przewiduje wzrost pogłowia 
bydła o 50 prac. — zagadnienie 
melioracji nabiera  szczególnezo 
znaczenia. 

Problem melioracji i regnłacji 
stosunków wodnych jest w Połsce 
Ludowej — w przeciwieństwie do 
rzadów Polski przedwrześniowej, 
które mało dbały o rozwój gospo 
darczy wsi — w pelni doceniany. 
Państwa nasze łoży rocznie na 
melioracje olbrzymia sumę około 
6 miliardów zł Dzięki  meliora- 
cjom, którym! wbjeto dotychczas 
obszar ponad 2 miliony ha gron- 
tów i około 1,200 tys. ha łak oraz 
konserwacji urzadzeń melioracyj* 
nych, zyskujemy roczne nadwyż- 
ki plonów wartości około 72 mi- 
liardów zł. Osiąganie takich do- 
chodów jest — rzecz jasna — u- 
warunkowane kontynuowaniem 
rozpoczętych prac i ciągłą troskli 
wą konserwację rzek, kanałów. ro 
wów i tp. Brak konserwacji ba” 
wiem doprowadziby w ciągu za“ 
ledwie 12 lat do całkowitego za- 
przepaszczenia tych nadwyżek. 

Prowadzenie stałych, planowych 
"prac konserwacyjnych wymaga je 


technicznej państwa, również peł 
nej mobilizacji całego społeczeń- 
stwa wiejskiego, młodzieży SP 1 
ZMP oraz poszczególnych organi 
zacji na terenie wsi, do akcji ro- 
bót wodnormełioracyjnych. 

Trzeba wysiłku zespołowego, by 
przeprowadzić skutecznie regula“ 
cję zabagnionych łąk, pastwisk i 
podmokłych gruntów; trzeba ma- 
sowego udziału całego zaintere- 
sowanego w tej akcii społeczen” 
stwa chłopskiego w pracach nad 
osuszaniem i nawadnianiem na“ 
szych pól i łąk. 

Co może zdziałać zbiorowy czyn, 
widzimy najlepiej na przykładzie 
Związku Radzieckiego, gdzie 
wspólnym wysiłkiem całego po“ 
łeczeństwa zmienia się koryta i 
bieg rzek, nawadnia olbrzymie, 
stepowe obszary Azji Środkowej 
i osusza w rekordowym tempie 
bagna Białorusi. Kołchoźnicy ra- 
dzieccy potrafili np. wybudować 
w ciagu kiłkw zaledwie tygodni 
wielki kanał fergański o kubatu- 
rze 17 miln. mtr. sześć. uzysku- 
jąc przez te prace 500 tys. ha na 
wych pól bawełnianych i 63 tys, 
ha nowych użytków rolnych. Jak 
olbrzymiego rozmachu nabierają 

Związku Płdzieckim prace nad 

M stosunków wodnych, 
świadczy fakt, że w ciągu najbliż 
szych 10-lat zostanie w ZSRR 
zmólistowane ponad 10 milionów 

a. 


Ze sportu 


N iedaleko od Łodzi buduje się 
spółdzielcza wieś produkcyjna 
Srebra. Powstaje tam nowe życie, 
a z przęobrażeniem systemu —. g0- 
spodatki. przeobrażają się jej mie- 
szkańcy stając się coraz bardziej po= 
odczuwającymi coraz 
więcej potrzeb: związanych 2 dzi- 
siejszym duchem czasu. 
Wychowanie fizyczne i sport sta- 
ją się na wsi produkcyjnej przed- 
mietem coraz większej troski orga= 


sportowymi, a więc nie może być o- 
bojętną i tym, którzy swym piórem 
starają się ten ruch sportowy popie- 
Tać i krzewić, Aby jednak praca ta 
przyniosła AEk e wyniki trzeba 
było nawiązać ścisły kontakt z Lu- 
dowymi Zespołami Sportowymi, po- 
znać ich bolączki, przyjść im może 
z pomocą i radą. Wybór łódzkich 
dziennikarzy padł — na Ludowy Ze 
spół Sportowy w tej. o jakieś 5 sm 

oddalonej od Łodzi, spółdzieini pro- 


nizacji politycznych i społecznych, | dukcyjnej. 
coraz bardziej palącą potrzebą mło- 
dzieży. której jedynym  wyżyciem W SREBRNEJ 


Gdyśmy przyby l na. miejsce, koñ- 
czyła się już praca wpóių. Z pa- 
stwisz dochodziły nas smętne pory- 


były do niedawna niewybredne Ua- 
raski i niejednokroć godne poiępie- 
ma swawole przyprawiające 6 po- 
ważny kłopot całą wieś, 

Być móże, że tak działó się i w 
Srebrnej, ale dziś zmieniło się na 
lepsze... ] 


„Morusów', nie słychać było tyko 
głosów ludzkich. Wszyscy jeszcze by 
l w polu, a młodzież — w Łodzi, do- 
kąd dojeżdża codziennie dö Szkół, 
rzewodniczący jednak tutejszego 
Ludowego Zespołu Sportowego kol. 
Woźniak. dodaje nam otuchy — za ja 
| kieś pół godziny powinni już wszys- 
1 


cy być na miejscu — mówi. 


NA DRODZE 
DO KONSTANTYNOWA 
Onegdaj nad wieczorem dwa ni 
duże auta mk nęły szosa konstanty- 


nowską, wzniecając kłęby kurzu: | 
Z wrzaskiem 'pierzchali spod tozpę- W JEDNEJ ŚWIETLICY 


zkańcy 
czyniąc 


dzonych Kół skrzydlaci 

przydrożnych osiedli ; os 
niepoxój wśród ich m sańców i 
zwiastując niegodziennych. gości, Bo 
rzeczywiśce do Srebrnej przyjecha- 
l onegdaj goście niecodziemń 


Na polach poczęfy się już tozcią- 
gać wi ieczorne mgły, gdysmy Wre- 
szcie zasędłi wspólnie z koc 
sportowa jam) Srebrnej w małej, 
bar czo st hiudnie utrzymanej Seti 
cy. Szybko Tozwiazują się języki 


łódzcy dziennikarze sportowi, repre-| naszym nowym przyjacielom. Mów 
zentujący wszystki isma, a nawet | wią nam o swym zespole. który już 
SIR YTFYVE WY ZOE WAGA 5 e a TEANG ti „PAP”* (Pol ES Agencia Prz liczy por d 60 członk 7 w tym »0 
sowa). dziewcząt: o swych pierwszych wya 
Wizyta dziennikarzy łódzzich w| stępach, których Ukorońowaniem by 
Srebrnej nie by ła -pi zypadkową.| ły niedawne Biegi N odowe. o 
i denia kultury Czyć zKkach i wielu 4 
rszych „ Mas tudo- mudnościach. na jakie nair 


m z Ą) jswej pračy 
ch zadań stofa] wzwyż swego z i 
działaczhm  — W Biegach Narodowy ni — in- 


Rozdanie LOD LAU | 
uczestnikom „Wyścigu Pokoju“ 


PRAGA. — W środę po południu odbyło się w Pradze, w pięknie 
ndekorowanej sali w domu im. Tyrsa — założyciela czechosłowackie, 
go Sokoła, uroczyste rozdanie nagród uczestnikom Wyścigu Pokoju 
na trasie Warsząaws— Praga, 


a uroczystości obecna była delega_ | wielkie znaczenie wyścigu dla umoe_ 
cja polska, która pr zybyła do Prat nienia wz zpółneżo frontu walki o PO. 


gi z okszji zakończenia wyścigu  W]|kój. Wszyscy mówcy kańczyłi swoje 
skład dslegteji weliodzą: przedstawi. | wypowi tedzi okrzykami na 07 zest Poko_ 
ciel prezydium GKKF —  wicemin.|ja i soli darności mas przeujęcych ea 
Kożusznik, przedstawicielka Pols skiego łego świata pod przewodnictwem Zwią 
Ko tu Obrońców Pok kok. — mieemi | zku Radzieckiego: 

nis stachejska i delegat. RZĘ —| Na zakończenie uroczystości odbyła 


- Obeeny był również e a sa 
w Pradze — Obāchs. 
żyštości wzięli także n_ 
Czechosło, 


się rozdanie nagród, Puchar przechod, 
ni „Trybuny Ludu” i Rideko Pra_ 
va atrzytm ał ZWYCIES ski zes pół Czecho 
słowacji. Drużyna czechosłowacka ‘o. 
trzymała również nagrodę Polskiego 


u 
vicz W uróc 
wiseprzewodniczący 


— Pokoriy, prezydent miasta Prugi— | Komitetu Obrońców Pokoju. Ponadto 
dr Vacek starosta COS — Tr uhlar: wszystkie ekipy -otrzymały upominki 


przedstawiciel Qzechosłowackiego Ko. 


y 0. od czechosłowackich panstwowych za_ 
mitetu Obrońców Pokoju Hejzlar 


kładów procy, FEfóre objęły patronat 
nad pószczególnymi zespołami. Zespół 
polski był pod epiezą POZ 
Zakładów „Tatra 

Wiec zorki wszyscy uczestnicy wr. 
ścigu podejniowani byli kolacją przez 
przewodniczącego Czechosłowackiezo 
Komitetu Kultury. Fizycznej — gen. 
Svobodę. 

Dziś odbędzie się okrężny wyścię 
ulicami Pragi, tey: Griterium na dy_ 


NR wstepie uroczystości powitał ze 
branych wicoprzew. Pokorny podkre. 
jgc w krótkim przemówieńin donio_ 


narodowego wyścigi Warszaya—Pra_ 
ga który był wielką manifestacją na 
rzecz Pokoju i braterstwa ludzi pra. 


A stansie 90 km, s 8 punktowanymi fini 
W imienin ‘Ambasady Polskiej w|szami W zawodach tych wezmą ü- 
zemawiał radca Chachano_ |gział prawie wszyscy uczestnicy ""e_ 

istępnie zabrali głos przedsta | ścigu Pokoju. 
wiciele „Trybuny Ludu“ ï Rudeho| Zawodnik Polonii Francuskiej Sowa 
Pravas Wober i Dolejsi, Serdeczas | odleciał w czwartek sumólotem do 
tie pozdrowienia w imieniu | Francji gdzie mweźmię udział w 8. 


ego Komitetet Obrońców Pokoju 
przeknzała wszystkim uczestaikom wy 
Sztachelska. Nastep. 
nie mitami oklaskami zebranyćh, Ab 
głós przedstawiciela wszystkich 
bioręcych udział w 
podkreślali egodrie 


etapowym wyścigu, który rozpocz 4 
się w sobotę. Tr "Ly onie, Do wyścigu 
tego zgłosiło się 300 kolarzy, przy 
czym dopuszczono tyłko 100, s wáró 
nich -Sowę, Doskonały Polak zawdzię 
cza to wyróżnienie wynikom, uzyska. 
tym w cznsie ostatni ego wyśwign. 
z a w w 
one dowodem zrozumienia przez 
wieś doniosłości zagadnienia regu 
lacji stosunków wodnych d' go 
spodarki rolnej, dla walki o pod- 
niesienie produkcji rolnej. 


Mów ty 


_ /W Polsce, która’ stoi jeszcze 
pod względem stopnia zmełiorowa 
nia kraju daleko w tyle za naszy 
mi sąsiadami: Związkiem Radzie 
ckim czy Czechosłowacja, zagad- 


Melioracja 


potężny czynnik 
: rozwoju rolnictwa 


..2..434433454540059403456RRRR0 


....3.3.30043044:4434300049..0000000000000060050 
nienie melioracji jest przez spo- Jako pierwsza w Polsce podjela 
łeczeństwo coraz lepiej rozumia- Czyn Melioracyjny i wezwała do 
ne i doceniane. Wieś zaczyna 0- współzawodnictwa wszystkie gro- 
becnie widzieć, jak wielkie korzy mady z całego krajn gromada 
ści dają zabiegi melioracyjne: o:  Kossobudy pow. chojnickiego 
czyszczenie, konsery.cja rowów, woj. pomorskim, Oto, co czytamy 
kanałów i strug. zaprowadzenie w uchwale gromady Kossobudy: 


drenowania, co gwarantuje wię „Dła uczczenia 6 rocznicy 0- 
ksze plony, głoszenia Manifestu Lipcowe” 
Podjęta przez państwo plano: go przez włączenie się dobro** 


wolną praca do Planu 6-letnie 
go w pierwszym roku jego re 
alizacji, dla rozbudawy Polski 
Ludowej, w pełni świadomi ko 
rzyści wynikających z urzą- 
dzeń wodno-melioracyjnych o` 


wa akcja mobilizujaca cały apa: 
rat terenowy do wytężonej pracy 
na odcmku wodno-melioracyjnym 
spotkała się z masową inicjatywą 
ludności wiejskiej w postaci Czy 
nów Melioracyjnych  Czyby Me- 
lioracyjne podejmowane są przez raz w celu ugruntowania w 
setki gromad 7 naszego kraju. Są Polsce socjalizmu — zobowią- 


M 5 ———— 


kiwania krów, ujadania „Burków* il 


Sportowi dziennikarze Łodzi 


w gościnie u Ludowego Zespołu Sportowego w Srebrnej 


formuje nas jeden ze śniadych, opa 
lonych wiosennym słońcem i wia- 
trem, młodych mieszkańców Srebr- 
nej — startowało tylko 20 chłopców 


18 dziewczęt, gdyż wielu z nas brało |” 


udział w Biegach Narodowych orga- 
nizowanych przez szkoły w Łodzi. 


RODZINĘ MICHALEWSKICH 
ZNA KAŻDY 
Obok lekkiej atletyki młodzież w 
Srebrnej żywo -interesuje się pilką 


siatkową i piłką nożną, W piłkę siat 
kową grają przeważnie dziewczęta, 
ASA 


których wyróżnia się camo- 


jest zresztą 
znana tu wade że swych zami- 
łowań sportowych, 
to w pierwszej drużynie gra 4 braci 
Michaletwskich i jeszcze ich „siostra 
cioteczna. W. najbliższą niedzielę 
: i siatkarze LZS w Srebt- 

ią już trzecie spotkanie, 
iem ich będzie tym Tē- 
zem Koło Sportowe „Skóra“ I z Ło: 
dzi. 

Nięwesołe miny mieli natomias 
chłopcy hołdujący piłce nożnej. 


— Mamy di jiki, buty i ko- 
st tumy — skarżyli Się nam płacz- 
liwymi głosami — ale 'nie mamy je- 
szcze swego boiska do piłki nożnej. 


Na trening chodzimy 2 kilometry 
na.. ugory, a tu czekają nas roz- 
grywki o „Puchar Polski", 


SPRAWA BOISKA — 
SPRAWA PALĄCĄ 
Sytuacja jednak nie jest tragicz- 
na. Spółdzielnia bowiem przezna- 
czyła już 1 ha ziemi na budowę bo- 
iska piłkarskiego i wstępne prace 
sportowcy sami już przeprowadził, 
oz Rozpoczęte jednak rozgrywki o „Pu 
char Polskt* odwróciły chwilowo 
| ich uwage od własnego boiska i za- 
| absorbowały do tego sloonia, że uwa 
|żają za bardziej wskazane w ędro- 
jwać 2 kim, na jakieś zg y, aniżeli 
| zakasać szybko rężgwy i przygoto- | 
wać pod trening własne, 

Ale prata praca. a trenować rze- 
czywiście trzeba. Trzeba by było w 
tym pomóc naszym przyjaciołom. 


WSPÓLNA NARADA 

Po długich naradach postanowi- 
liśmy wspólnie zwrócić.się do Związ 
Kkowca — Zrywu z prośba, aby w 50 
boty po szkole i w niedzielę rano 
piłkatza ze Srebrnej mogli trenować 
ao chwili wykończenia swego boi 
w Parku Ludowym na boisku Zwiąż 
Kkowca — Zrywu, Pi ośbie naszej 
Związkowiec — Zryw chyba nie od- 
mówi. ale w niczym to nie może ©- 
późnić boiska W 


wykończenia 
Srebrnej — uradzili śmy wspólmie 
Gawęda nasza przeciąga 
dyorze zapada już szary 
drzwi św. ietlicy 4 A otwierają ę 
i przybywają nowi słuchacze i to nie 
tylko młodzi ale i starsi. Ws szyscy z 
zainteresowaniem słuchają naszej 
| pogawędki na różne tematy sporto- 
I ve, POZO się, kto jest Dumba- 
| dze i łuchują różnych ciezawo- 
stek ych sławni: ch spor- 
towców, z pałajacym! oczyma I ua 
pieskami na twarzy... Gdyby tak s 
się sławnym jak np: Kus ocine, 
Heliasz lub Gierutto marzył może 
nie jeden z tych Józków i Franków 
i będzie już odtąd myślał o tym czę* 
ściej stając na starcie Biegów Naro- 
dowych, 
do ręki. 


omierzch, 
Si 


= 


lub biorąc Kulę czy dysk 


CEL NASZEJ WYCIECZKI 


To był cel tej wycieczki. Cel dla 
które go warto poświęcić jeszcze ni je 
jedno popołudnie i wytrząść si 


troszkę po polnych drog ach, od któż 
rych wielu jeszcze naszych dzi ałaczy 
sportowych -tax jakoś wciąż dziw= 
nie stroni, opóźmiając tym samym 


powszechnienie kultur y fizycznej i 
obóźniając poprawę naszych wyni- 
ków oraz rekordów. 
| Zd. Królewski, 


zujemy się wykonać w ramach 

Czynu Melioracyjnego od 10, 

5. do 10. 6. 1950 r.: regulację 

2 km rzeki o kubaturze 10 tys. 

mtr. sześć, i jako długofalowe 

zobowiązanie wykonać w roku 
bieżącym 3 km, nowych kana 
łów o kubaturze 15 tys. „tr. 
sześć, na terenie 900 ha lak.“ 

Wezwanie Koszobud podejmuja 
gromady wszystkich województw 
i powiatów, Dotychczas podjęło 
Czyny Melioracyjne około 2 tys. 
zromad, z tego w samym woj. po , 
znańskim i wrocławskim ponad 
400 gromad, Ruch współzawodnic 
twa w zakresie wykonania prac 
melioracyjnych przybiera coraz 
szersze rozmiary. 

Rośnie entuzjazm pracy dla do” 
bra całej gromady, gminy, dla ca 
łego kraju — rośnie. wkład w bu 
dowę zelektryfikowanych, mura- 
wanych wsi i uprzemysłowionych, 
nawoczesnych miast, 

Hasłem tegorocznego Czynu Me 
lioracyjnego jest: „konserwacja 
urządzeń wodno ~ melioracyjnych 
— to podniesienie dobrobytu chło 
pa i robotnika przez zwiększenie 
plonów". Pod hasłem tym rozu- 
miemy nie tylko jed :orazową i 
krótkofalową akcję. Zagadnienie 
konserwacji urządzeń melioracyj 
nych wymaga ciągłości. Nie wy 
starczy tylko oczyścić rów, czy 
stragę na łące. Trzeba następnie 
łąkę te zazosnad?rować. trzeba — 


W siatkówkę i | 


> 


jak głosi inne hasło Czynu Melio 


Na 131 
Polska — Rumunia 1 : 6 


Na kortach tenisowych „Legii rospo 
cn się wczoraj międzypaństwowy mecz 
tenisowy Polska — Rumunia. Po piery 
szym dniu prowadzi Polska 1:0, Piery 
szy punkt dla naszych barw zdobył Pią. 
tek, zwyciężając po ciężkiej walte Vie 
ziriisą, Spotkanie Skonecki — Carm- 
lulis zostało przerwane wskutek zapa- 
dających ciemmości przy stanie gemów 
5:2 dlą Polaka. 

Dziś odbędzie się gra podwójna. 


= ... =» LA 

Tenisiści rumuńscy 
przyjeżdżają do Łodzi 

Wczoraj ŁOÓZT otrzymał zawiadomię 
nie z Wźrszawy, że tenisowa reprezeą 
tacja Rumunii rozgrywająca obecnia 
w Stolicy międzypaństwowy mecz 5 
reprezentacją Polski w poniedziałek 
przyjedzie do Łodzi. 

Wraz z tenisistami rumuńskimi przy. 


ia Ania. „Michalewska. Ro| jedzie również do Łodzi nasza repre. 


zentacja państwowa, którą rozegra g 
gośćmi szereg spotkań towarzyskich 
na kortach ŁKS Włókniarza o godzi, 
nie 16: 
Dziś i jutro 
zi 
- > . 
sportowej Lodzi 
pi o godzinie 16,00 w łódz, 
kim „Ognisku* (Moniuszki 4) 
rozpoczynają się okręgowe indywi 
dualne mistrzostwa Bszermiercze w 
hagnecie. 

Te niezwykle ciekawie zapowią_ 
dające się zawody adbywać się bę, 
dą systemem pucharowym:i prawdo 
podobnie dostarczą nam wielu emọ 
cji. 

Musimy nadmienić, że są to 


pierwsze tego rodzaju mistrzostwa 
nie tylko w Bodzi, ale w Polsce. 


Pięściarze radzieccy 
przybyli do Warszawy 


w czoraj do Warszawy przyby 

li pięściarze radzieccy, któ. 

rzy wezmą udział w jubileuszowym 

turnieju PZB. W składzie pięścia= 

rzy radzieckich zmajduje się kilku 

zawodników, których już gościliśmy 

w Polsce, jak np. kogos oog ża czy 
Stepanow. 

Z pięściarzami EEN przy- 
był do Warszawy również ich trener 
Michajłow. 

Przyjazd pięściarzy radzieckich 
wzbudził ogromne zainteresowanie 
turniejem. Impreza ta staje się jed» 
ną z największych imprez pięściar= 
skich w Europie. 


z nz | 
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Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzsiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii je 0 agonia 
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racyjnego — „zacząć i skończyć": 
Ten jednak moment w wiełu gro- 
mądach i gminach nie jest jesz 
cze należycie doceniamy. Nie dóce 
nia zagadnienia ciagłości, syste” 
matycznego prowadzenia robót 
melioracyjnych wiele rad narodo* 
wych w terenie, nie doceniają nie 
które placówki administracyjne i 
częsta sami chłopi. I tak np. w 
ramach tzw. robót szarw arkowych 
nie uwzględnia się prawie (zale- 
dwie 5—10 proc.) prac melioracyj 
nych, a tylko roboty przy napra- 
wie dróg itp. 

A mamy przecież w dziedzinie 
melioracji poważne zaległości, spo 
wodowane zaniedbaniem kapitali- 
stycznych rządów, które trzeba od 
ró abiać systematycznie, nieprzerw é 
nie. Wszyscy chłopi winni rozy 
mieć, że do wysiłku finansowego 
państwa musi być dolączony gro 
madny wysiłok fizyczny wsi. sze- 
rokich mas ludności wiejskiej. 


Zagadnienie melioracji ma din 
rozwoju rolnictwa w Polsce i wy 
konania zadan, postawionsch 
przed rolnictwem w Planie 6-let- 
nim olbrzymie znaczenie. 1 wła- 
śnie m, in. oczyszczone i uregulo 
wane rzeki, kanały i rowy melio“ 
racyjne dają rolnictwn gwarancję 
wykonania tego planu, który za- 
kiada w Polsce fundamenty socja 
lizmu, który fa jej dobrobyt i kul 
turę. K. D. 
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